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Gwałtowne starcia demonstrantów z policją

„Marsz na Paryż” — protestem
przeciw polityce gospodarczej
i socjalnej francuskiego rządu

PARYŻ PAP. Kilkadziesiąt tysięcy osób wzięło udział w 
piątkowym „marszu na Paryż” , zorganizowanym przez lewico­
wą centralę związkową CGT i partię komunistyczną oraz so­
cjalistyczną. Marsz ten stał się demonstracją prote­
stacyjną przeciwko polityce gospodarczej i socjalnej rządu, 
która budzi coraz większy sprzeciw francuskiego społeczeń­
stwa. Demonstranci domagali się zwłaszcza energicznej w al­
k i z bezrobociem, które osiągnęło rekordowy poziom 1350 tys. 
— najwyższy w latach powojennych.

W CZWARTEK wieczorem i 
piątek rano do Paryża przybyło 
350 autobusów i pięć pociągów 
specjalnych, przywożąc 50 tys.

Spokój
w Kurdysłanie

P A R Y Ż , L O N D Y N  P A P . D o n ie ­
s ie n ia  ja k ie  n a p ły n ę ły  w  p ią te k  z 
S a n a n d a d źu  g łó w n e g o  m ia s ta  K u r -  
dystam u ira ń s k ie g o , w s k a z u ją , źe 
p rz y w ró c o n y  tam  z o s ta ł s p o k ó j. 
W c z w a rte k  w  S a nandadźu  z a w a r­
t y  z o s ta ł u k ła d  o  z a w ie sze n iu  b ro ­
n i,  k tó r y  p o d p is a li c z ło n k o w ie  
p r z y b y łe j z T e h e ra n u  d e le g a c ji 
rz ą d o w e j. a ja to lla h  T e le g h a n i i  
m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  I r a ­
n u  K a d ź  S a je d  Dźawada o ra z  p rz y ­
w ó d c y  K u rd ó w . W w a lk a c h  m ię ­
d zy  K u rd a m i a g a rn iz o n e m  w o js k  
ira ń s k ic h  w  S a n a ndadźu . k tó re  
w y b u c h ły  w  n ie d z ie lę , z g in ę ło , ja k  
s ię  szacu je , co  n a jm n ie j 200 osób.

robotników z zakładów prze­
mysłowych Lotaryngii, Arde- 
nów, departamentów Nord i 
Pas-de-Calais, a także Masywu 
Centralnego i * Normandii. 
Wśród nich było wielu hutn i­
ków z Longwy i Denain — bez­
robotnych od k ilku  miesięcy, 
albo też zagrożonych utratą 
pracy. W pochodzie uczestni­
czyło także wiele tysięcy pary- 
żan.

Demonstranci zgromadzili 
się najpierw  przy mer osi wach 
robotniczych przedmieść „czer­
wonego pasa stolicy”  — w Sa­
in t Denis, Saint Ouen, M ontre­
u il, Iv ry  i Pantin. Stąd w pię­
ciu kolumnach pomaszerowali 
na Plac Republiki, gdzie zaczął 
formować się główny pochód. 
Zaledwie jednak o godzinie 15 
demonstracja ruszyła ku Ope­
rze — pojawiła się policja ata-

kując uczestników pochodu. 
Jedna z kompanii po lic ji w y­
specjalizowana w zwalczaniu 
demonstracji ulicznych, zaczęła 
rozpędzać maszerujących ko l­
bami karabinów i rzucać gra­
naty z gazem łzawiącym. Służ­
ba porządkowa CGT zdołała 
wprawdzie stworzyć kordon i 
osłonić demonstrantów, ale i 
tak wiele osób zostało rannych.

(Dokończenie rm sir. 3)

Weto portugalskiego parlamentu

Trudna sytuacja 
rządu Mota Finty

LIZBO NA PAP. Pod nieobec­
ność prezydenta Antonio Ra- 
malho Eanesa, który do końca 
tygodnia odbywa podróż po 
B ułgarii, Rumunii i Węgrzech 
centro-prawicowy rząd portu­
galski Carlosa Alberto Mota 
P inty doznał istotnej porażki 
w  parlamencie portugalskim. 
Zgromadzenie odrzuciło propo­
nowany przezeń projekt bud­
żetu państwa na rok 1379 oraz 
plan. który, zdaniem gabinetu, 
m iał doprowadzić do równo­
wagi w sytuacji finansowej 
Portugalii.

Weto parlamentu w sprawie 
tak ważnych projektów rządo­

wych postawiło gabinet Mota 
P inty w niezwykle trudnej sy­
tuacji — u tracił on praktycz­
nie możliwość skutecznego k ie ­
rowania państwem. Z gwał­
townym sprzeciwem posłów 
partii lew icy komunistycz­
nej i związków zawodo­
wych spotkał się zwłaszcza 
projekt drakońsko oszczędnoś­
ciowego budżetu państwa. Wiel 
kie niezadowolenie w środowi­
skach robotniczych miast i 
wsi wywołała szczególnie fo r­
sowana przez rząd polityka 
zwracania latyfundiów  byłym  
właścicielom.

W TA K IE J pięknej i 
ciepłej pelerynie nie d łu­
ży się oczekiwanie na 
prawdziwą wiosnę..

(Fot.: CAF-UPI)

Z pobytu w Polsce sekretarza Rady

do spraw Publicznych Kościoła

H. Jabłoński i P. Jaroszewicz 
przyjęli A. Casaroliep

WARSZAWA PAP. Wczoraj przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński przyją ł w Belwederze sekretarza Rady do 
spraw Publicznych Kościoła arcybiskupa Agostino Casarolie- 
go.
NA tle sytuacji międzynaro­

dowej, problemów pokoju, od­
prężenia i współpracy między 
narodami oraz w ysiłków  Polski 
i Stolicy Apostolskiej w dzie­
dzinie budowania in fras truk tu ­
ry  pokoju oraz postępu na świe 
cie — w obustronnej życzliwej, 
przyjaznej atmosferze omawia­
no stosunki między PRL a Wa­
tykanem.

Wczoraj arcybiskupa Agosti- 
no Casaroli ego przyjął także 
prezes Rady M inistrów  Piotr 
Jaroszewicz.

W gmachu MSZ kontynuo­
wane były rozmowy między mi 
rastrem Emilem Wojtaszkiem, 
a arcybiskupem Agostino Ca- 
sarolim. W rozmowach uczest­
niczyli: min. Kazim ierz Kąkol, 
wicemin. Józef Czyrek i min. 
pełń. Kazim ierz Szablewski, a 
ze strony watykańskiej — pra­
łat Juliusz Paetz.

Abp A. Casaroli złożył też 
wizytę kierownikow i Urzędu 
ds. Wyznań min. Kąkolowi.

TEGO dnia abp A. Casaroli
— udał się do Międzylesia, 
gdzie wznoszona jest unikalna 
w świecie placówka medyczna
— Centrum Zdrowia Dziecka.

W im ieniu Społecznego K o­
mitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala, gościa powitał prze­
wodniczący komitetu — min. 
Janusz Wieczorek. Przypomniał 
on ideę założenia oraz plany 
na przyszłość te j unikalnej pla 
cówki.

J. Wieczorek wręczył A. Ca- 
saroliemu medal pamiątko­
wy CZD w ybity  z okazji za­
kończenia pierwszego etapu bu 
dowy te j placówki. Z kolei 
gość zwiedził czynne już od 
przeszło półtora roku pomiesz­
czenia po lik lin ik i CZD, żywo 
interesując się programem i 
medycznymi zadaniami cen­
trum.

Na zakończenie pobytu w 
Międzylesiu Agostino Casaroli 
wpisał się do księgi pamiątko­
wej CZD,’ wyrażając głębokie 
wzruszenie z odwiedzin w Cen 
trum , „w  którym  miłość oraz 
postęp nauki wzniosły pomnik 
życiu, aby uczcić małe ofiary 
nienawiści i śmierci” .

Plenum ZG ZZMiP
obradowało 
w Szczecinie
PROBLEMY kształcenia i do­

skonalenia kadr w gospodarce 
morskiej były tematem wczo­
rajszego posiedzenia plenarne­
go Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Marynarzy i  Por­
towców, które odbyło się w 
Szczecinie z udziałem wicemi­
nistra handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej T. Ż y ł- 
kowskiego oraz przewodniczą­
cego WRZZ B. Fikiela.

(Dokończenie na str. 2)

250 min kWh
z „pięćsetki"

R A D O M  P A P . P ro to ty p o w y  b lo k  
e n e rg e ty c z n y  o  m o cy  500 m egaw a­
tó w  w  E le k tro w .ru  „K o z ie n ic e '’ 
w y p ro d u k o w a ł o.d l  s ty c z n ia  txr. 
do 23 bm . ć w ie rć  m il ia rd a  ki-Łowa- 
to g o d z tn  e n e rg ii e le k try c z n e j,  a w  
n o cy  z 22 na  23 bm . o s ią g n ą ł pe ł­
ną m oc p ro d u k c y jn ą  w  tz w , 
s tre f ie  szczy tu  — 510 m e g a w a tó w . 
P raca  b lo k u  p rze b ie g a  n o rm a ln ie .

E le k tro w n ia  „K o z ie n ic e ”  u zyska ­
ła  w  ty m  czasie na jw yższą  z d o ­
ty ch cza so w ych  łą czn ą  m oc s w y c h  
o ś m iu  b lo k ó w  po 200 M W  w ra z  z 
„p ię ć s e tk ą ”  — 2120 M W .

Zamordowano
przywódcę

opozycji gwatemalskiej
HAW ANA PAP. Przywódca 

opozycji gwatemalskiej, Manuel 
Colom Argueta, założyciel 
Zjednoczonego F ron tu . Rewolu­
c ji (PVUR) został zamordowany 
w centrum stolicy Gwatemali. 
Koło południa grupa nie ziden­
tyfikowanych osobników za­
trzymała samochód Colom A r- 
guety i oddala k ilka  serii z ka­
rabinów maszynowych. Zginę­
ły  również dwie inne osoby 
znajdujące się w pojeździe.

Irlandia Północna

Seria zamachów
bombowych

L O N D Y N  P A P . W I r la n d i i  P ó ł­
n o c n e j d o ko n a n o  n a jw ię k s z e j od 
ro k u  s e r ii za m achów  b o m b o w ych . 
W  18 m ia s ta ch  i m ia s te czka ch  te j 
p r o w in c j i  w y b u c h ło  ponad 30 ła ­
d u n k ó w . Z a a ta k o w a n e  z o s ta ły  ban  
k i  ;  s k le p y  po łożone w  sześciu  
h ra b s tw a c h  I r la n d i i  P ó łn o c n e j. 
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło , n a to ­
m ia s t s t ra ty  m a te r ia ln e  są pow aż­
ne. W L o n d o n d e rry ,  g dz ie  w  ce n ­
t ru m .  m ia s ta  w y b u c h ło  10 b om b, 
ocen ia  się je  na m il io n  fu n tó w . 
C a łe  c e n tru m  s k le p o w e  w  D u n g a n ­
n on  zo s ta ło  zde w a sto w a n e  przez 
e k s p lo z ję  w ie lk ie g o  ła d u n k u , 
um ieszczonego na c ię ża ró w ce .

S e ria  w y b u c h ó w  b y ła  d e m o n s tra ­
c ją  s i ły  „s k rz y d ła  ty m c z a s o w y c h ”  
I r la n d z k ie j A r m i i  R e p u b lik a ń s k ie j.

DZIŚ
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Plenum ZG ZZMiP

0 wyższą jakość kadr 
w gospodarce morskiej

(Dokończenie ze str. 1) r u n k u  te c h n ik i i  e k s p lo a ta c ji p o r ­
tu .  W  n a szym  m ie śc ie  d z ia ła ło  

w  t o k t t  Ahraif! b a rd zo  rzeczow o  n ie g d y ś  ta k ie  te c h n ik u m , k tó re  
s 3 -  t o t . r g . l o  W t o . n . t y c « . ! .  w y -  

n ic tw a  zaw odow ego  -  ś re d n ie g o  '
w yższego, o b o w ią z u ją c e  — często 
m a ło  e la s tyczn e  — p ro g ra m y  n a u ­
cza n ia  o ra z  bazę d y d a k ty c z n o -  
-m aukow ą . N ie  zawsze nadąża o n o  
za  p o trz e b a m i p rę ż n ie  ro z w i ja ją ­
c e j s ię  g o s p o d a rk i m o rs k ie j,  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  o d czu w a  się 
d o tk l iw ie  b ra k  s p e c ja lis tó w  z w ie ­
l u  d z ie d z in . N a  p rz y k ła d  p ro f. 
A .  W a lcza k , r e k to r  W S M  o ra z

k w a l i f ik o w a n y c h  s p e c ja lis tó w  
z a w o d ó w  e k s p e d ie n tó w  p o r to w y c h ,

s k ie j „ a k a d e m ii m o rs k ie j”  k ie -

Na budowie elektrowni 
w Żarnowcu

Decydująca faza
W  D E C Y D U J Ą C Ą  fazę  w k ro c z y ­

ła  re a liz a c ja  e le k t ro w n i szczy to w o - 
p o m p o w e j w  Ż a rn o w c u . S iło w n ia  
re te n c y jn a , p ra c u ją c a  w  godz inach  
szczy tow ego  zu życ ia  p rą d u , o  do­
c e lo w e j m o cy  680 m e g a w a tó w  ro z ­
p o czn ie  p ro d u k c ję  e n e rg ii w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  p rzysz łe g o  ro k u ,

D o  Ż a rn o w c a  do s ta rczo n o  ju ż  
częśc i d w ó c h  tu rb o z e s p o łó w  p ro ­
d u k c j i  CSRS. O becn ie  rozpoczę to  
m o n ta ż  p ie rw s z e j m a s z y n y  ene rge ­
ty c z n e j.  Z  d o s ta w a m i w yposażen ia  
zw iązane je s t p rzysp ie sze n ie  tem pa  
b u d o w y  b lo k u  s iło w n i g łó w n e j, w  
k tó r y m  na z a in s ta lo w a n y c h  ju ż  
fu n d a m e n ta c h  osadzone zostaną 
c z te ry  tu r b in y  ka żd a  o  m o cy  170 
m e g a w a tó w . D o b ie g a ją  k o ń c a  pra­
ce p rz y  m o n ta ż u  zespo łu  7 -m e tro - 
w e j ś re d n ic y  ru ro c ią g u , k tó r y m  
będzie  tra n s p o rto w a n a  w o d a  m ię ­
d z y  sz tu czn ym  z b io rn ik ie m  g ó rn y m  
a je z io re m . P o w s ta je  ta kże  k a n a ł 
o d p ły w o w y  łą czą cy  je z io ro  z  s i­
ło w n ią  o ra z  o b ie k ty  s ta c j i  k o le jo ­
w e j.

Uwaga mieszkańcy 

Stargardu

Obowiązkowe
szczepienia

P A Ń S T W O W Y  W o je w ó d z k i I n ­
s p e k to r  S a n ita rn y  w  S zczecin ie  
w y d a ł zarządzen ie  p o d d a n ia  się 
o b o w ią z k o w y m  szczep ien iom  o c h ro n  
n y m  p rz e c iw k o  d u ro w i' b rzusznem u 
m ie szka ń có w  S ta rg a rd u  Szczec iń ­
sk ie g o . P odd a n ie  s ię  w y m . szcze­
p ie n io m  m a  c h a ra k te r  zapo b ie g a w ­
cz y  w  z w ią z k u  z m o ż liw o ś c ią  w y ­
s tą p ie n ia  tego scho rzen ia  po za is t­
n ia łe j s y tu a c j i  p o w o d z io w e j ta m ­
te jsze g o  te re n u .

S zczep ien iom  p o d le g a ją  d z ie c i od 
ukończonego  4 ro k u  ż yc ia , m ło ­
dz ież  o ra z  oso b y  do ro s łe  do  u k o ń ­
czen ia  60 la t .  S zczep ien iom  n a le ży  
po d d a ć  s ię  3 -k ro tn ie  w  n a s tę p u ją ­
cych  te rm in a c h : od 23 do 31 m a r­
ca b r „  od  23 do  30 k w ie tn ia  b r .  i  
o d  15 do 30 k w ie tn ia  1980 r .

S zczep ien ia  w y k o n y w a n e  będą w e 
w s z y s tk ic h  p rz y c h o d n ia c h  re jo n o ­
w y c h  na te re n ie  S ta rg a rd u  w  godz. 
od  8 do  18. P ra c o w n ic y  P K P  i  ic h  
ro d z in y  zg łoszą s ię  w  te j s p ra w ie  
w  O b w o d o w e j P rz y c h o d n i P K P  w  
godz. od 8 do 17. D z ie c i i  m ło d z ie ż  
zaszczepione zostaną  w  zak ła d a ch  
w y c h o w a n ia  i  nauczan ia .

Z kroniki kryminalnej

Zarobił milion 
n a . . .  gejszach
P R A W IE  m ilio n  z ło ty c h  w y p ła c i­

ło  okoŁc 100 osób z Ł o d z i i  w ie lu  
in n y c h  m ias t za o b ie tn ic ę  s p o tk a ­
n ia  z... ge jsza m i. G ejsze będą o n i 
m o g li zobaczyć co  n a jw y ż e j na ja ­
k im ś  f i lm ie ,  a z m ilio n e m  ra cze j 
p o w in n i pożegnać się...

Żaden z a m a to ró w  p o d z iw ia n ia  
u ro k ó w  J a p o n ii n ie  p o t r a f i ł  podać 
b liższych  szczegó łów  o  o s o b n ik u , 
k tó r y  o b ie c y w a ł to  rendez-vous . 
U d a ło  s ię  je d y n ie  u s ta lić , iż m ęż­
czyzn a  te n , p o s łu g u ją c  s ię  k ra d z io ­
n y m i d o w o d a m i o s o b is ty m i, w y n a j­
m ó w ? ! p o k o je  w  h o te la ch  w  róż­
n y c h  m ia s ta ch  i  u rz ą d z a ł w  n ic h  
„ b iu r a  w e rb u n k o w e '’ na w y c ię c z k : 
do  J a p o n ii P o n ie w a ż  ja k o  w s tępną  
w p ła tę  p o b ie ra ł ,,t y lk o ”  o k . 10 tys . 
z ło ty c h , c h ę tn y c h  z n a jd o w a ł w ie lu . 
M oże  lis tą  poszko d o w a n ych  p o w i­
n ie n  z a in te re so w a ć  s/e  „Ó rb ^s ” , ©_ 
fe ru ją c  im  s w o je  w y c ie c z k i?  T ro ­
ch ę  droższe, a le  pew ne.

k la r k ó w ,  m a g a z y n ie ró w , liczm e- 
n ó w  itp .  W ra z  z z a m k n ię c ie m  p la ­
c ó w k i S ko ń czy ł s ię  d o p ły w  k a d r  i 
obe cn ie  p ra ce  te  p o d e jm u ją  lu d z ie  
z w y k s z ta łc e n ie m  o g ó ln y m , k tó ­
ry c h  trz e b a  p rz y u c z a ć  do zaw odu  
na ró ż n y c h  k u rs a c h  i  szko le n ia ch .

J . R o to w ic z  z P Ż B  z w ró c i ł  u w a ­
gę na p i ln ą  p o trze b ę  p o w o ła n ia  

o ™ w o d S ^ c v ‘ 'R a d v  z S a d J w T t  K « g o  r ó w » »  w a ln e g o  k ie ru n k u  
& 1 S S S ?  L ^ C t S S o M w y s u ń ™  « « ł i d w  -  in t tm d e n tu ry  o k rę to -  
■wniosek p o w o ła n ia  p rz y  szczeć iń - ,w  cirw-Ui na s ta tk a c h  w y -

. , 1 - j__ _ —t,— k o n u j ą  ó w  za w ó d  lu d z ie  me m a ­
ją c y  o d p o w ie d n ic h  p o d s ta w  te o re ­
ty c z n y c h  i  p ra k ty c z n y c h  

K p t .  ż. w . R. C h o iń s k i z P Ż M  
¡p o d k re ś lił, że nasze w yższe  s z k o l­
n ic tw o  m o rs k ie  n ie  z a p e w n ia  a r ­
m a to ro m  o d p o w ie d n ie j l ic z b y  o f i-  
c e ró w -n a iw ig a to ró w , b o w ie m  n a b ó r 
na te n  k ie ru n e k  i ,  o c z y w iś c ie , 
lic z b a  m ie js c  są w c ią ż  za m a łe . W 
1982 r .  w  P Ż M  z a b ra k n ie  290 ta ­
k ic h  s p e c ja lis tó w . W p ra w d z ie  a r ­
m a to r  p o p ra w ia  o rg a n iz a c ję  p ra cy , 
w p ro w a d z a  z in te g ro w a n y  sys tem  
o b s łu g i je d n o s te k  i  w  te n  sposób 
z m n ie jsza  obsadę s ta tk ó w , a le  w  
n ie w ie lk im  ty lk o  s to p n iu  p o p ra ­
w ia  to  s y tu a c ję  k a d ro w ą  p rz e d ­
s ię b io rs tw a , k tó re  s y s te m a ty c z n ie  
pow ię ksza  f lo tę .  P Ż M  d ą ży  do za­
p e w n ie n ia  m a ry n a rz o m  w  k a ż d y m  
ro k u  cz te ro m ie s ię czn e g o  w y p o ­
c z y n k u  na lą d z ie , w y p o c z y n k u  od 
w y c z e rp u ją c e j p sy c h ic z n ie  p ra c y  
na m o rz u . W p ro w a d z e n ie  w  życ ie  
ty c h  u d o g o d n ie ń  n ie  b ę dz ie  m o ż li­
w e d o p ó ty , d o p ó k i n ie  p o w ię kszy  
s ię  k a d ra  p ły w a ją c a .

k ło p o ta m i k a d ro w y m i b o ry k a ­
ją  s ię  ta kże  p rz e d s ię b io rs tw a  r y ­
b a c k ie , ta k  w ie lk ie  k o m b in a ty ,  ja k  
i  m a łe  f i r m y  b a łty c k ie .  D o  ty c h  
o s ta tn ic h  n ie c h ę tn ie  p rzych o d zą  
a b s o lw e n c i s z k ó ł r y b a c k ic h  o ra z  
w yższych  u c z e ln i, b o w ie m  n ie  o fe ­
r u ją  a t ra k c y jn y c h  w a ru n k ó w  p ra ­
c y  i  s o c ja ln y c h . P iln ą  k o n ie c z ­
nośc ią  s ta je  s ię  z o rg a n iz o w a n ie  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  k u t ro w y c h  k u r ­
s ó w  ję z y k ó w  o b c y c h .

W  d z ie d z in ie  ro z w o ju  o ś w ia ty  
z a w o d o w e j o g ro m n ą  ro lę  m a ją  do 
o d e g ra n ia  Z w ią z k i Z a w o d o w e , k tó ­
re  n ie  t y lk o  p o w in n y  o to czyć  
w sze ch s tro n n ą  o p ie k ą  s z k o ły  re ­
s o rto w e  i  n a u c z y c ie li za w o d u , a le  
ta kże  in s p iro w a ć  s łu ż b y  p ra c o w ­
n ic z e  do  u m a c n ia n ia  f u n k c j i  ośw ia  
to w o -w y c h o w a w c z e j z a k ła d u , w a ż ­
neg o  o g n iw a  w  sys te m ie  e d u k a c ji 
za w o d o w e j (aw a)

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u ­
je  rz e c z n ik  p ra s o w y  rz ą d u  — 23 
bm . P re z y d iu m  R ządu p o w z ię ła  de­
c y z ję  w  sp ra w a ch  re a liz a c ji p o nad ­
p la n o w e g o  e k s p o r tu  w  1979 r .
P rz y ję te  w  te j  m ie rze  zasady m a ­
ją  na  c e lu  zw ię k s z e n ie  w y k o rz y ­
s ta n ia  m a ją tk u  p ro d u k c y jn e g o  oraz  
m o ż liw o ś c i lo k o w a n ia  to w a ró w  na 
ry n k a c h  z a g ra n ic z n y c h . Z m ie rz a ją  
do n o b u d ze n ia  in ic ja ty w y  je d n o s te k  
p ro d u k c y jn y c h  i  h a n d lu  za g ra n icz ­
nego o ra z  za p e w n ie n ia  e fe k ty w n o ś ­
c i p o d e jm o w a n y c h  przeds ięw z ięć .

P re z y d iu m  R ządu r o z p a t r z y ł ' za­
g a d n ie n ia  zw iązane  z zabudow ą 
g ó rn e j W is ły  w  la ta c h  1979—1982 
o ra z  u s ta li ło  k ie r u n k i  p ra c  na la ­
ta  1981—1983.

R o zp a trzo n o  in fo rm a c ję  na te m a t 
re a liz a c ji zesz ło ro czn ych  zadań in ­
w e s ty c y jn y c h  i  p ro d u k c y jn y c h  w 
H u c ie  „K a to w ic e ” .

N a  pos ie d ze n iu  ro zp a trzo n o  
w s tę p n ie  s p ra w y  zw iązane  z u ru. 
c h a m ie n ie m  w  n ie d a le k ie j perspek- 
ty w ie  w  p rze m yś le  m aszyn  cięż. 
k ic h  i  ro ln ic z y c h  p ro d u k c j i  w yso ­
k o  w y d a jn y c h  k o m b a jn ó w  do z b io ­
ru  pasz z ie lo n y c h , p rz y c z e p  d u że j 
ła d o w n o ś c i o ra z  in n y c h  u rządzeń  ~  .
do s ilo so w a n ia  pasz, ja k  ró w n ie ż  | U , .

„Zemsta“ plakatem roku

W. Strobeyko 
laureatem nagrody „Kuriera“

WCZORAJ w salonie wysta- X n a g r o d ę  przyznano plakato*
w rrw m  7amku Książąt Po- wł pt’ - 1 MAJA”  autorstwa Janu- wowym AamKU iksiąząi ro  sza janowskiego i Bogdana Hu- 
morskich ogłoszono w yn ik i kon leja. Znalazła tu Ciekawy wyraz 
kursu na „P lakat Roku 1979 tematyka morska — szczecińska. 
K A W ” , którego współorganiza- kuŁ T '>
torem jest redakcja „K urie ra  \  szczecinie i  w r zz .

Nagrodę główną „K urie ra  I I  n a g ro d a  p rz y p a d ła  u tw o ro w i 
Szczecińskiego", a więc ty tu ł " £ > m 3 t  1
„Plakatu Roku 19/9 zdobyła a k tu a ln ą  w y m o w ę  p u b lic y s ty c z n ą . 
„Zemsta”  Wiesława Strobeyki. N a g ro d ę  w  w y s . 7 ty s . zł u fu n d o -  
Plakat teatralny z Gorzowa -  wa&  M uze u m  Na«*ta''re 1 KAW 
komunikatywny, pomysłowy, i i i  m ie js c e  p rz y z n a n o  p la k a to w i 
zwracający uwagę i zarazem „9 M a ja ”  a u to rs tw a  R ysza rda
finezvinv w swei form ie a rty - Krzewińskiego za ciekawe piastycz -lnezyjny w swej luu iue di iy nie przedstawienie rocznicy zwy-
stycznej, m iły  dla oka. cięstwa. Nagrodę — 6 tys, zł ufum-

Zwycięzca konkursu o trzy- dował Wydział Kultury i  Sztuki 
mai nagrodę ufundowaną przez wyróżnienia

przyznano plakatom: „Tea.tr 13Szczeciński” oraz
s tw o rz e n ie m  n ie z b ę d n e j do  tego  I Urząd Wojewódzki W  Gorzowie M u z ”  S te fa n ii M a z u rc z a k -W ie ś n ia k

ce lu  bazy  w  p rze m ys ła ch  k o o p e ru - I w  w y s o koŚ C i 10 tys. zł. 
ją c y c h .

Odsłonięcie — 1 września br.

Skuter śnieżny
własnym przemysłem
T O R U Ń  P A P . E d m u n d  K o tk o w s k i,  

ś lu s a rz  z to ru ń s k ie j „E la n y ”  z b u ­
d o w a ł w ła s n y m  p rz e m y s łe m  d w u ­
oso b o w y  s k u te r  śn ie ż n y . P o ja z d , na ­
p ędzany  s i ln ik ie m  m o to c y k lo w y m  
o p o je m n o ś c i 125 cm . sześć., s k o n ­
s tru o w a ł na p o d s ta w ie  o b s e rw a c ji
p o d o b n y c h  m a szyn , p r e z e n to w a - ____ a i . .
n y c h  w ...  te le w iz j i .  S k u te r  m a  cz te - I tn .n ir *7 n v m  
r y  p ło z y , k a b in ę  i  o g rz e w a n y  je s t I lo n ic z n y m  
za pom ocą r u r y  w y d e c h o w e j.

Pomnik Obrońców Poczty
stanie w Gdańsku

GDAŃSK (PAP). Na zaoleczu pozycja składać się bowiem bę- 
technicznym Gdańskich Zakła- dzie z pomnika i z rzeźby na 
dów Rafineryjnych powstaje w murze, przy którym  po raz o- 
skali naturalnej Pomnik Obroń- statni w idziano bohaterskich 
ców Poczty Polskiej w  Gdań- obrońców poczty, 
sku. Odsłonięty on zostanie 1 Historycznemu budynkowi 
września br. w  40 rocznicę na- Poczty Polskiej przywraca się 
paści Niemiec hitlerowskich na jego pierwotną funkcję. Będzie 
Polskę i  ataku oddziałów nie- tu  f i l ia  Muzeum Poczty i  Tele- 
mieckich na pocztę gdańską, kom unikacji oraz urząd poczto- 
Projektantem i twórcą pomnika wy. Trwa renowacja wnętrz w 
jest krakowski artysta-plastyk których utworzona zostanie izba 
Wincenty Kućma. Monument pamięci zawierająca pamiątki 
przedstawia Nike, która odbie- mówiące o udziale łącznościow- 
ra karabin od padającego pocz- ców polskich w  walkach na 
towca. Postać bogini zwycię- frontach I I  w ojny światowej, 
stwa okalają wzlatujące w nie-

i  A n d rz e ja  M a c ie je w s k ie g o , „P P S  
- f  P P R  ■= P Z P R ”  Janusza  Ja n o w ­
sk ie g o  o ra z  „E m a  — Z a ło m ”  R y ­
sza rda  R o lk i.

S pośród  p o n a d  s e tk i p ra c  na­
d e s ła n ych  na k o n k u rs  do  „ f in a ­
ło w e g o  p rz e g lą d u ”  d o ta r ło  47 ( w i­
szą w  z a m k o w e j g a le r i i  B W A ). W  
p o ró w n a n iu  do  la t  u b ie g ły c h  m n ie j 
w id z ia ło  się ty m  razem  za s k a k u ­
ją c y c h  p o m y s łó w  t r a f ia ją c y c h  w  
sedno, o d w a ż n y c h  fo rm  te j  s z tu ­
k i  u ż y tk o w e j.  T e go roczne  p la k a ty  
są b a rd z ie j s to n o w a n e , J a k b y  p rz e - 
s u b te ln io n e , n ie ś m ia łe . ( ła w )

Rekordowy ładunek 
m/s „Wejherowo“
R E K O R D O W Ą  ilo ś ć  ła d u n k u  

w z ią ł z H e ls in e k  k o n te n e ro w ie c  
szczec ińsk iego  Z a k ła d u  L in i i  E u ­
ro p e js k ic h  i  Ż e g lu g i P ro m o w e j 
P L O  m /s „W e jh e ro w o ” . N a  Jed­
n o s tkę  d ow odzoną  przez k p t .  i .  w . 
L e ch a  Ję d ry c z k ę  za ła d o w a n o  2 900 
to n  p a p ie ru  w  ro la c h  1 100 p u s ty c h  
k o n te n e ró w  (T E U ). S ło w e m  s ta te k  
za ła d o w a n y  je s t po  k o m in , b o  k o n ­
te n e ry  um ieszczono na p o k ła d z ie  w  
trz e c h  rzę d a ch . M /s „W e jh e ro w o ”  
m a nośność 3 330 D W T  i z a b ie ra  
119 k o n te n e ró w  (T E U ). S ta te k  spo­
d z ie w a n y  Jest w  S zczecin ie  dz iś  
o k o ło  p o łu d n ia . (w it )

bo gołębie — symbol pokoju 
łączności między ludźmi.

Artysta-rzeźbiarz wykonuje 
gipsowy model o wysokości 9,5 
metra i długości 11 m. Elemen­
ty  monumentu wykonane zosta­
ną ze sta li nierdzewnej w 
stoczniach gdańskich i z brązu 
w  g liw ickich  Zakładach Metalo­
wych.

Pomnik stanie w miejscu 
przed gmachem, w  którym  
mieściła się poczta gdańska. 
Podjęto też prace nad architek­
tonicznym ukształtowaniem 
placu przed budynkiem. Kom-

Rady d la  zmotoryzowanych

Akcesoria i ozdoby
A U R A  n a d a ł k a p ry ś n a . N a  szczęś- ne lu s te rk o  u ła tw ia  nam  ta kże

c ie  n ie  m a  m ro zó w , a w ię c  n ie  p rze k o n a n ie  s ię  o  w o ln e j i  bez-
m a p ro b le m u  z za m a rza n ie m  szyb . p ie c z n e j d rodze , g d y  ch ce m y  do ko - 
D z iś  s y tu a c ja  je s t n ie co  in n a . O pa - n a ć  m a n e w r w yp rze d za n ia . D o - 
d y  deszczu, a n a w e t m o k re g o  św ia d c z o n y  k ie ro w c a  m a ją c  dw a  ta -
śn iegu  p o w o d u ją , że na je z d n ia c h  k ie  lu s te rk a  zawsze zna  s y tu a c ję
i  szosach g rom adzą  s ię  ka łu ż e  na d rodze , 
b ru d n e j w o d y . Z a p ry s k a n e  s zyb y  
o g ra n ic z a ją  w  z n a czn ym  s to p n iu  
w idoczność . N a le ży  w ię c  p a m ię ta ć  
o  ic h  z m y w a n iu . W a rto  ta kże  m ie ć  
ze sobą m a ły  p o je m n ik  p la s t ik o w y  
na w odę , a b y  na  d a le k ic h  tra sa ch  
p rz e m y ć  ty ln ą  szybę i  s z k ła  re ­
f le k to ró w .  Jes t to  b a rd zo  w ażne  
d la  u z y s k a n ia  lepszego o ś w ie tle n ia  
d ro g i i  w id z e n ia  naszego p o ja z d u  
przez in n y c h  u ż y tk o w n ik ó w  d ró g .

P ra g n ie m y  ta kże  z w ró c ić  uw agę 
na a kce so ria , k tó re  m a ją  is to tn y  
w p ły w  na b e zp ieczeńs tw o  Jazdy.
N a le ży  p a m ię ta ć  o  dob rze  u s ta w io ­
n y m  lu s te rk u  w s te czn ym  z n a jd u ją -  N ie  ra d z im y  n a to m ia s t 
c y m  s ię  w e w n ą trz  sa m ochodu . Jest to  sprzeczne z k o d e kse m ) u- 
W p ra w d z ie  n ie  w s z y s tk ie  sam ocho- m ieszczać w  naszych  po jazdach  
d y  fa b ry c z n ie  w yposażane  są w  podw ie szo n ych  ozd ó b  na t le  szyb. 
ze w n ę trzn e  lu s tra  boczne, a le  n ie  W p ra w d z ie  m n ie j s p o ty k a m y  ju ż  
oznacza to  w ca le , że m ożna bez ta k ic h  k o le k c jo n e ró w  ra cze k , la le -  
n ic h  Jeździć. D z iw ić  m u s i b e z tro ska  czek. k w ia tó w  itp ., a le  n ie s te ty  sa 
ty c h  k ie ro w c ó w , k tó rz y  do te j oo- jeszcze (szczegó ln ie  w ś ró d  począ t- 
r y  n ie  z a in s ta lo w a li sob ie  ta k ie g o  k u ją c y c h )  ta c y  k tó r z y  za w sze lka  
lu s te rk a , W  lu s te rk u  w e w n ę trz n y m  cenę  chcą  „o z d o b ić ”  w ła s n y  sam o- 
w id z im y  t y lk o  t y ł  d ro g i. K ie d y  po- chód . M a ^ ro tk i n ie  t y lk o  u t ru d n ia -  
ja z d  ja d ą c y  z ty łu  z jeżdża  na  nas ją  w id o czn o ść , a le  ta kże  bardzo  
le w y . w y k o n u ją c  m a n e w r w y p rz e -  często o d w ra c a ła  uw agę  k ie ro w c y , 
d ża n ta . t r a c im y  go z o czu  ń a  k i l -  A p rzec ież siedząc za k ie ro w n ic ą  
k a d z ie s ią t m e tró w . P rz y  b o c z n y m  trze b a  Drzede w s z y s tk im  do b rze  i 
lu s te rk u  (p ra w id ło w o  u s ta w io n y m ) bezp ieczn ie  p ro w a d z ić  wóz. 
p rz e d łu ż a  s ię  czas w id z e n ia . B o cz- (stop)

(zresztą

Z SALI FILHARMONII

Dzień muzyków NRD
Z O KAZJI Dni M uzyki NRD mię indywidualności dyrygenta* 

w  F ilharm onii Ryczpcinckipi Osobiście najbardziej podobała mi w  t  unarm onii szczecińskiej się druga częśći kt6rej niektóre
w ystąpili przedstawiciele na- fragmenty Gotthard Lienicke po- 
szych sąsiadów — dyrygent tra fił nacechować rzadko słysza- 
ClotthnrH T ionirk-P winlnnczo- nVm nastrojem głębokiej zadumy; Lrounara Liemace, wioion^ze prayZTiać jedinak trzeba, że w  spo-
llSta Josef Schwab oraz kom - kojnych fragmentach części trze- 
pozytor i  dyrygent Siegfried ciej pewnemu rozluźnieniu ulegał
Matthus. Po raz pierwszy chy­
ba ujrzeliśm y na naszej estra­
dzie dwóch dyrygentów w cza­
sie jednego ko-ncertu; Siegfried 
Matthus dyrygował własną 
kompozycją — Koncertem w io­
lonczelowym. Na melomanów 
oczekiwały jeszcze słynne dwa 
utw ory — uwertura „H ebry- 
dy”  Mendelssohna oraz V  Sym­
fonia Beethovena.

B E Z S P R Z E C Z N IE  n a jc ie k a w s z y m  
p u n k te m  w czo ra jszego  p ro g ra m u  
o k a z a ł s ię  K o n c e r t  w io lo n c z e lo w y . 
M im o  tra d y c y jn e j,  trz y c z ę ś c io w e j 
fo rm y  z a w ie ra  s p o ry  ła d u n e k  n a j­
b a rd z ie j w spó łczesnych  ś ro d k ó w  
w y ra z u ; k o m p o z y to r  p o m ija  ch yb a  
t y lk o  m u z y k ę  e le k tro n ic z n ą , a w y ­
k o rz y s tu je  n a w e t sk a lę  ć w ie rć to -  
now ą . T rze b a  p rzyzn a ć , że n a jle ­
p ie j w  o w y c h  ć w ie rć to n a c h  o b ra c a ł 
się w io lo n c z e lis ta  Jo se f S ch w a b , n a ­
szym  s m yczko m  s p ra w ia ły  o n e ,n ie ­
co s ły s z a ln y c h  tru d n o ś c i. O dn ios­
łe m  n a to m ia s t w ra ż e n ie , że w  t ru d  
n e j p a r t i i  o rk ie s tro w e j n a j le p ie j 
s p is y w a ły  s ię  in s tru m e n ty  dę te  
d re w n ia n e . W  ca łośc i K o n c e r t  o k a ­
z a ł s ię  k o m p o z y c ją  n a p isa n ą  z g ra b ­
n ie  i ,  r z e k łb y m , e le g a n c k o ; w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do  w ie lu  u tw o ró w  
w spó łczesnych  n ie  n u ż y ł w y ra f in o ­
w a n y m i ś ro d k a m i w y ra z u .

S p o ro  m iły c h  m u z y c z n y c h  w ra ż e ń  
da la  s łu ch a czo m  o rk ie s tra  pod  d y ­
re k c ją  G . L ie n ic k e  w y k o n u ją e  u w e r­
tu rę  „ H e b r y d y ”  M ende lssohna . Nasz 
gość p o t r a f i ł  z a im p o n o w a ć  m u zycz ­
n y m  te m p e ra m e n te m  o ra z  p rz y g o ­
to w a n ie m  o r k ie s t r y ;  g d y b y  ty lk o  
u k ró c i ł  n ie co  z b y t g łośne  k o t ły ,  
„ H e b ry d y ”  s ta ły b y  s ię  ty m . czym  
w in n y  b yć  — m u z y k a  m g lis ty c h  
p ó łto n ó w . N a jg o rę c e j p r z y ję l i  s łu ­
chacze je d n a k  V  S y m fo n ie  B e e th o - 
v©ha, k tó r e j  w y k o n a n ie  n o s iło  zn a -

s p rę ż y s ty  B e e th o v e n o w s k i r y tm .

Ja n  G O R Z E L A N Y

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s „K a rp a c z ”  z  A n tw e rp i i ,  
m /s  „ K u ja w y ”  ze s to czn i, 
m /s  „G e n e ra ł P rą d z y ń s k i”  z 

N a rv ik u  na  redę .
m /s „ K o p a ln ia  K le o fa s ”  z 

D a n ii,
m /s  „ K u tn o  I I ”  ze S zw e c ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s  „W e jh e ro w o ”  do R F N , 
m /s „ L iw ie c ”  do N o rw e g ii,  
m /s  „B u s k o -Z d ró j”  do N o r ­

w e g ii,
m /s  „ H u ta  L e n in a ”  do  H o ­

la n d ii .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
25. I I I . :

m /s  „K o s z a lin ”  z A n tw e rp i i ,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
25. I I I . :

m /s „K w ld z y ń ”  do  F in la n ­
d ii,

m /s  „ K o p a ln ia  K le o fa s ”  do 
D a n ii.
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„Marsz na Paryż”
(Dokończenie ze str. I)

O godz. 16.30 nieustannie ob­
serwowany przez policyjne he­
likop tery krążące nad centrum 
Paryża pochód dotarł na Plac 
Opery. Tu ta j na wezwanie or­
ganizatorów demonstranci za­
częli rozchodzić się, powraca­
jąc do swych autobusów. Wów­
czas nie kontrolowane grupy 
skrajnej lewicy — w celach wy 
raźnie prowokacyjnych — za­
częły rzucać bute lki z płynem 
zapalającym. Lewacy zdemolo­
w ali k ilka  sklepów, m. in. zna­
ną kawiarnię „Cafe de la 
Paix”

W godzinach wieczornych w 
k ilk u  punktach francuskiej sto­
licy  trw a ły  gwałtowne starcia 
między policją a nie kontrolo­
wanymi grupami lewaków, któ­
rzy zaczęli budować barykady 
oraz niszczyć w itryny  sklepo­
we.

Telewizyjny Arsen Lupin

Nowy dziekan
Comedie Française
GEORGES Descrières, od­

twórca ro li Arsena Lupin we 
francuskim  serialu, emitowa­
nym również w Polsce, skoń­
czył niedawno 48 lat. Ostatnio 
spotkał go nie lada zaszczyt: ja ­
ko najstarszy stażem (24 lata) 
członek Comedie Française zo­
stał tzw. doyen (dziekan) czyli 
osobą reprezentującą interesy 
zespołu na zewnątrz, wobec ad­
m in is trac ji i władz. Dodajmy, 
że Descrieres jest najmłodszym 
„doyen”  w h istorii tego teatru.

Zatonął statek
koło Borneo

T O K IO  P A P . In d o n e z y js k a  age n ­
c ja  p oda ła  w  p ią te k , że w  ub . t y ­
g o d n iu  w  p o b liż u  w y s p y  B o rn e o  
z a to n ą ł s ta te k , k tó r y  p ły n ą ł z Ce­
lebesu . N a  je g o  p o k ła d z ie  z n a j­
d o w a ło  się 107 osób. D o tych cza so ­
w e  ic h  p o s z u k iw a n ia  n ie  d a ły  żad­
n y c h  re z u lta tó w .

Po drugiej rundzie nowojorskich negocjacji

G ra  pozorów
w sprawie Namibii

ry  pragnie przedłużyć swoje 
panowanie w Nam ib ii udaje, że 
akceptuje plan ONZ, *ale w 
gruncie rzeczy chce ty lko  zy­
skać na czasie próbując zara­
zem propagować i  na tym  tere­
nie politykę tworzenia bantu- 
stanów lub  marionetkowych 
rządów.

Wypowiadając się w sprawie 
proponowanego składu wojsk 
ONZ, które mają być częścią 
grupy nadzorującej przygotowa­
nie i  przeprowadzenie wolnych 
wyborów w  Namibii, Muyongo 
stwierdził, że SWAPO zaakcep­
towała propozycję wysłania 
wojsk przez Ghanę, Bangla­
desz, Jugosławię, Finlandię i 

NOWY JORK PAP. Zakoń- SWAPO wyraziła gotowość pod Panamę. SWAPO uważa jed- 
czyła się druga runda negocja- porządkowania się p lanow i nałc’ ze ,w . ad tzw - Sl1 
c ji między m inistram i spraw ONZ ale z obecnie prowadzo- stycznych me powinny wcho- 
zagranicznych pięciu państw nych rozmów dyplomatycznych d?lć . kontyngenty żadnego z 
zachodnich (USA, W. B rytan ii, wynika, że państwa zachodnie pi^cm Pa“ Stw zachodnich któ- 
F rancji, RFN i  Kanady) oraz chcą uzyskać od te j organizacji rozm° w ze
RPA a przedstawicielami Orga- ustępstwa na rzecz RPA. SWAPO i RPA. Oznacza to za­
niżać j i  Ludu A fry k i Południc- strzeżenie wobec proponowa-
wo-Zachodniej (SWAPO). Wice- Rasistowski reżim z P re torii nych kontyngentów z RFN i W. 
przewodniczący te j organizacji powiedział Muyongo — k tó - B rytan ii.
Muyongo na spotkaniu z d z ie ń -_________________________________ __________________________-
nikarzami akredytowanymi przy ■ ■ ■ * * !  I  n  • IPo dymisji Mo hm uda RiadaONZ oświadczył, że oficjalnie 
intencją państw zachodnich, z 
których in ic ja tyw y odbyły się 
te rozmowy, miało być prze­
zwyciężenie trudności w rea li­
zacji planu ONZ w sprawie 
niepodległości Namibii. Muyon­
go stw ierdził jednak, że do te j 
chw ili delegacja SWAPO nie 
wie właściwie po co została za­
proszona do Nowego Jorku.

INDIE. Miejska pralnia  
w Bombaju. Praniem bie­
lizny zajmują się tu wy­
łącznie mężczyźni.

(Fot.: CAF-Staszyszyn)

Symptomatyczna decyzja 
egipskiego po lityka
KAIR (PAP). Jak już informo- wiedzionym podpsoniem seporaty 

waliśmy wybitny polityk egipski, stycznego traktatu w Waszyngto- 
sekretarz generalny Ligi Arabskiej nie z jednej strony oraz żądania 
Mahmud Riad podał się do dy- większości państw arabskich prze- 
misji. W liście skierowanym do niesienia siedziby Ligi z Koiru, a 
21 szefów państw arabskich Riad nawet wykluczenia Egiptu z tej 
oznojmił, że „sytuacja w świecie organ zacji, z drugiej sprawiły iż 
arabskim nie odpowiada obecnie jego dalsze pozostawanie na tym 
celom i dążeniom Ligi, to znaczy stanowisku stało się w praktyce 
osiągnięciu jedności działania niemożliwe. Musiałby bowiem al- 
państw arabskich". bo przeciwstawiać się ideom Ligi

Dymisja Mahmuda Riada jest Arabskiej, popierając założenia po 
kolejnym symptomem narastają- I'tyki Kairu, albo zerwać defini- 
cego sprzec‘wu wszystkich środo- tywnie ze swym rządem, opcwia- 
wisk w świecie arabskim przeciw- dając się po stronie interesów i 
ko separatystycznemu porożu- dążeń narodu arabskiego. W o- 
mieniu pokojowemu, porozumie- becnej sytuacji nie jest już możli- 
niu, które stało się możliwe w we, aby sekretarzem Ligi został 
wyniku bezprecedensowej presji Eg‘pcjanin.
USA na Kair i Tel-Awiw 

Riad już na „szczycie" arab-

Kradł autobus 
i... woził lodzi

Z perspektywy 
tygodnia

K ILK A  ZDAŃ  
KOMENTARZA

PRZYWÓDCY chińscy korzysta­
ją z każdej okazji, by realizować 
swe cełe. Ostatnio Pekin wsparł 
kontrrewolucjonistów afgańskich. 
Nie zdało się to jednak na nic. 
Rebelia w Heracie, łrzecim co do 
wielkości mieście Afganistanu, 
została szybko stłumiona. Przy 
okazji siły bezpieczeństwa odkry­
ły schowki rebeliantów m. in. z 
bronią produkcji chińskiej.

O PRZYSZŁOŚCI LUNSA  
— W BRYTYJSKIM  

PARLAMENCIE
O NAZISTOWSKIEJ przeszłości 

sekretarza generalnego NATO Jo­
sepha Lunsa nadal mówi się w 
całej Europie. Sprawę poruszano 
m. in. w brytyjskim parlamencie. 
Przewodniczący Partii Pracy Frank 
Allaun powiedział: „To oburzają­
ce, że człowiek tego pokroju 
przyjeżdża do Wielkiej Brytanii ł 
mówi, iż powinniśmy zwiększyć 
wydatki na cele wojskowe” . Spo­
wodowało to gwałtowną reakcję 
posłów konserwatywnych. Wnuk 
Winstona Churchilla starał się 
udowodnić, że uwagi Allauna są 
bezpodstawne.

ZABÓJSTWO
WŁOSKIEGO

DZIENNIKARZA
WE WTOREK wieczorem zginął 

w Rzymie 51-letni dziennikarz, re­
daktor naczelny tygodnika „Ob­
serwator Polityczny" Mino Peco- 
relli. Zginął w wyniku zamachu 
terrorystycznego, do którego przy­
znała się organizacja o nazwie 
„Nowa komórka anarchistyczna". 
Pecorelfi był związany z kołami 
skrajnej prawicy, uważał się za 
najlepiej poinformowanego dzien­
nikarza Włoch. Jego tygodnik spe 
cjalizował się w ujownianśu skan­
dali w życia politycznego pół­
światka.

Z JAPONII

ROZPOCZĘŁA SIĘ tradycyjna 
„wiosenna ofensywa" — wielka 
akcja japońskich robotników i 
urzędników, organizowana w okre 
sie podpisywania nowych umów 
zbiorowych. W tym roku akcja 
jest wymierzona m. in. przeciw 
redukcjom i bezrobociu.

skim w Bagdadzie w listopadzie 
ub. roku skrytykował egipsko- 
izraeisk'e porozumienie z Camp 
David, solidaryzując się z resztą 
państw arabskich i krytykując 
kraj, który wysunął go na stano­
wisko sekretarza generalnego. 
Dalsze posunięcia Kairu z zapo-

Niedyskretna pani Mean
SEKRETARZ prasowy senatora 

Edwarda Kennedyego zdemento­
wał w stanowczy sposób infor­
macje opublikowane w dzienniku 
toronckim „Maclean", według któ 
rych separowaną żonę premiera 
kanadyjskiego, panią Margaret 
Trudeau, łączył w okresie jej mał­
żeństwo „krótki, romantyczny 
związek" z najmłodszym z braci 
Kennedych.

Podkreślając, że informacje 
„Maclean" są całkowicie bezpod­
stawne, sekretarz stwierdził, że 
senator Kennedy zaledwie raz 
czy dwa razy spotkał panią Tru­
deau na oficjalnym przyjęciu.

Autorka kontrowersyjnego arty­
kułu pani JudMh Timson, opiera­
jąc się na osobistej rozmowie z

p. Trudeau stwierdza, że Marga­
ret prowokowała rozmyślnie swe­
go męża, zwierzając mu się z 
rzekomego romansu z E. Kenne- 
dym co z kolei przyczynić się 
miało do rozbicia małżeństwa 
Trudeau.

Niedawno kanadyjska rozgłoś­
nia telewizyjna CTV wstrzymała 
wyświetlenie zapowiadanego wy­
wiadu z Margaret Trudeau, który 
ukazać się ma dopiero w przysz­
łym miesiącu. Wywiad — jak łat­
wo domyśleć się — wobec po­
przednich, delikatnie mówiąc, nie­
zbyt „odpowedzialnych" wypo­
wiedzi pani Trudeau, zawiera nie­
mało pikantnych szczegółów z po 
życia małżeńskiego kanadyjskie­
go premiera i jego młodej żony.

ł tak na przykład Margaret uskar­
ża się, że mąż ograniczał jej swo 
bodę, uważając ją za „nabar- 
dziej bezwartościową kobietę na 
świecie" i wtłaczając „na siłę" 
w beznadziejnie nudno obowiązki 
reprezentacyjne.

Pierre Trudeau i jego żona prze­
prowadzili separację w 1977 r. po 
6 latach małżeństwa. Od tej pory 
pani Trudeau próbowała kariery 
fotografa, wystąpiła w dwóch fil­
mach, afiszując się w dyskote­
kach I podróżując z zespołem 
„Rolling Stones" oraz udzielając 
licznych szokujących wywiadów. 
Ostatnią jej pasją jest pisanie 
książki — oczywiście autobiogra­
ficznej.

N O W Y  JO R K  P A P . P e w ie n  n ie ­
u c h w y tn y ,  Jak d o tych cza s , n o w o ­
jo r c z y k  z n a la ł w y g o d n y  sposób na 
k u ltu ra ln e  z a ra b ia n ie  p ie n ię d z y . 
Już p ięć  ra z y  w y k ra d a ł a u to b u s  
m ie js k i z je d n e j z w ie lk ic h  za je z ­
d n i pod N o w y m  J o rk ie m  i podszy­
w a ją c  s ię  pod  p ra c o w n ik a  k o m u ­
n ik a c j i  m ie js k ie j w o z ił lu d z i po 
m e tro p o lii z b ie ra ją c  od  n ic h  p ie ­
n iądze  za p rz e ja z d  P od  w ie c z ó r 
p o rz u c a ł w ó z  ł  z n ik a ł z p e łn ą  ka ­
se tką . J e d n o ra z o w y  u ta rg  ow eao 
pom ys ło w e g o  c z ło w ie k a  o c e n ia  s ię  
na o k o ło  ty s ią c a  d o la ró w .

Mctnnix
śmieszy fachowców
W  U S A  ro ś n ie  a rm ia  p ry w a tn y c h  

d e te k ty w ó w , a le  ic h  p ra ca  n ie  m a 
n ic  w sp ó ln e g o  z tą , ja k a  p rezen ­
to w a n a  je s t  w  k r y m in a ln y c h  se­
r ia c h  te le w iz y jn y c h  ty p u  „ M a n n ix ”  
czy in n e . A m e ry k a ń s k i p r y w a tn y  
d e te k ty w  n ie  m u s i s ka ka ć  p rzez 
p ło ty  łu b  k r y ć  s ię  p rze d  k u la m i 
re w o lw e ro w c ó w . P ra c u je  d y s k re t­
n ie  i  bez ro zg ło su . O s ta tn io  n a j­
częśc ie j p rz y  w y k r y w a n iu  ta jn y c h  
•"»odsłuchów lu b  o b s e rw a c ji. . .  u rz ę d ­
n ik ó w  i  ro b o tn ik ó w  n a  z le ce n ie  
p ra co d a w có w .

CORAZ WIĘCEJ 
KAPTURÓW

AMERYKAŃSKA prasa coraz 
częściej pisze o wzroście szere­
gów i aktywności Ku-Klux-Kla- 
nu, osławionej organizacji rasi­
stowskiej z południa Stanów Zjed 
noczonych. Rasiści w kapturach 
działaią ostatnio także w stanach 
półnoonych i wschodnich. Nie­
pokojące jest też to, że w szere­
gach KKK znajduje się coraz 
więcej policjantów.

(Jas)
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O pow ieści szczecińskich « lic

Stare, ciche Pogodno.
„ KATUJCIE nasze piękne Po­

godno nim  do końca przesiąk­
nie zapachem benzyny i  spalin. 
Ocalcie tę unikalną zieloną 
dzielnicę, przynajmniej jako 
wzór dla pokoleń przyszłych, 
które budować będą swe domy 
rozważniej, bez pośpiechu...”

TA K  brzmi fragment lis tu- 
-apełu o Wstrzymanie dalszej 
jozfcudawy ł modernizacji w il­
lowej dzielnicy Szczecina. 
Autor (nazwisko znane redak­
c ji)  — jeden z pionierów szcze­
cińskich i zagorzały obrońca 
•miejskiej zieleni proponuje 
drastyczne ograniczenie ruchu 
n& Pogodnie. Uważa przy tym, 
że należy jak najprędzej wyco­
fać autobusy z ulicy Traugut­
ta, która „z cichej alei space­
row e j zamienia się w hałaśli­
w y pasaż” .

Ulica Romualda Traugutta 
to  rzeczy wiście jedna z naj­
ładniejszych i najbardziej cha­
rakterystycznych ulic Pogodna. 
Fakt, że samochodów coraz tu 
więcej, że hałas w  godzinach 
s,szczytu”  wcale nie mniejszy 
n iż  w śródmiejskim centrum. 
Jest to wszakże normalna 
miejska ulica i musi pełnić 
swe niezbędne funkcje komu­
nikacyjne. Autobusy zresztą 
jeżdżą tędy od dawna (w la­
tach sześćdziesiątych przebie­
gała tędy trasa auitobus-u nr 60

Dziś nie hałasują już tu cię­
żarówki budowlane, lecz ruch 
kołowy w całym mieście 
wzmógł się ogromnie. Na 
szczęście ulica Traugutta nie 
straciła dotąd wiele ze swej 
specyficznej urody. Tworzy ją 
(jak na całym niemal Pogod­
nie) zgrabna kompozycja jed­
nopiętrowej architektury i 
przydomowej roślinności. O 
ileż okazalej całość ta wygląda 
latem. Teraz jednak też ma ul. 
Traugutta swoisty urok. Nim 
bowiem drzewa wypuszczą liś­
cie, bez osłonek przyjrzeć się 
można skromnej i estetycznej 
architekturze domków, dostrzec 
w pełni ich prżytulność i funk­
cjonalność.

A polega ona między inny­
m i na tym, że owe domki sto­
ją szeregowo, równym rzędem 
jak kamienice w śródmieściu. 
Tworzą więc jakby normalną 
ścianę ulicy, z pasmem skwerów 
przed frontem i szerokim za­
gonem ogrodów od podwórka. 
To doskonale sprawdzony „s ty l 
angielski”  łączący w sobie wy- 
godę, intymność i skromność z

CHŁODU A wiosna na 
u licy Romualda Traugutta.

Fot.: Z. Jodkowski

ność”  projektantów (przecież 
kształconych w architekturze 
profesjonalistów!) zagraża uro­
dzie w illow e j dzielnicy. Samo­
chody można w każdej chwili 
skierować inną trasą, dom to 
jflż  element krajobrazu.

RUCHLIWE skrzyżowanie 
ul. Traugutta i Poniatowskie­
go z główną arterią Pogodna 
— ulicą M ickiewicza, stało się 
po k łopotliwej i długotrwałej 
przebudowie nieco bardziej 
przejezdne. To fakt, że naroż­
n ik ul. Traugutta zbliżony do 
jezdni, a w dodatku zabudo­
wany odpustowym barakiem 
„usługowym”  zrobił się szpet­
ny. Szczęściem dalej na ul. 
Traugutta jest dużo milej.

Małe ganeczki wychodzące 
na przydomowy skwer, ka­
mienny lew uśpiony nad dasz­
kiem u wejścia, zielony buk­
szpan pod oknami. Gdzieś w 
środku ulicy sklepik z fronto­
nem jakby żywcem skopiowa­
nym z czasów Wokulskiego. Na 
rogu al. Wojska Polskiego 
kiosk osłonięty daszkiem (gdzie 
jeszcze są takie w Szczecinie?) 
ku wygodzie czekających na 
tramwaj.

Stare, dobre Pogodno. Oby w 
tym stylu zagustowal-i nasi in- 
d" y wid u a ln i b u d o w n i c zowie
domków...

(ław)

jadącego na Gumieńce), a dziś 
wiedzie tu  szlak n r  67.

7 laft temu ruch na ul. T rau­
gutta gwałtownie się ożywił. 
Zaczął tędy przejeżdżać ciężki 
tabor „Transbudu” , budowlana 
zrobili sobie z cichej alei Po­
godna tra k t zaopatrzeniowy. 
Raz po raz przemierzały go 
huczące ciężarówki załadowane 
po brzegi betonowymi płytam i, 
spieszące na plac budowy no­
wych osiedli powstających na 
piaskowych wzgórzach — 
Przyjaźni i Kaliny.

Nie ten.,.
NIECO zamieszania w krę­

gach „byłych nastolatków" 
wywołała informacja o pre­
mierze na scenie szczeciń­
skiego Teatru Muzycznego 
dziełka „Jaś i Małgosia", 
skomponowanego przez nieja 
kiego Humperdiocka. Sądzo­
no, i i  autorem jest znany 
swego czasu piosenkarz an­
gielski i że — być może — 
oto wystawiono u nas wresz­
cie jakąś rock-operę z praw­
dziwego zdarzenia. Niestety, 
Engelbed Humperdinck, nie­
miecki kompozytor z przeło­
mu XIX i XX w., autor wspo­
mnianego „Jasia i Małgosi4' 
nie ma nic wspólnego z nie­
jakim Gerry Dorseyem (ur. 
1936 r.) który pod pseudo­
nimem Engelbert Humper- 
d zdobył popularność ja­
ko piosenkarz (koniec łat 60).

(get)

ekonomicznością. Ten właśnie 
typ „szeregowy”  zabudowy do­
m inuje na ul. Traugutta na 
odcinku między ul. M ickiew i­
cza a Waryńskiego.

DALEJ — ku alei Wojska 
Polskiego zabudowa się roz­
luźnia — zamiast domków 
przytulonych do siebie pod 
jednym dachem widzimy już 
wolno stojące w ille. Są nowo­
cześniejsze v\' swych kształtach 
wyraźnie nawiązują do kwa­
dratu (formy bardzo modnej w 
architekturze la t trzydziestych), 
typowe rezydencje nowobogac­
kich sprzed ostatniej wojny — 
przestronne, wygodne, gładkie, 
wzniesione z drogiego budulca, 
tu i ówdzie „podretuszowane” 
granitowym kamykiem czy 
marmurem, lecz jakieś nudne 
i nachalne.

Nie ustrzegła się też ulica 
Traugutta jeszcze nowszej i 
naprawdę koszmarnej archi­
tektury — tu i ówdzie na 
pustych do niedawna parce­
lach wyrosły niczym „psie” 
grzyby po deszczu nowe domy. 
K łu ją  oko swą wysokością i 
rozmiarem tarasów przyozdo­
bionych jarmarcznymi barierka 
mi, swoista mozaika pustaków. 
Tkw ią w pejzażu ulicy jak 
marynowane śledzie w torcie...

— No, jak się panu podoba 
mój dom? — dumnie zagadnął 
pewnego architekta wzięty rze­
mieślnik. Odpowiedź brzmiała: 
Woła o buldożer...

I  chyba ta niepohamowana 
zabudowa każdego wolnego 
placyku, każdego skrawka 
ogrodu na Pogodnie i towarzy­
sząca temu wielka „ lib e ra ł-

— W ja k i  za tem  sposób u s ta la ­
c ie  p rognozę pogody?

— O trz y m u je m y  o d p o w ie d n ie  in ­
fo rm a c je  ze s ta c j i  m e te o ro lo g ic z ­
n y c h  w  k r a ju  i zb io rcze  z poszcze­
g ó ln y c h  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h . Na 
te j  po d s ta w ie  co t r z y  g o d z in y  o - 
p ia e o w u je m y  p rognozę  k ró tk o te r ­
m in o w ą  d la  naszego re jo n u . O, 
p roszę spo jrzeć . T o  jest w ła śn ie  
z b ió r  in fo rm a c ji  p rze ka za n y  nam  
za pom ocą te le ksu .

— Kamę c y f r y .  T o  ch yb a  zaszy­
fro w a n e ?

— T a k . K o d  je s t je d n a k  ba rdzo  
p ro s ty . S to s u ją  go w szyscy  m e teo ­
ro lo g o w ie  na ca łym , św ię c ie . Ta 
in fo rm a c ja  je s t z Poznan ia .

— SI205 36lft2 *8652 »54. Co to  zna­
czy?

P e łne  za ch m u rze n ie . W ia tr  
w sch o d n io  - p o łu d n io w o  - w sch o d n i. 
S zybkość  5 m e tró w  na sekundę . 
W id z ia ln o ś ć  3 k i lo m e tr y ,  zam glę-^ 
n ie . W c ią g u  o s ta tn ic h  trz e c h  go­
d z in  — duże  za ch m u rze n ie . C iśn ie ­
n ie  10118,8 hP a, te m p e ra tu ra  m in u s  
2 s to p n ie . 1 ta k  d a le j...

W „Kurierowej” kawiarence

W maren —
lak w garncu
DZIŚ porozmawiajmy o po­

godzie. Naszym gościem jest 
Stanisław Marszczek, k ierow ­
n ik sekcji prognoz meteorolo- 
gicztiych Biura Prognoz IM iG W  
w Szczecinie.

— T Y D Z IE Ń  te m u  z a p o w ia d a ł 
pan w io se n n a  pogodę. Tym czasem , 
zaczął padać śn ieg.

— Cóż, n ie  s p ra w d z iło  się.
— D laczego?
— E u ro p a  b y ła  w ów czas pod 

w p ły w e m  o c ie p la ją ce g o  się n iżu . 
W szys tko  w s k a z y w a ło  na to , że 
pogodę b ędz iem y m ie li w iosenną . 
N ie sp o d z ie w a n ie  je d n a k  n a p ły n ę ła  
fa la  ch ło d n e g o  p o w ie trz a .

— N ie  m ożna tego  p*$ew idz ieć?
— N ie  zawsze, je ś li chocjz i o 

szczegó ły . Bo ogó lna  prognoza 
s p ra w d z iła  się. Z im n o  b y ło  ty lk o  
u nas. Na p o łu d n iu  k r a ju  p a n o w a ­
ła  w te d y  s łoneczna pogoda, p ra ­
w ie  w io se n n a . W m a rc u  ja k  w  
g a rn c u , w szys tk ie g o  po trosze . N a j­
w a żn ie jsze , że i w  Szczec in ie  ro b i 
się co raz  c ie p le j.

— C z ło w ie k  może być o m y ln y . 
A le  p rzec ież w  m e te o ro lo g ii,  ja k  
s łysza łem , s tosu je  sie ju ż  k o m p u ­
te ry .

O w szem , k o rz y s ta  z n ic h  
IM iG W  w  W arszaw ie . W w a ru n ­
ka ch  re g io n a ln y c h  b iu r  p rognoz 
są jeszcze m a ło  p rz y d a tn e . K o m p u ­
te ry  z d a ją  b o w ie m  e gzam in  w  
p rz y p a d k u  p ro g n o z  d łu g o te rm in o ­
w y c h . Podadzą s y tu a c ję  b a ryczn ą  
nad P o lską  a le  n ie  pow iedzą  czy 
i k ie d y  na d  w o je w ó d z tw e m  szcze­
c iń s k im  s p a d n ie  deszcz. K o m p u te r  
lic z y  s zyb ko , ale je g o  p ro g ra m o ­
w a n ie  t rw a  d ługo .

— S poro  in fo rm a c ji .
— A le  jeszcze za m a ło , b y  ze 

s tu p ro c e n to w ą  pew nośc ią  p rze p o ­
w ie d z ie ć  b a rd z o  d o k ła d n ą  p ro g n o ­
zę. M ode le  w  o p a rc iu  o k tó re  p ra ­
c u je m y  n ie  są jeszcze z b y t  dosko ­
na łe . T o  zresztą  p ro b le m  c a łe j m e­
te o ro lo g ii.  A m e ry k a n ie , k tó r z y  m a ­
ją  b a rd zo  dob re  u rzą d ze n ia  rneteo, 
m u s ie li o d w o ła ć  s ta r t  p ro m u  kos­
m icznego . P opsu ła  s ię  pogoda, za­
czą ł padać deszcz.

— E in s te in  p o w ie d z ia ł, że p rę ­
d z e j w y lą d u je m y  na K s ię życu , n iż  
p rz e p o w ie m y  t r a fn ie  pogodę. Co 
też  się s ta ło .

— Proszę Jednak z w ró c ić  uw agę, 
że m e te o ro lo g ia  z n a la z ła  się o s ta t­
n io  w  c e n tru m  za in te re s o w a n ia . 
R ob i s ię  w ie le , b y  d o s k o n a lić  m e­
to d y  p ro g n o z o w a n ia , b y  b y ły  one 
co raz  d o k ła d n ie js z e . C oraz w ię c e j 
d z ia łó w  g o sp o d a rk i k o rz y s ta  z 
p ro g n o z  m e leo . N ie  bez pow o d u  
h as ło  tego rocznego  Ś w ia to w e g o  
D n ia  M e te o ro lo g ii b rz m i: „M e te o ­
ro lo g ia  i  e n e rg ia ” .

— C zy to  ze sobą ko re sp o n d u je ?
— O czyw iśc ie . Jes t to  sp raw a  w y ­

k o rz y s ta n ia  z ja w is k  h y d ro lo g ic z ­
n y c h  1 m e te o ro lo g ic z n y c h . W y l i ­
c z y m y  na p rz y k ła d , gd z ie  i Ile  
deszczu pada. w ia d o m o  w te d y , że 
ta m  w a r te  bu d o w a ć z a p o ry  w odne , 
h y d ro e le k tro w n ie .  A lb o  k o re la c ja  
m ię d zy  ilo śc ią  d n i s ło n e czn ych  a 
w y k o rz y s ta n ie m  e n e rg ii s łoneczne j.

— Proszę m i po w ie d z ie ć , d la cze ­
go n os i pan g ra n a to w y  m u n d u r  ze 
z ło ty m i p askam i na rę k a w a c h . Z u ­
p e łn ie  ja k  k a p ita ń s k i.. .

— S łu ż b y  m e te o ro lo g ic z n e  ria ca­
ły m  ś w ie c ie  są u m u n d u ro w a n e . 
T e n  w z ó r  m u n d u ru  o b o w ią z u je  w  
Póisce. C hyba  poprzez b lis k ie  
z w ią z k i m e te o ro lo g ii z g o spoda rką  
m o rs k ą  i  lo tn ic tw e m . f ja s i

W kwestii formalnej

Na ryby 2000
S P A D A J Ą C E  k a r t k i  z ka le n d a rza  

px-z y p o m in a ją  n a m  o m ija n iu  d n i. 
a u p ły w a ją c e  la ta  o ty m , że w y ­
b ie g a n ie  m yś lą  w  przysz łość  n ie  
je s t  z a ję c ie m  ja ło w y m . P a m ię ta m  
ro k  — b o d a j — 1970 1 ów czesną 
m odę  na p rzysz łość . K tó ż  n ie  
p rz y o b le k a ł je j  szat? W y d a w a ło  
s ię . że d y k ta to rz y  m o d y  w  rodz.a- 
ju  D io ra , p a n i G ra b o w s k ie j — 
ó w czesne j sze fo w e j „M o d y  P o l­
s k ie j”  i in n i są m a ły m i p y łk a m i,  
k tó re  zd m u c h n ie  ze sceny potęga 
m o d y  na p rzysz ło ść . I  p o m im o  le ­
go, a m oże w ła ś n ie  d la te g o , że 
g ra n ic e  te j p rzysz ło śc i w szyscy 
z g o d n ie  u s ta l i l i  na ro k  2000, b y ły  
z te g o  p o w o d u  śm ie ch y  i  c h ic h y , 
b y ło  sp o ro  d o w c ip ó w , choć m oże 
n ie  ty le ,  i le  o  r o l i  „m a lu c h a ”  w  
naszym  ż y c iu . L u d z io m  c ie k a w y m  
p rzysz ło śc i w  ro k u  2000 w y ty k a n o , 
że są n ie  z tego  ś w ia ta , że p rz y ­
k r y w a ją  gęstą m a te r ią  s w o je j 
o fe n s y w n o ś c i i  a g re syw n o śc i is to t­
ne p ro b le m y  lu d z i w spó łczesnych . 
N o i  ra d zo n o  im , żeby  d o łą c z y li do 
W e lls ó w , V e rn ó w  i  L e m ó w , a lb o  
żeby s ię  w z ię li do u c z c iw e j ro b o ­
ty .

R ze czyw iśc ie ! M ię d z y  ro k ie m  1970 
a ro k ie m  2000 le ży  o g ro m n y  szm at 
czasu. T e  trz y d z ie ś c i la t  je d n i w i­
d z ie li ja k  p o tę ż n e j g ru b o śc i p ły tę  
pa n ce rn ą , a in n i ja k  d e lik a tn a  
w io se n n ą  m g ie łk ę  naci łą k a m i. Je d ­
n i u w a ż a li, że n ie  m a o d p o w ie d ­
n ic h  n a rzę d z i na p rz e b ic ie  te j p ły ­
ty ,  a in n i,  że n ie  trz e b a  w ie lu  w y ­
s z u k a n y c h  n a rzę d z i, a t y lk o  m y ś li 
ś m ia łe j i  o d w a ż n e j. M i ja ły  la ta  
s ie d e m d z ie s ią te . Po d ro d ze  k toś  
o d k u rz y ł s ta ry  frazes , że . p rz y ­
szłość zaczyna  s ię  dziś, no  i  się 
zaczę ło .

D z iś  d a je  s ię  słyszeć ro d z a j 
w e s tc h n ie n ia : ja k  p ię k n ie  je s t m y ­
śleć o p rzysz ło śc i!

I  k to  ta k  w zdycha?

W z d y c h a ją  — p o w ie d z m y  — ró w ­
n ie ż  w ę d ka rze , k tó r z y  na ju b ile u s z  
100-lecia p o w s ta n ia  zo rg a n izo w a n e ­
go w ę d k a rs tw a  w y b ra ć  s ię  chcą, 
a le  n ie  nad  w o d ę  i  n ie  na ry b y .  
O n i w y b ra ć  s ię  chcą , z a b ie ra ją c  
sp o ro  re fe ra tó w , d ro g ą  przez sym -

C A Ł A  ta  m oda na ro k  2000 n ie  p o z ju m  i  p rzez p e w ną  k u ro r to w a  
b y ła  s z tu c z n y m  po m ys łe m  i z eza- m ie jsco w o ść  — w  p rzysz ło ść . W ła - 
sem u ra c z y ła  nas n a w e t b a rd zo  śn ie  w  ro k  2000! Ju b ile u s z  100-le- 
u t y l i t a m y m i k o n s e k w e n c ja m i. c ia  bę d z ie  n o s ił z n a k  ro k u  2000!

N o  ! proszę , n ib y  s ię  w y d a w a ­
ło , że fo rm ę  g ro te s k i z a a n e k to w a ł 
na w y łą czn o ść  M ro ż e k , a tu  m asz! 
W ęd ka rze  p o z a z d ro ś c ili w id o czn ie  
sukcesów  1 p rz y g o to w u ją  g ro te skę . 
T y lk o ,  że ta k  m o g ło  s ię  w y d a w a ć  
pa rę  la t  te m u . D z iś  rzecz n ie  je s t 
do śm ie ch u , b o w ie m  w ę d k a rz y  in ­
te re s u ję , co  będą łapać  w ro k u  
2<fo0? Jeden z w ę d k a rz y , ło w ią c y  
na ro b a k a  i  na m u ch ę , p o w ie d z ia ł 
m i w  p e w n y m  z a u fa n iu , że r y b y  
d la te g o  g ło su  n ie  m a ją , p o n ie w a ż  
je s t ic h  co raz  m n ie j.  A  d laczego 
c o ra z  m n ie j?  Tego n ie  w y ja ś n ił,  
bo n ie  chce  o ska rża ć  c y w il iz a c j i ,  
k tó rą  ta k  m o cn o  kocha.

T e  ł  in n e  ro z m o w y  dow odzą  t y l ­
ko . że p o m y s ł z w p ro w a d z e n ie m  
p rzysz ło śc i ze z n a k ie m  ro k u  2000 
do ju b ile u s z u  ł00~leeia n ie  je s t ta k i  
g łu p i.

W ęd ka rze  b o w ie m  d e m o n s tru ją  w  
ty m  w y p a d k u  w ie lk i  re a liz m  w y ­
o b ra ź n i. C hcą łapać , a le  n ie  chcą  
b yć  zaskoczen i, g d y  w  ro k u  2000 
w y ja d ą  sobie na r y b y  1 s tw ie rd z ą , 
że h ic  k o m p le tn ie  n ie  b ie rz e . A n i 
na ro b a k a , a n i na m u ch ę , a n i na 
b ły s k .  O rg a n iz u ją c  ju b ile u s z  ze 
z n a k ie m  2000 d a ją  też d o w ó d  s i ły  
s w o je g o  p rze św ia d cze n ia , że w  ro ­
k u  2000 w ę d k a rs tw o  będzie  n a d a l 
is tn ie ć , ro z w ija ć  s ię  1 m oże k w i t ­
nąć. Z a te m : w ię e e j ta k ie j w y o ­
b ra ź n i, n ie  t y lk o  z o k a z j i  ju b i­
leuszu  w ę d k a rz y .

T om asz JK K K O

— Ależ pan zahartowany! Ło­
wić ryby przy 20 stopniach po­
niżej zera!
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Lot sondy „Voyager 1“

Barwne towarzyszki 
groźnego Jowisza

AM ERYKAŃSKA sonda kos- „Callisto”  natomiast jest szara- 
miczna „Voyager 1”  przesłała wo-biała i pokryta płatam i ło­
na Ziemię pierwsze zdjęcia du, na którym  widać ślady u- 
„Al-matei”  — trzynastego, a roo derzeń. Jej atmosfera różni się 

czternastego księżyca Jow i- zdecydowanie od atmosfery in -

ją się kolory chmur? Czyżby 
był to efekt reakcji chemicz­
nych zachodzących pod w p ły­
wem ciepła słonecznego albo 
pola magnetycznego? Jak wy

sza, największej planety Układu nych satelitów Jowisza. Piątym  tłumaczyć silną emisję fal
Słonecznego. Przekazane zdjęcia sfotografowanym księżycem by 
były doskonałej jakości, nie- ła „Europa” , która wygląda jak 
zwykle ostre o wyraźnych bar- kula lodów śmietankowych z 

chociaż „Voyager”  znaj- wyraźnymi czekoladowymi smu 
“ x - j m * zeszło garni. Wydaje się jednak,

elektromagnetycznych, któ ra , 
jak się wydaje, związana jest z 
obecnością „dz iu r”  magnetycz­
nych łączących Jowisza z jego 

że satelitą „ Io ” ?
OSTATNIE zdjęcia przekaza 

u jaw n iły , że 
znajduje się 

wąski i  płaski pierścień o sze-

wach,
dowal się wówczas
680 m ilionów km od Ziemi, a je j centrum zbudowane jest ze 
przekazanie sygnału radiowego skał. „Europa”  odbija św iatło ne przez sondę 
z sondy do centrum kontro li lo- całkiem inaczej niż inne sateli- wokół Jowisza 
tu  Goddard trwało 37 m inut i  ty  Jowisza i  bardziej intensyw 
40 sekund.

Na zdjęciach „A lm atea”  przy du Słonecznego, 
pominą błyszczącą, lekko szara 816-KILOGRAMOWA 
wą kulę. Specjalistom nie uda- „Voyager 1”  przekazała jak do­
lo się jeszcze dokładnie zinter- tąd najwięcej inform acji o Jo- 
pretować zdjęć i czekają oni wiszu. Fotografowano tę pia­
na dalsze fotografie. Podczas netę obiektywami normalnymi 
konferencji prasowej podano j  szerokokątnymi, 
jednak więcej szczegółów o fo- ł 0 na rozpoznanie 
tografowanych wcześniej io - nawet o długości 7 km. W oko- 
nych satelitach Jowisza. I  tak licach równikowych zaobsorwo anai iZował 
„Io ”  przypomina wyglądem i wano w irujące czerwono-brązo 
kolorem wielką pomarańczę o We plamy, a w okolicach bie-

S Ł r S T 3 gun6w bia5aw? wst?gi u tw or”  Prowadione z ^powierzchni zaobserwowano ne przez warstwy chmur poru- Uranu i
liczne kratery i kaniony o sze- szających się z dużą szybkością 3e s ie o lL
rokości ok. 100 km i  długości ze wschodu na zachód i  z za- Władać z b ryłek T d n  łub T  
w ie lu  tysięcy km. Wydaje się, że chodu na wschód, w  zależno- ładać bryłek lodu, lub o 
„Io ”  utraciła z powierzchni i śd  od wysokości, na jakie j 
atmosfery całą wodę i pokryta znajdowała się dana warstwa 
jest solą. Inny księżyc — „Ga- chmur. Stwierdzono także, że 
mmedes” , żółtawego koloru, w  rejonie „czerwono-brązowej 
jest większy niż „ lo ”  a na jego plam y”  szaleją stale cyklony, a 
powierzchni widać ty lko  lód i  na styku strefy równikowej ze
sk-alv mnrTPfrn nip wiadomo. strefą biegunową dochodzi do Maria SKOLARCZYK

„wrzenia”  chmur i rozrywania 
ich na coś w rodzaju „frędz li” .
Cała ta szalejąca masa ciągle 
zmienia swój kolor.

# W składzie atmosfery Jowi-
T ï W . n  K t i û f y A  s-za wyodrębniono siarkę, śla-
J L l^ S iilu  IV « iY Ł .y v  dy węgla, tlenu oraz niew iel-

nie niż pozostałe planety U kła- rokości k ilku  km, rozciągający 
się na wysokości ok. 55 tys. km  

sonda nad powierzchnią chmur okry­
wających planetę. W ten spo­
sób Jowisz znalazł się w  rzę­
dzie dwóch innych planet na­
szego układu — Uranu i Satur- 

pozwoli- na, także otoczonych podobny- 
szczegółów mi pierścieniami.

Dr Bradford Smith, który 
zdjęcia, stwierdził, 

że jeszcze za wcześnie jest mó­
wić o składzie tego pierścienia.

Ziemi obserwa-

toczonych lodem odłamków skał 
wielkości pięści. W przypadku 
pierścienia Jowisza, który jest 
ciemniejszy, przypuszcza się, że 
tworzą go kawałki skał sprzed 
4,5 mld lat, kiedy to planeta

Nie wiadomo też, jakie jest po­
chodzenie dziwnej brunatnej 
plamy na jego powierzchni.

Księżyc
z dokładnością 3 cm

W Y P R A W Y  s ta tk ó w  kos­
m ic z n y c h  „ A p o llo ”  z o s ta w iły  
na K s ię ż y c u  u rzą d ze n ia  lase­
ro w e  p rzeznaczone do w y k o ­
n a n ia  p o m ia ró w . W ys y ła n e  z 
Z ie m i la s e ro w e  Im p u ls y  o d b i­
ja ją  s ię  od K s ię życa  i  w ra c a ­
ją  na Z ie m ię . P ozw a la  to  o b li­
czyć  d o k ła d n ie  od le g ło ść  z 
Z ie m i do S re b rn e g o  G lo b u . 
U cze n i z u n iw e rs y te tu  s ta n o ­
w ego w  T eksas ie  s k o n s tru o ­
w a li  u d o s ko n a lo n e  u rzą d ze n ia  
la se ro w e , p o z w a la ją ce  na do­
k o n y w a n ie  D o m ia ró w  z do­
k ła d n o ś c ią  do 3 cm . M a to  
duże znaczen ie  n ie  ty lk o  d la  
a s tro n o m ii,  a le  ta k ż e  d la  geo­
f iz y k i .  K s ię ż y c  je s t w y k o rz y ­
s ty w a n y  do p o m ia ró w  Z ie m i.

kie ilości żelaza. Zdaniem dr 
George Cloeckera z centrum w 
Pasadenie, niezwykle interesu­
jące jest zjawisko „uciekania”  
dużych ilości siarki z atmosfe­
ry Jowisza. Cząsteczki siarki 
poruszają się z niesłychanie 
dużą prędkością 7500 km/sek. 
Przyczyna te j ucieczki nie jest 
znana.

Na konferencji prasowej za­
stępca dyrektora programu 
„Voyager”  dr Ray Heacock po­
wiedział, że przekazane przez 
sondę zdjęcia postawiły więcej 
znaków zapytania, niż wyjaśni­
ły znanych wcześniej zagadek. 
Dlaczego atmosfera Jowisza 
jest tak burzliwa? Dlaczego 
równikowa plama jest czerwo- 
no-brązowa? Dlaczego zmienia-

90 „urodziny”  Wieży Eiffla
31 MARCA Wieża Eiffla obcho- Kiedy w 1887 r. znany kon- 

dzi swe 90 „urodźmy” . Od tylu to struktor i architekt, inżynier Gu- 
lat stanowi ona wielką atrakcję stav Eiffei zaproponował budowę 
dla turystów z całego świata. W obiektu, mającego być jedną z 
ubiegłym roku padł rekord — 3,5 głównych atrakcji wystawy świa-
mln zwiedzających.

Na zdjęciu: popiersie inż. Gustava E iffla  u stóp wieży.
(CAF-AFP)

towej, przygotowywanej na rok 
1889 dla uczczenia rocznicy Re­
wolucji Francuskiej, w Paryżu wy 
buchta ogromna fala protestów. 
Zagorzali oponenci twierdzili, że 
wieża zeszpeci miasto, kontrastu­
jąc fatalnie ze wspaniałymi zabyt 
kami. Jednakże Eiffei przeforso­
wał swoją koncepcję i przystąpio­
no dc budowy wieży. Ma ona 
obecnie 320 m wysokości (w la­
tach 50 zainstalowano na jej 
czubku 20-metrowq antenę), wa­
ży 8,5 tys. ton, a jej szerokość u 
podstawy wynosi 250 m. Na wie­
rzchołek wieży prowadzi 1789 
stopru; windy zainstalowano póź­
niej, z okazji wizyty brytyjskiego 
króla Edwarda VIII. Od tego cza­
su miliony gości z całego świata 
podziwiały i podziwiają z ostat­
niej kondygnacji wspaniałą pano­
ramę Paryża.

Warto dodać, że słynna Statua 
Wolności w Nowym Jorku jest 
też dziełem inż. Eiffla.

(JMK)

Nie masz wina nad węgrzyna...W PÓŁNOCNO-WSCHOD­
N IM  zakątku Węgier leży moc­
no rozczłonkowane pasmo nie­
zbyt wysokich gór Zempleny, 
stanowiących odnogę Kair pat. 
Obniżają się one tarasowo w 
kierunku W ielkie j N iziny Wę­
gierskiej.

U  stóp opadających w  dolinę 
tarasów płynie rzeczka Bodrog, 
a w miejscu, gdzie wpada ona 
do Cisy, rozciąga się miastecz­
ko Tokaj, od którego pochodzi 
nazwa- całej okolicy. Tutaj właś 
nie oraz w 28 pobliskich 
wsiach rodizi się jedno z na j­
słynniejszych win świata, któ­
re nie kto inny, jak sam K ró l- 
Słońce, Ludw ik X IV  obdarzył 
mianem „w ina  kró lów  i króla 
w in ” .

w Ś w i a t o w e j  p ro d u k c j i  w in o ­
ro ś l i  W ę g ry  z a jm u ją  s iódm e m ie j­
sce na św iec ie . d y s p o n u ją c  250 tys . 
h e k ta ró w  p o w ie rz c h n i je j  u p ra w y , 
z czego na '6.4 tys . ha rosną od­
m ia n y . z k tó ry c h  w y tw a rz a  się w i­
n a  to k à js k ie . N a jw ię k s z a  p o p u la r­
ność na  c a ły m  św ie c ie  z y s k a ł spo­
ś ró d  n ic h  to k a j  „A s z u ” . Ju ż  od 
w ie k ó w  to k a j  z a jm u je  je d n o  z 
p ie rw s z y c h  m ie js c  na łiś c łę  n a jle p ­
szych w in  ś w ia ta . W y s ła w ia ła  go 
C ro m w e ll.  G oethe . H e in e . V o lta ire . 
A n a to l F ra n ce . S c h u b e r t sko m p o n o  
w a ł na  je g o  cześć m u z y k ę  do pieś­

n i  „C h w a ła  w in u  to k a js k ie m u ” . W  
X V I  w ie k u  n a p ite k  te n  stosow ano , 
ja k o  le k  p rzy  sch o rze n ia ch  żo łą d ­
k a  ł  je l i t .  W  n ie je d n y m  m uzeum  
fa rm a c e u ty c z n y m  E u ro p y  i  dziś 
jeszcze w ś ró d  t y g l i  a p te k a rs k ic h  
m ożna zna leźć b ia ła  f la szkę  z  na­
p isem : „V in u m  to ka ye n se ” . T o k a j 
b y ł u lu b io n y m  w in e m  F ry d e ry k a  
W ie lk ie g o  i  P io tra  W ie lk ie g o .

W  S Z E R Z E N IU  e u ro p e js k ie j s ła­
w y  to k a ju  duża  ro la  p rz y p a d ła  
P o la k o m . W e d łu g  p rz y w ile ju  z ro ­
k u  1454 sz lachc ic  p o ls k i,  k tó r y  sam  
tra n s p o r to w a ł i  p iln o w a ł k o n w o ju  
za ku p io n e g o  na w ła sn e  p o trz e b y  
to k a ju ,  z w o ln io n y  b y ł z p ła ce n ia  
c ła .

W y d a liś m y  w in u  to k a js k ie m u  
„h o n o ro w y  d y p lo m ” , o c e n ia ją c  go 
ta k im i o to  s ło w y : „N o n  est pa tus 
n is i v in u m . n on  est w in u m  n ts i 
T o k a in u m ” . c z y l i  „ n ie  m a  na p o lu  
ja k  w in o , n ie  m a w in a  ja k  to k a j” . 
P ó ź n ie j p o w ie d z o n k o  spo lszczy ło  
się. s k ró c iło  i  b rz m i do  d z is ia j:  
„ N ie  m asz w in a  n a d  w ę g rz y n a ” .

Z  w ę g ie rs k ic h  a n n a łó w  n ie zb ic ie  
w y n ik a ,  że w  1519 r . w y p iliś m y  
15 271 L itró w  to k a ju ,  a le  w  1754 r .  
lic z b a  ta  po d sko czy ła  ju ż  do... 
1 286 973 L itry . A k tu a ln y m i s ta ty s ty ­
k a m i n ie  d ys p o n u ję , a le  tego  re ­
k o rd u  ch yb a  m e p o b iliś m y .

N ie  w szyscy  ro d a c y  p o ja w ia ł!  się 
w  T o k a ju  w  ce la ch  cz y s to  h a n d ło -

w y c h . K r ó l  J a n  O lb ra c h t na p rz y ­
k ła d  d o k o n a ł z 2 ty s ią c a m i ż o łn ie ­
rz y  fo rm a ln e g o  n a ja z d u  na m ia s ­
te czko  T o k a j,  podczas k tó re g o  
w s z y s tk ie  zapasy w in a  z o s ta ły  ro z - 
g ra b io n e  i  w y p ite .

Z  w dz ię czn o śc ią  n a to m ia s t w spo­
m in a ją  m ie szka ń cy  T o k a ju  k ró la  
Jana  S ob iesk iego ...

K ie d y  P o la c y  po o ds ieczy  w ie ­
d e ń s k ie j s z y k o w a li s ię  w  d ro g ę  
p o w ro tn ą  do dom u, k to ś  z g łó w ­
n e j k w a te ry  p o lsk ie g o  m o n a rc h y  
za p ro p o n o w a ł, a b y  „z a h a c z y ć ”  o 
T o k a j.  W o js k o  p rz y ję ło  te n  po­
m y s ł z n ie b y w a ły m  e n tu z ja zm e m , 
a m ie s z k a ń c y  T o k a ju ,  g d y  s ię  o 
ty m  d o w ie d z ie li — z dużo  m n ie j­
szym . N a w ła s n e j s kó rze  o d c z u li 
w ie lo k ro tn ie  ta k ie  „p rz e m a rs z e ”  
w o js k . S p e c ja ln i w y s ła n n ic y  w si 
to k a js k ic h  p o k o rn ie  p ro s i l i  Jana 
S o b iesk iego , b y  ro z k a z a ł zm ie n ić  
m a rs z ru tę . K r ó l  z a rz ą d z ił o d w ró t 
i  w o js k a  p o m a sze ro w a ły  do  dom u 
Łnńą trasą .

Fam a o s z la c h e tn y m  p o s tę p ku  
p o ls k ic h  ry c e rz y  o d b iła  s ię  szero­
k im  echem  po c a ły m  k r a ju ,  w  
n ie p a m ię ć  po sz ły  d a w n ie js z e  p ra k ­
t y k i  n a szych  p rz o d k ó w ..,

W  C Z Y M  tk w i  s e k re t w in a  to -  
k a js k le g o ?  S z u k a ją  go ju ż ' o d  s tu ­
le c i.  F ra n c u z i, N ie m c y , R o s ja n ie  
s a d z ili u  s ie b ie  k rz e w y  w in o ro ś li

to k a js K ie j,  lecz w  w y n ik u  u z y s k i­
w a li t y lk o  ś re d n ie j ja k o ś c i w in o , 
bez w ła śc iw e g o  d la  to k a ju  b u k ie ­
tu  I  k o lo ru .

Z d a n ie m  M a d z ia ró w , ta je m n ic y  
w in a  to k a js k ie g o  n a le ży  szukać  w  
g le b ie  i  k lim a c ie  o k o l ic y .  Ta 
część W ę g ie r o b f i tu je  w  s łoneczne 
d n i, c h a ra k te ry z u ją  ją  zw łaszcza 
d łu g ie , suche, p e łne  s łońca  je s ie ­
n ie . R ozpa lona  sk a ła  w u lk a n ic z n a  
w c h ła n ia  w  s ieb ie  i  m a g a z y n u je  
c ie p ło  o trz y m a n e  w  c ią g u  d n ia , 
zaś w  n o cy  je  w y p ro m ie n io w u je . 
D z ię k i te m u  jeszcze w  p o ło w ie  
p a ź d z ie rn ik a  z a p e w n ia  ilo ś ć  c ie p ła , 
k o n ie czn ą  do d o jrz e w a n ia  w in o ­
g ro n  i  ic h  p o d sych a n ia  na k rz a ­
ka ch . W  w y n ik u  d łu g ie j s łonecz­
n e j je s ie n i — ja k  m ó w ią  W ę g rzy  
— n a s tę p u je  w  w in o g ro n a c h  p ro ­
ces szlache tnego  g n ic ia . S k ó rk a  
ja g ó d  w in n y c h  w y d e lik a c a  s ię  i  
w ysych a , zw iększa  się zaw a rto ść  
c u k ru  w  o w o ca ch . N a to m ia s t sw ó j 
sp e c y fic z n y  sm ak, a ro m a t i  b u k ie t  
zaw dzięcza  to k a j  s k ła d n ik o m  g le ­
b y  pochodzen ia  w u lk a n ic z n e g o , 
s z la ch e tn ym  g rz y b k o m  fe rm e n ta ­
c y jn y m  w y s tę p u ją c y m  na w in o ro ­
ś li o raz  s p e c ja ln e j flo rz e  b a k te r y j­
n e j w  p iw n ic a c h  P odgórza .

REJO N  T o k a ju  u c h o d z i za n a ­
rod o w e  b o g a c tw o  n a tu ra ln e  W ę­
g ie r. U p ra w a  w la n e j la to ro ś l i  s ta ­

n o w i tu  ź ró d ło  u trz y m a n ia  d la  o k . 
14 ty s . osób , w  ty m  5100 s p ó łd z ie l­
ców , 3700 c h ło p ó w  g o sp o d a ru ją c y c h  
na d z ia łk a c h  p rz y z a g ro d o w y c h  i  
5200 c h ło p o -ro b o tn lk ó w .

W o s ta tn ic h  la ta c h  w p ra s ie  b u ­
d a p e sz te ń sk ie j za czę ły  p o ja w ia ć  się 
w ia d o m o śc i i  a r ty k u ły  z n ie p o k o ­
je m  In fo rm u ją c e , że zaczyna się 
ź le  dz ia ć  w  „p a ń s tw ie  to k a  Jak im ” . 
„C o  z to b ą  będzie  to k a ju ” ? — 
a la rm o w a ły  w y tłu s z c z o n e  n a g łó w ­
k i  gazet.

O ka za ło  s ię , że u p ra w a  w in n e j 
la to ro ś l i  d la  w ie lu  s p ó łd z ie ln i i  
c h ło p ó w  in d y w id u a ln y c h  s ta ła  s ię  
po p ro s tu  n ie o p ła ca ln a .

W Ł A D Z E  w  B udapeszc ie  za­
re a g o w a ły  szybko . W s k u te k  ic h  
in te rw e n c ji  r o ln ic y  o trz y m u ją  za 
s u ro w ie c  cenę w yższą  o  15 p ro c e n t 
n iż  d a w n ie j.  M a to  pow ażne zna­
czen ie  d la  ro z w o ju  p ro d u k c j i  ł  
p rzysz ło śc i tego  o k rę g u  w in ia r ­
sk iego . O p ra co w a n o  ró w n ie ż  p ro ­
g ra m  z a k ła d a n ia  n o w y c h  w in n ic ,  
re g e n e ra c ji g le b . zb u d o w a n ia  sys­
te m ó w  n a w a d n ia ją c y c h  i tp .  H o­
d o w c y  o t r z y m a li o d  p a ńs tw a  po ­
w a żn e  d o ta c je .

T a k  w ię c  s ła w a  to k a ju ,  o  eo
w ie le  osób na W ęgrzech  pow a żn ie  
s ię  o b a w ia ło , n ie  zo s tan ie  p rz y ­
ć m io n a .

Wojciech S T A N K IE W IC Z
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KOMARY ZWIASTUJĄ WIOSKĘ
klasy” .

i kcmkretme: „Jest sałata” , m initranzysterowego, działa na 
„Koperek” , „Zb io ry  ogórków” , piostej zasadzie: m iniaturowy 

Słyszało siq „Są rzodkiewki” . Inspekty, któ- głośnik em ituje szczególnie po- 
i«. takie oto krzepiące opi- re ładnie obrodziły ostatnim i noć przykry dla komarzye

(gdyż to właśnie osobniki ro­
dzaju żeńskiego tak  sobie na 
nas używają), rodzaj dźwięku 
skutecznie je przepędzając.

JR02NYCH znaków w ró­
żono nadejście tegorocz- 

■nej wiosny.
rzepiące opi- re ładnie oorc

nie: „PKP przywróciła już laty, zaczynają dawać znać o
p r a w i e  wszystkie zawieszo- swoim istnieniu. Jeśli urodzaj
ne pociągi” , „p iłkarze zaczyna 
ją  w i o s e n n ą  rundę ekstra.

będzie się zwiększał (a powi­
nien, gdyż powierzchni „pod

redaktor Pawłowicz szkłem”  ciągle przybywa), zaś
słyszał aad jez. Glinne c z a r ­
n e g o  dzięcioła” , „UFO odle­
ciały do c i e p ł y c h  kra jów ” , 
„dyżurny meteorolog twierdzi.

słoneczko mocniej podgrzewało, Głośnik, płaska bateryjka, 
wówczas nie pozostanie to bez ebonitowa skrzyneczka — w 
w pływ u i na ceny, które dziś sumie n iby nic, a wynalazek 
jeszcze, ze zrozumiałych wzgłę- w takim samym stopniu epo-

że ostatnie opady śniegu były dów, są takie bardziej „de lika- kowy co lekarstwo na katar, 
już naprawdę 
itp . ltd.

o s t a t n i  e’\  tesowe” „Tylko  czy cena nieco nie 
wysoka?”  — pyta delikatnie 

Krucho natomiast z „D elika- dziennikarz „Słowa Polskiego” , 
potężniał, tesowym” . Krowom wyraźnie inform ując, że ustalono ją na 

ta zima nie wyszła na zdro- 650 zł. Tego zastrzeżenia nie 
wie, zaś „żelazne”  zapasy mle- znajduję już w notatce PAP, 
ka w miejscowych zakładach która następnego dnia po uka- 

sypało wyczerpały się i, jak do tej po- zaniu się wiadomości w gaze-
pódob- ry, nie zostały odtworzone w cie wrocławskiej, obiega kra jo-

nym do autentycznego śniegu, takiej ilości, aby zapewnić mia- wą prasę. Korespondent agen-
ałe za to druga połowa dnia stu dostateczną podaż masła. c ji. k tóry jak  widać — u- 
należała do zwolenników teorii Z tego co do mnie dotarło ważnie czyta miejscowe gaze-
gło&zącej, że w końcu i na na- wiem, iż czynione są energicz- ty, pomija ten nieistotny szcze-

Chór optymistów 
aby wybuchnąć prawdziwie 
perowym FORTE w Aniu 21 
marca: mamy wiosnę! Co praw 
da od rana mocno 
czymś białym, dziwnie

szej u licy zaświeci słońce. ne starania, aby ta nienormal- gól wiedząc dobrze, iż za po- 
Żaświeciło. Rzecz w tym, aby na sytuacja jak  najszybciej u- stęp należy płacić, 

nie zapominać, iż w naszym legła poprawie. Można rzec, iż 
klimacie nawet i w maju może wiele tu w rękach ludzi, ale 

co niebagatelną rolę odgrywa też 
„czynnik zwierzęcy” , a w ta­
kim  przypadku — podobnie jak 

pogodą — czasami jeszcze

P. O. MORSKI
nieco śniegiem poprószyć, 
zresztą doświadczało dosyć czę­
sto kolarzy startujących 
Wyścigu Pokoju. Mówiąc k ró t­
ko — optymizm można sobie bywamy, wbrew własnemu 
bez przesz.kód hodować i  za- mniemaniu o znakomitości 
wsze mieć na podorędziu, ale pewnych systemów ezy tech- 

pogodą po prostu trzeba s-ię nik, bezradni.
liczyć. Wówczas nie zaskoczą 
nas upały w grudniu, czy mro­
zy w czerwcu. Lub na odwrót.

NA RAZIE zaś mamy przed­
nówek. Od tamtych, dawnych 
przednówków różni się on m. 
in. mnogością przeróżnej ziele­
n iny na rynku. Nie ma dnia, 
aby wyczulony na sprawy na- 
eze codzienne reporter m iejski komarów 
„K u rie ra ”  nie meldował krótko wielkości

ALE optymistów nie braku­
je... Czytam oto ostatnio bar­
dzo m iły  dziennik poranny 
„Słowo Polskie”  i dowiaduję 
się o niezwykłym  wynalazku 
wrocławskich rzemieślników. 
Skonstruowali oni m inia turo­
we urządzenie elektroakustycz­
ne, służące do odstraszania...

Przyrządzik ten, o 
i wyglądzie radia

— Syrenko! Już wiosna?
(R ys. G . M ik la s z e w s k i — „E x p re s s  W ie c z o rn y ” )

Oferta dla modnych

S T Y L  - 1 9 4 9
MODA to takie  dodatki. 

„Telimena”  proponuje m. 
in. zabawne nakrycie gło­
wy: toczki-pastylki.

CAF — Matuszewski

PO obszernych „lejbach", Najbardziej 
marszczonych sutych bluzach, pię- dla obecnej mody są nowe Iren- 
trowych spódnicach z trzech fal- cze przylegające do ciała, ściąg-

PP

gie z jednym ramieniem odsło­
niętym, łub na wąziutkich ramiqcz- 

charakłerystyczne kach.
Kołory I ich zestawienia sq 

ostre. W kolekcji pokazano np.
ban nadchodząca moda (pokaza- nięte w tafii szerokim paskiem. trenc2 z błyszczącej tkaniny w 

m. in. w kolekcji kierunkowej Element', sportowe stosowane są odcieniu śliwki, a do teao tra- 
„Moda Polska") wyda1« s«9 oszczędnie. Ramiona wyraźnie wy- wiasto-zielonę spódnicę i czerwo- 

wąska. Ubiory całodzienne sięga- prostowane. Ten fason występuje nq w bia|y w20rek bluzkę. Nie ma 
ją zaledwie kilku centymetrów za zarówno w ptaszczach wełnianych, podziału na kolory całodzienne i 
kolana. Po przytłumionych beżach wełwetowych, elanobawełnianych, wieczorowe 
i zieleniach żywe czyste kolory, jak i skórzanych. Wchodzą w mo-
zaproponowane przez projektan- de również dwurzędowe damskie Nowej sylwetce kobiecej towa- 
tów, wydają się wręcz jaskrawe, dyplomatki z silnie wydłużonym rzyszą i zmiany w modzie męskiej.

Bardzo zmienia się też styl u- dekoltem i wyraźnie poszerzony- Następue nawrót do ubrań 
bioru. Tak mniej więcej ubierały mi ramionami oraz redingoty u- (zwłaszcza marynarek w połącze-
się kobiety w roku 1939 tuż przed 
wybuchem wojny i potem około 
lat pięćdziesiątych. Nowa odzie'

nowocześnione nową linią ramion, rwu z gładkimi spodniami). Nosić 
się będzie takie zestawy na wszy- 

W kostiumach różnym formom stkie pory dnia. „Moda Polska"
jest mniej obszerna, mniej nonsza- żakietów towarzyszą spódnice o pokazała m in. beżową ma- 
lancka od tej noszonej obecnie, linii prostej, często optycznie zwę- rynarkę noszoną do czarnych 
ale bardziej swobodna od noszo- żon^j dzięki miękkim fałdom lub spodni, dc tego sportowa koszu- 

zmarszczkom w talii oraz kiesze- la w beżowo-czarną kratę. Bar- 
niom. Powracają też do łask dziej śmiałym, wczasowym zesta- 

następować będzie stopniowo, to suknie, np. szmizjerki z prostą, wem były czerwone spednie z 
znaczy, że w na:bliźszym okresie lecz miękką spódnicą i bufiastym białą marynarką i czarną koszulą, 
współistnieć będą równoprawnie rękawem. Bywają i szmizjerki z Na wieczór panowie ubierają

nej przed kilkudziesięciu laty. 
Wymiana mód — jak zawsze •

rzeczy noszone obecnie i najnow- drobno plisowanymi spódnicami, się podobnie
sze propozycje. Jest to zgodne 
z rozsądkiem, i z ekonomiką. Do-

tyle że najmod-
Suknie tzw. dżemprowe (wpro- niejsze są gładkie tkaniny z po­
wadzone w okresie międzywojen- łyskiem. Cały czarny garnitur miał 

dcć jedynie trzeba z żalem, że nym przez Chanel) są miękkie, o- np. marynarkę-bluzę pikowaną 
przylegające do ciała spódnice, tułające ciała, ze smukłymi ręka- jak „fufajka” . Do czarnych spodni 
mocno podkreślona talia i bardzo wami, niemal całkowicie pozba- noszone były marynarki w kolo- 
podwyższone ramiona wymagają wionę detali. Na uroczyste okazje rach granatu lub beżu. Ubrania I 

proporcji proponuje się suknie drapowane okrycia męskie mają linię odwró- 
wszystko (niekiedy asymetrycznie), suknie conej piramidy, 
noszone „bombki" z akcentowaną tafią, a

na dużą galę nosi się suknie dłu- KRYSTYNA BOERGEROWA

bardziej doskonalszych 
ciała niż dobroduszne, 
tuszujące obfite szaty, 
dotychczas.

Rozmaitości
kulturalne

0 „Raj utracony" — jesienią 0 Firnowy „Golem". Na P*
Polska premiera słynnego już stawie scenariusza napisanego 
dzieła operowego Krzysztofa Pen wspólnie z Tadeuszem Sobolew- 
doreckiego „Raj utracony" (po skim Piotr Szulkin reżyseruje 
raz pierwszy wystawionego w film z gatunku science Itction pt. 
Chicago, prezentowanego także „Galem" Operatorem jest Zyg- 
w La Scali oraz... Watykanie) od- mun, Samosiuk, scenograłię za- 
będzje sę podczas tegorocznej projektował Zbigniew Wertechow- 
Warszawskiej Jesieni. Nasza pu- ski, w głównej roli występuje Ma-
bliczność me ujrzy jednak w tym 
dziele krajowych wykonawców, a 
zespół Opery ze Stuttgartu (RFN) 
na gościnnych występach

0 To będzie serial! Telewizja 
Polska zakupiło kilkunastoodcm- 
kowy serial TV bryty:skiej zreali­
zowany według znanych powieś­
ci historycznych Roberta Gravesa, 
noszący tytuł „Ja, Klaudiusz". 
Akcja - filmu, nakręconego z wiel­
kim rozmachem < wyróżniającego 
się znakomitym aktorstwem, to­
czy się w starożytnym Rzymie 
obejmując okres panowania nie­
zwykłego cesarza jakim był nie­
wątpliwie Tyberiusz Klaudiusz Dru- 
zus (10—54 n.e.).

0 Chorlie Parker na płycie PN.
Pr. wdziwytn rarytasem dła miłoś­
ników jazzu jest, wydana z licen­
cyjnych taśm, płyta Polskich Na­
grań zawierająca zarejestrowane 
na żywo fragmenty koncertu tego

rek Walczewski. 
Skrzek (SBB).

Muzyka — Józef

NA ZDJĘCIU: Henryk Bąk i 
reżyser Piotr Szulkin.

0 nrzed Wiosną Estradową. W
Poznaniu trwają już przygotowa-,

legendarnego już dziś saksofon»- ri’a tegorocznej Międzynarodo- 
sty Charlie Parkera. W©J Wiosny Estradowej. Odbędzie

—, _ , . , _ , , ... _ się ona w dniach od 5 do 8 ma-0 Golas jako... Sabała. W Za- ja j zgromadzić ma, zgodnie z in- 
kopanem nakręcano 5q obecne tencją organizatorów, najciekaw- 
sceny do wieloodcinkowego W- Szych wykonawców estradowych z 
“  telew.zyinego w rez. Konrada. krojdw socjalistycznych.
Naręcktego „Rod Gąsiemcow Sa­
ga te, znanej góralskiej rodziny 
gotowa ma być za rok i składać 
się będzie z 6 “odcinków. W roli 
Sabały wystąpi Wiesław Gołaś, 
a jedną z głównych postaci kre­
uje "Banaszek Pieczka.
0 „Pan Tadeusz”  w Warsza­

wie. Szczeciński Teatr Polski pre­
zentował w dniach od 21 do 23 
bm. stołecznej publiczności 
spektakl „Pana Tadeusza". Jak 
się dowiadujemy, przedstawienie 
to — w nieco skróconej wersji 
— pokazane zostanie także w po­
lonijnych ośrodkach USA.

©  Drupi w Polsce. Naipopular- 
mL szym piosenkarzem został w 
Polsce „mianowany" po ubiegło­
rocznym festiwalu soipockim 
Włoch Drupi. Obecnie przebywa 
on na gościnnych występach w 
naszym kraju. Niestety, jego tour­
nee omija Szczecin...

Pół żartem — pół serio

M iM -H O R O S K O P
25. III. 1979 r. -  3!. Ili. 1979 r.

B A R A N  Si .3.—20.4.j O - b ie rz  pod u w agę  n ie  ty tk o  u m ie - 
so b y , k tó r y c h  d o tk n ę ło  ję tn o ś e i i  d o św ia d cze n ie , a le  ce­
b rz y k  re  p rz e ż y c ie , z n a j e h y  c h a ra k te ru .  „M o c n e  ko w a d ło
dą o p a rc ie  g d z ie  s ię  go 
n a jm n ie j s p o d z ie w a ły  
D la w ie lu  u ro d zo n ych  

w  z n a k u  B a ra n a , zw łaszcza w 
p ie rw s z e j d e ka d z ie , „ ic h ”  m ie s ią c  
zaJcońezy s ię  w ia d o m o śc ią  o w a ż ­
n y m  s zczę ś liw ym  w y d a rz e n iu .

B Y K  21.4.—21.5.: S i osuń  
k i  m ię d z y  lu d ź m i n ie  
b iegną  b e z k o n f lik to w o . 
„Z a z d ro ś ć  d o w o d z i, że 
się m a serce, ja k  po ­
dag ra  że s ię  rna n o g i”  

sk ie ). B ądź c ie rp l iw y ,  szan- 
t-,vq je j s tro n ie .

B L IŹ N IĘ T A  22.5-21.fi.
N ie  z n ie c h ę c a j s ię  t r u d ­
n o śc ia m i. G dz ie  in n y m  
3ię n ie  p o w io d ło , to b ie  
ch y b a  się uda — z o- 
g ó ln y rn  p o ż y tk ie m  i  o- 
yśe ią

R A K  22.6—22.7: U  w ie ­
lu  sa m o tn y c h  ko n ie c  
m a rc a  p o s ta w i k ro p k ę  
nad „ i ” . D o s ta n ą  p ro ­
po zyc ję  1 za p adn ie  de-

p ia n a c h  na p rzysz ło ść  n ie  z a p o m i­
n a j o p ra c y  z a w o d o w e j. Z a jm u je  
p ie rw s z o p la n o w e  m ie jsce  w  ż y c iu  
in d y w id u a ln y m . T a k ie  sam o po ­
w in n o  je j  p rzyp a ść  w e  w sp ó ln o c ie  
ro d z in n e j.

L E W  23.7.-23.8.: S erde­
czna  a tm o s fe ra  s p o tk a ­
n ia  z b lis k ą  i  dalszą 
ro d z in ą  p rz y p o m n i c i, 
że w ię z y  z n ią  w a r to  
zac ieśn ić . L w y ,  u d a ją ­

ce s ię  sa m o tn ie  w pod ró ż , w ró c ą  
z b o g a ty m i w ra ż e n ia m i. N ie ch  n ie  
za pom ną  o ty c h , k tó r z y  tę s k n il i  l

b r y  s ta r t ,  
d o d a tk o w e

ijy x ja f  'ta k  » Ib o  n ie . W w itk l^ o d o ó ć z łn S ?  t>r7vszłość n ie  za nom  i-  p o czyn e k

n ie  b o i s ię  m ło ta ”  m ó w ią  A n g lic y ,

W A G A  24.9.—23.1«.: T w o
je z a m ia ry , uw ażane  za 
pew ne, c h y b a  spa lą  na 
panew ce. G n ie w  będzie  
u s p ra w ie d liw io n y . O by  
ta kże  s p ra w ie d liw y , bo 

n a j ła tw ie j  d o tk n ą ć  kogoś, k to  się 
a k u ra t  n a w in ie . S k ą d in ą d  w ie lu  
W agom  zm ia n a  p la n ó w  w y jd z ie  na 
dob re .

S K O R P IO N  24. 18. — 22.
11.: N ie  m ie sza j s ię  w 
k o n f l ik t  ro d z in h y . Spra  
wa je s t ba rd zo  d e lik a ­
tn a  ł  p o w in n a  b y ć  t r a ­
k to w a n a  k a m e ra ln ie , 

-e  in te n c je  d o ra d c ó w  mogą 
a szkodzić .

S TR ZE LE C  23.11.—21.12.: 
T w o je  p ra g n ie n ie  się 
sp e łn i. W k ró tc e  bę ­
dziesz m ó g ł z m ie n ić  
m ie jsce  lu b  ro d z a j p ra ­
c y . P rz y g o tu j sobie do- 

J e ś li trz e b a , g rom adząc  
w ia d o m o śc i fa ch o w e , 
g ro m a d zą c  s i ły  p rzez

czeka '

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. —
20. i . {  K re w n y , u ro d zo ­
n y  w  Z n a k u  W o d n ik a , 
c h ę tn ie  pom oże c i w  
s p e łn ie n iu  z a m ia ró w . 
Z a ko ch a n e  K o z io ro żce  

s ię  o w z a je m n o ś c i i  za- 
ś lee o m a łż e ń s tw ie .

W O D N IK  21. I .  — 1». 2.: 
N ie ch  c ię  n ie  z b ija  z 
tro p u  p o rażka  k o le g i, 
k tó r y  „B ie g n ą c  za 
s zyb ko , z b łą d z ił na roz 
d ro ż u ”  (m u rz y ń s k ie ) . 

Jego n ie p o w o d z e n ie  uczy i  os trze - 
P A N N A  24.8,—23.8.: T o , 8 a- c z y l i  pom aga . R o z w ie j z łudzę  - 
co te ra z  ro b isz , okaże  n ia  osoby  z a k o c h a n e j w  to b ie  bez 
się t ru d n ie js z e  n iż  są- w z a je m n o ś c i. L e cz  n ie  o d m a w ia j 
dz iłeś . B ędziesz p o trz e - z a in te re s o w a n ia  i  p rz y ja ź n i, 
b o  w a ł w s p ó łp ra c o w m -
k a . W y b ie ra ją c «o,

— PO d w u ­
dz iestu  dw óch  
la ta c h . znów  
na ła m a ch  „ K o  
r ie ra ” ...

— T a k . de­
b iu to w a łe m  w  
. .K u r ie rz e  
S z cze c iń sk im ”  
w  195? r .  w ie r -

Licznik opłai 
telefonicznych

P R Z Y S T A W K Ę  e le k tro n ic z n ą  z 
m ik ro p ro c e s o re m , p rz y  pom ocy 
k tó r e j  m ożna n a ty c h m ia s t w y lic z y ć  
o p ła tę  za ro zm o w ę  te le fo n ic z n ą  
zb u d o w a ła  a m e ry k a ń s k a  f irm a  
„M o n ite l” . W m o n to w a n a  w  te le fo n  
w y k o n u je  o b lic z e n ia  a u to m a ty c z ­
n ie , a d o d a tk o w e  in fo rm a c je  o 
s p e c ja ln y c h  ta ry fa c h  w p ro w a d za  
s ię  do je j  u k ła d ó w  ze s p e c ja ln e j 
p e r fo ro w a n e j k a r ty  p la s t ik o w e j.
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P O Z IO M O : i .  W łóczęga, w ę d ro - czyszcząJący. 2?. Z a ta rg i,  k łó tn ie ,  
w ie c . 5 K o n s tru k c ja  s łużąca  do 28. M ia s to  na w y s p ie  H o n s iu  w 
o d p ro w a d z a n ia  s p a lin  w  a tm o s fe - J a p o n ii.  29. M a c h in a  w o je n n a  do 
rę . 9. R z e m ie ś ln ik  w y k o n u ją c y  b u rz e n ia  m u ró w , 
a rc h ite k to n ic z n e  ozdoby  rz e ź b ia r -  „  _  . . . .
sk ie  ze s t iu k u . 10 D re w n ia n a  b e l-  r i ,O N ^ Wi i :  T w ó rc a  d z ie ła
ka , do k tó r e j  p rz y b i ja  s ię  d e s k i * 2 tu £ ł : * :  U ra o w a  m ię d z y n a ro d o w a , 
p o d ło g i. 11. N iechęć , u ra za . 12. 4\  Z d o b ie n ie  p rz e d m io tó w  d re w - 
U w aga  poucza jąca . 14. P ro m ie n io -  w z o ra m i z in n y c h  g a tu n -
w a n le . 15. Ś w it .  18. S z tuczne  z ło to . k 6 w  d re w n a  5. R z u t ro ż n y  w  p i ł -  
,n  P o tw ó r , o d ra ża ją ce  s tra s z y d ło . ce n o żn e j. 6. P o li ty k a  z b ro je ń  i  

- - • • • -  •• - •  p rz y g o to w a ń  do w o jn y .  7. F o rm a23. S to lic a  s ta ro ż y tn e j P e rs ji.  
C zyn n o ść  ro ln ik a .  26, Ś ro d e k  prze-

Nie zapominajmy, od czego robie sio zmarszczki
!UGQ8T BESESE

Rozmawiamy z autorem humoresek —  Jerzym JasińskimS ta ra łe m  s ię  zawsze u cze s tn iczyć  
ezem s a ty ry c z -  uśm iechem  w  a k tu a lia c h  życ ia  co-
n y m  na te m a t d z iennego . C ieszy m n ie . że te k s ty
ja k ie jś  zabaw - p rz y jm o w a n e  b y ły  ż y c z liw ie  po-
n e j d y s k u s ji d e jrz e w a m  Jednak. Iż  na cz ę s to tli-
s tu d e n c k ie j.  wość u k a z y w a n ia  s:ę  ic h  w  d r u k u  w  m a ry n a rs k im  ś w ia tk u  znaczn ie  ..    ______
S p ra w a  b y ła  m o g ła  m ie ć  w  ja k im ś  s to p n iu  ró w -  w ię c e j, n iż  z a zw ycza j u trw a la  się ro z ry w k o w a  n ie  z a jm u je  w yso k ie -
dośc b ła h a , n ie ż  w p ły w  ic h  k r ó tk a  fo rm a , a to  w  d ru k u .  A  szkoda... 
ale do dz iś  pa - w ię c  n ie ja k o  ..p o r ta ty w n o ś ć ” . po -
m ię ta m  u czu - z w a la ją c a  z m ie śc ić  s ię  na iw et na

. , , e ie  s y ty s fa k c j i  je d n e j szpa lc ie ,
w id o k  m ego te k s tu  w  d ru k u .

— T y tu łu  p a ń s k ic h  ks ią ż e k  „ J a j-
— W  ro k u  1963 m o s k ie w s k ie

— M a p an  n ie  
c z y te ln ik ó w  a le  i  
k ra ju . . .

k o  p te ro d a k ty la ” , czy  „W szę d z ieMola f „ _ . ... , _ ---- B----------------J — » iwnu uiw w j — la 1 »i
i ń J t i  H f T h '  p u b lik o w a ła  Szcze- dob rze  a le  w  m o rz u  w e se le j”  suge- d a w n ic tw o  Issku ss tw o  w y d a ło  z b ió r  k s ię g a rn ia c h ,

l is ty c h  ra f ,  t r a g e d ii ro z b itk ó w  i  
ry c z ą c y c h  c z te rd z ie s te k . Jest w  
n im  ró w n ie ż  m ie jsce  na s ło n e czn y  
„z a ją c z e k ”  na seks tans ie , ró ż o w y  
„ s z t i l ”  o zachodzie  o ra z  ja s n y  
b ły s k  „ la ta ją c y c h  r y b ” ... I  ta k  da ­
le j,  i  ta k  d a le j,  b y le  p rze ko n a ć  
c z y te ln ik a ,  że je d y n ie  d la te g o  n ie  

— A  je d n a k  dużo s y tu a c j i  z m o - Jestem C o n ra d e m , bo m l n ie  ta -  
tch  o p o w ia d a n e k  m ia ło  m ie jsce  le ż y ... A le . k o c h a n y , cz y  t y lk o  ja  
rze czyw iśc ie . N ie  w y d a je  m i s ię  to  jeden? 
d z iw n e . M a ry n a rz e  to  g ru p a  lu d z i
z d ro w y c h  i  p rze w a żn ie  m ło d y c h . — W y d a w n ic tw o  M o rs k ie  p rz y g o - 

i i te ra tu ra  się, że śm iech  o d g ry w a  d la  p s y c h i-  g d yż  tego  w ym a g a  ic h  t r u d n y  za- t o w a ł j  d ła  c z y te ln ik ó w  l i te r a tu r y  
k i  podobną  ro lę . ja k  g im n a s ty k a  w ó d . D la te g o  b a rd z ie j c h y b a  s k ło n -  ro z ry w k o w e j n o w y  to m  p a ń sk ich
p o ra n n a  d ła  c ia ła . P roszę m i w ie - n i  są dó n ie k ie d y  le k k o m y ś ln y c h  o p o w ia d a ń  „ K r o p la  m o rza  —
rz y ć . będę s ię  c ie szy ł, je ś li m o je  p o czyn a ń , n iż  — d a jm y  n a  to  — szczyp ta  lą d u ” ... -
g a w ę d y  w y jd ą  c z y te ln ik o m  na ską d in ą d  w ie lce  sz a n o w n i u rz ę d n l-

spoza naszego k ie  z d a n ie  p o d z ie la  w ie lu  p iszących  z d ro w ie . N ie  je s te m  n a to m ia s t c y  b a n k o w i. A  co do z b y t je d n o - — B ędą  to  m ig a w k i z m a ry n a r -  
lu d a i, d la te g o  też  u n ik a ją  „ b r u -  p e w n y , czy a k tu a ln y  w y b ó r  pozo- s tro n n e g o  p rz e d s ta w ia n ia  rze czy - s k ic h  s p o tk a ń  w  m o rz u  i  na lą d z ie ,
d z e n ia ”  sw ego p ió ra  d o w c ip e m  i  s ta ły c h  g a tu n k ó w  l i t e r a tu r y  sp e ł- w is to ś c i w e f lo c ie ... Je ś li n a w e t za - J a k  w s k a z u je  t y tu ł ,  lu d z io m  m o -
fa rs ą . A  s k u tk i?  W id z im y  je  w  n ia  p o d obną  ro lę  i  to  s ta n o w i d la  zdroszczę k la s y k o m  m a r y n is ty k l rza  z d a rz a ją  s ię  ró w n ie ż  i  na lą -

ty lk o  p o ls k ic h

— W  p iś m ie n n ic tw ie  
w a  i

go m ie jsca ...

N ie s te ty , w y d a je  m i s ię , że ta -

pa te ra  ru ją ,  że c z y te ln ik  będzie m ia ł do  h u m o re s e k  a u to ró w  
„ S z p ilk i”  c z y n ie n ia  z ż a rte m , f ig la m i,  u  ta rc z -  „H u m o r  p rz y ja c ió ł ’

K D Lc iń s k a  R ozg łośn ia  PR.
„ K a k tu s ” , „K a ru z e la "
” 7 .?»ł, ° S T y g o d n ia ” . „T y g o d n ik  k a m i s ło w n y m i...  czono ta k ż e  i  m o je  “ te k s ty .
M o rs k i , „ J a n ta r  • «G*?s W y b rz e - 1973 w y d a w n ic tw o  P ik k e r  z T a i l i -  d o w c ipach ...
za j  „D z ie n n ik  B a łty c k i . — B a rd z o  lu b ię ,  g d y  c z y te ln ik  na  w y d a ło  to m ik  p o ls k ic h  ż a r to b li-

,r  „  „  „  . ^  , b a w i sl<t w ra z  ze m n ą . T y lk o  w  w y c h  o p o w ia d a n e k  p t. „ B i le t  na
„  ~  „ f a -•.T yg odn ik iem  K u l tu r  a l-  te j d z ie d z in ie  tw ó rc z o ś c i a u to r  n ie  k a ru z e lę ” , w  k tó r y m  ró w n ie ż  zna -
—Y,™ „  „W ia d o m o ś c ia m i Z a c h o d n i-  m u s i s ię  ru m ie n ić ,  g d y  ś m ie ją  s ię  la z ły  s ię  m o je  „m a łe  fo r m y ” . Obec
m i „  p ^ a w s?.ystk ie  P is- n a d  je g o  „d z ie ła m i” . A  ty c h  f ig -  n ie  też  w y k lu w a  s ię  ja k a ś  am to lo-

na ta m a ch  k tó ry c h  g o śc iłe m , łó w  i u ta rc z e k  s ło w n y c h  zda rza  s ię  g ia  h u m o ru  w  M iń s k u .

te a tra c h  i  w  p ro g ra -  m n ie  poc ieszenie. że „c h a ra k -  g łę b i ta le n tu , to  u k ry w a m  to  ja k  d z ie  c ie k a w e  p rz y p a d k i.  B y ć  m oże

m a

p t . :  m a ch  te le w iz y jn y c h , gdz ie  u śm ie ch  te r  re la k s o w y ” ? N o  cóż. k ła ś ć  s ię  n a js ta ra n n ie j n a w e t p rze d  sa m ym  z n ó w  p o tra k to w a n e  n ie co  n a skó r-
gdz ie  zam iesz- je s t ro d z y n k ie m  ta k  rz a d k im . Jak spać z u śm ie ch e m  n ie  co  d z ie ń  i  sobą. Pan ro z u m ie  — s ta ra  b a jk a  k o w o , a le  jeszcze ra z  p o w ta rz a m ,

pew ne  n a z w is k o  w  p o p u la rn y c h  n ie  ka żd e m u  s ię  zd a rza . o k w a śn ych  w in o g ro n a c h ... W  że n ie  w id z ę  n ic  z łego  w  s k ła n ia -
z w ią z k u  z ty m  s tw o rz y łe m  sob ie  n iu  lu d z i do u śm ie ch u , ju ż  ra c z e j 
w ła sn ą  f i lo z o f i jk ę  na te n  te m a t, do p rze sa d n e j pow ag i.

— P a ń sk ie  o p o w ia d a n ia  m a ją  — Ż y c ie  na m o rz u  n ie  dos ta rcza  p isząc  w  p rz e d m o w ie  do  „W s z ę -
e h a ra k te r  re la k s o w y . t y łu  z a b a w n ych  s y tu a c ji,  co  pań . dzie*-dobrJ#r a le  w  m o rz u  w e s e le j” : N ie  z a p o m in a jm y .e  od  czego sie

s k ie  o p o w ia d a n ia . B a rd z ie j on e  pa - — W  to m ik u  c e lo w o  je s t t y lk o  ro b ią  z m a rszczk i!
— G ru p a  le k a rz y  s zw e d zk ich  o -  su ją  do f i lm u  „C a ła  n a p rz ó d ”  n iż  u śm ie ch  i  bez tro ska , pon ie w a ż m o -

g ło s iła  ra p o r t ,  w  k tó r y m  s tw ie rd z a  do rze c z y w is to ś c i, rze  n ie  sk ła d a  s ię  z sa m ych  s k a -  R ozm . (K.)

w y ró ż n ie n ia  za po łożone  zas ług i. 
8. P ie p rz n ik .  I I .  S ta n  g o to w o ś c i do 
a k c j i  ze sp o ło w e j. 13. O d rę tw ie n ie  
c ia ła  w y s tę p u ją c e  p rz y  h is te r i i .  16. 
P ię k n o , u ro d a . 17. O rę d z ie , u ro ­
czys ta  odezw a do n a ro d u . 19. 
C ie m n o s z a ry  k o lo r  w e łn ia n e j t k a ­
n in y  u b ra n io w e j.  21. N a p a s tn ik , 
na jeźdźca . 22. R a d z ie c k i s z tu czn y  
s a te lita  te le k o m u n ik a c y jn y .  23. 
S ta tu a . 25. Kość.

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d sy ła ć  
(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o c z to w y c h ) 
pod  adresem  r e d a k c j i  — p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczecin, w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w ym , z d o p is k ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  12” .

P O Z IO M O : kos. p ie rn ik ,  ro g a t­
ka , R aba, k o p e r , A n n a , p rz e m y t, 
W a rn a , rz e k a , ło ż y s k o , a k ta ,  la m ­
pa, cza r a r y tm ia ,  n o ta b le , osa.

P IO N O W O : rzeźba , ra n t ,  k a k a o , 
serce , ro g i,  p e te n t, p o r , p ie ty z m , 
o o a ły , s tro p , iw a , sa k , A t ty la ,  sza­
b la , A m a d o , pa n n a , a m o k , a to l.

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  M . O r ło w s k i — S zczec in , u l.  
O dzieżow a  8/12, I .  S zym cza k  — 
S zczec in , u l.  O k rz e i 3/3 i  T . K a -  
je w s k i — G ry f ic e ,  u l.  N o w o tk i 
26 A.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i ,  I I I  p „  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  pocz tą .

R Y B Y  19.2.—28.3.: S ta r ­
szy k re w n y  n ie  p o trz e ­
b u je  o p ie k i t y lk o  do­
w o d ó w  p a m ię c i. R y ­
bom , z w a n y m  „p ie lę g ­
n ia rz a m i Z o d ia k u ” , fcru 

d no  o d m ó w ić  d o b ry c h  chęe i. Lecz 
nużą je  c ią g łe  p re te n s je  k u z y n a . 
N ie ch  w ię c  p a m ię ta ją  że „K a ż d y  
chce  d ożyć  s ta ro ś c i. Zaś g d y  do­
ż y je . p rz y p is u je  je j  w s z y s tk ie  z ło ”
( ła c iń s k ie ).

Ire n a  K A C P E R

Ministerstwo skapitulowało...

Życie 
cyrkowe 

nad Sekwaną
U B IE G Ł E J  je s ie n i F ra n c ją , a 

szczegó ln ie  — P a ry ż , o p a n o w a ł 
c y rk .  F ra n c u s k ie  M in is te rs tw o  K u l­
t u r y  u z n a ło , o co zab iegano  od la t .  
że c y r k  je s t sz tu ką ...

C y r k  „ B o n jo u r ”  Je a n -B a p tis te  
T ie r rć e  i  V ic to r i i  C h a p lin  ro z b ił 
n a m io ty  w  m ie js c u , gd z ie  s ta ły  
p a ry s k ie  H a le , c y r k  „G ru s ”  w y ­
b ra ł na m ie js c e  p o s to ju  O g ró d  
A k l im a ty z a c j i .  W  ty m  sa m ym  cza­
s ie  w  C re te i l  o d b y ł się K r a jo w y  
F e s t iw a l C y rk u , na s tę p n ie  — w  
M o n te  C a r lo  — V  F e s tiw a l M ię ­
d z y n a ro d o w y  C y rk u . P ó ź n ie j do 
P a ry ż a  p rz y b y ł C y rk  Z im o w y  1 
c y r k  z B u łg a r i i .

Renesans s z tu k i c y rk o w e j s p ra ­
w i ł ,  że Jeden z „ w ie lk ic h ”  tego 
z a k lę te g o  ś w ia ta , Joseph B o u g lio -  
ne, p o w ie d z ia ł:  „ C y r k  je s t z d ro ­
w y . I le k ro ć  k to ś  tw ie rd z i,  że 
u m a r ł — o d ra d z a  s ię” .

O s ta tn i renesans p o p rz e d z iły ... 
w ie lk ie  k ło p o ty .  D y re k to rz y  po ­
szcze g ó ln ych  c y rk ó w  (z je d n o cze n i 
w  S to w a rz y s z e n iu  C y rk u  F ra n c u ­
sk ie g o ) a p e lo w a li do w ła d z  o po­
m oc f in a n s o w ą . P re z y d e n t R e p u b li­
k i  p o le c ił m in is t r o w i k u l t u r y  zna­
le z ie n ie  sposobu na  z m n ie jsze n ie  
p o d a tk ó w  1 p o p ra w ę  s y tu a c ji f i ­
n a n s o w e j c y rk o w c ó w .

T e o re ty c z n ie  w e  F ra n c j i  je s t 200 
c y rk ó w ,  b o w ie m  w  te j  l ic z b ie  
m ieszczą  s ię  z a ró w n o  b u d y n k i s ta ­
ły c h  c y rk ó w ,  w y n a ję te  na im p re ­
zy  z u p e łn ie  o d m ie n n e g o  c h a ra k te ­
ru ,  Jak te ż  g ru p y  „ p ir a c k ie ” , to  
je s t  lu d z ie , k tó r z y  z d w ie m a  m a ł­
p a m i i  je d n y m  k ie p s k im  c lo w n e m  
w y k o rz y s tu ją  za p o w ie d ź  p rz y b y c ia  
do  m ia s ta  „p ra w d z iw e g o ”  c y rk u  i  
w y w o ła n e g o  ty m  p o d n ie ce n ia , a b y  
dać p a rę  p rz e d s ta w ie ń  w ą tp l iw e j 
ja k o ś c i. W  rze c z y w is to ś c i n a le ży  
uznać, że F ra n c ja  m a o k o ło  30 c y r ­
k ó w : 20 „ m a ły c h ” ,  o p a r ty c h  na 
d z ia ła ln o ś c i Jedne j ro d z in y , co w  
su m ie  d a je  o k o ło  tys ią ca  osób, na ­
s tę p n ie  7 „ w ie lk ic h ” : „ A m a r ” , 
„B o u g lio n e ” , „ P in d e r ” , „ J e a n  R i­
c h a rd ” , , .Z a v a tta ” . ..C y rk  Z im o ­
w y ”  i „ N o w y  H ip p o d ro m ” . D la  
p o ró w n a n ia  — W ło c h y  m a ją  180 
c y rk ó w .

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska 
€' Librairie Plon, 1974
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Taxi pod jedz ie za pięć minut.

Wyszedł zza bufetu, żeby odprowadzić swego przy- 
jacieLa az za drzw i lokalu. W y

Lodowaty w iatr powiał ulicą de Rmnes. Ten zaką- 
wydaivat się bardziej ponury od pozostałego od- 

natse UL/Cy' pcymewa¿ padał na niego cień Montpar-

Proszę o pańskie dokumenty.
Seradbni od razu poznał komisarza Joberta i Dela. 

tandea. Dwaj policjanci z ironicznym uśmiechem na 
twarzy stali naprzeciwko niego.

~  Wolne żarty , panowie w idzieli mnie w moim 
klubie... i nie wiecie kim  jestem?

— Nie przypominam sobie — zadrw ił Jobert.
¿denerwowany Seradini wygrzebał z wewnętrznej

kieszeni m arynarki portfe lik  ze skóry krokodyla. Pod- 
sunął pod nos komisarza swoje prawo jazdy.

— To może obrzydzić życie!
Komisarz udawał, że sprawdza tożsamość. W rze­

czywistości szalenie się z Delalande’em bawili,
— W porządku — stwierdził.
Zwrócił dokument i dokończył:
— Proszę rozpiąć płaszcz... Mała kontrola i  będzie 

pan wolny.
Seradini zrozumiał, że nie docenił swego przeciw­

nika. Błąd, za który przyjdzie mu drogo zapłacić. Był. 
zbyt stary, aby ratować się ucieczką i nie dość sza­
lony, ażeby strzelać do glin.

— Co to w końcu ma znaczyć?
— Proszę rozpiąć płaszcz, a potem zobaczymy.
Na chodniku zatrzymało się k ilk u  przechodniów za­

ciekawionych rozgrywającą się sceną. Szef klubu nie- 
chętnie rozpiął futro. Wiedział, że dał się wystrych. 
nąć na dudka.

Jobert zaczął go obszukiwać.
— A to co? Masz zezwolenie na włóczenie się z 

bronią przy sobie?
Twarz komisarza spoważniała. Trzymając za koi-
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bę P-38 pokazał Seradiniemu rewolwer.

— Za nielegalne posiadanie broni aresztuję cię.
Kajdanki zatrzasnęły się na przegubach rąk Kor­

sykanina.
Seradini odwrócił się do François Asco, rzucając 

szybko k ilka słów w dialekcie. Szef restauracji po­
tw ierdził ruchem powiek.

— Co wam powiedział?
— Że mam natychmiast zawiadomić jego adwokata.
Nie była to prawda. Kuzyn Nonca zostawił carte

blanche na zabicie Sinceya przy pierwszej nadarza­
jącej się okazji.

Jobert pociągnął Seradiniego za ramię. Ruchem rę­
k i przywołał wóz policyjny, stojący w pewnym od­
daleniu Prowadzony przez kierowcę p o lic ji śledczej 
Renault zatrzymał się tuż przy nich. Komisarz po­
pchnął szefa klubu do środka samochodu Delalande 
usiadł z przodu.

Z lekkim  uśmieszkiem w kąciku ust komisarz zwró­
c ił się do Seradiniego.

— Chyba pamiętasz, że wczorajszego wieczoru 
wspomniałem o aktach dotyczących ciebie i  twego 
kuzyna... Wyobraź sobie, iż w jednym ze starych pro­
tokołów była wzmianka, że ty  zawsze nosiłeś broń 
przy sobie... Chciałem więc sprawdzić, no i...

Zadowolony z siebie szef brygady antygangowej 
rozsiadł się wygodnie na siedzeniu urozu.

XVI.

Bruno Sincey znalazł wolny parkometr o k ilka kro­
ków od sklepu jubilerskiego. M iał cholerne szczęście. 
Wyszedł z wozu dostawczego, skradzionego w przed­
dzień i  wcisnął k ilka  monet w automat, żeby zapła­
cić za czas postoju, a następnie zapalił papierosa. Je­
go zegarek wskazywał 11.55. Za pięć, dziesięć m inut 
sprzedawczynie pójdą na śniadanie.

W niebieskim kombinezonie roboczym, w czapce z 
daszkiem, ubrany na amerykańską modłę, m iał wy­
gląd typowego czyściciela szyb Jego niesłychanie 
śmiały plan wzbudzał w n im  dreszcze emocji. W sa­
mo południe, na jednej z najruchliwszych u lic han­
dlowych zaryzykował rabunek biżuterii, zaplanowany 
poprzedniego dnia.

Zamierzał zamazać szyby sklepu jubilerskiego bia­
łym  płynem, potem przesunąć budkę loteryjną przed 
drzwi, wejść do nie j, gdzie całkowicie zasłonięty 
przed niedyskretnym i spojrzeniami będzie mógł prze­
ciąć szybę drzw i wejściowych. Taki m ia ł plan...

ł c ć n )
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Lider gra w Szczecinie

W XIX koleje® peijedynki 
czołówki z outsiderami

TRZY serie spotkań ro­
zegrała już w tyra roku 
piłkarska ekstraklasa a 
dziś i ju tro  odbędzie się 
czwarta kolejka I I  rundy, 
która zapowiada się nie­
zwykle interesująco.

GDYBY ktoś specjalnie chciał 
zestawiać „pary” , lepiej by nie 
zestawił. Oto bowiem w X IX  
kolejce mistrzostw I  lig i p ił­
karskie j sezonu 1978/79 spoty­
ka ją  się zespoły z czołówki z 
drużynami zajmującym i koń­
cowe miejsca w tabeli. W sa­
mym Szczecinie „czerwona la ­
tarnia”  czyli Pogoń gości lide­
ra  — Odrę Opole. Znajdująca 
się tuż przed Pogonią (10 pkt.), 
Polonia Bytom (11 pkt.) podej­
m uje wiceprzodownśka — Ruch 
Chorzów i  wreszcie Gwardia 
Warszawa (12 pkt.) gra na w ła ­
snym boisku z Legią. Trzy dru 
żyny ubiegające się o ty tu ł l i ­
dera walczą w te j samej serii 
z trzema zespołami znajdują­
cymi się w strefie spadkowej. 
Będą to pojedynki o przodow­
nictwo i o utrzymanie się w 
ekstraklasie. Z tego też wzglę­
du mecze te traktowane są ja ­
ko najważniejsze w  X IX  serii. 
O miano przodownika ubiega 
się także Widzew, k tó ry w y­
jeżdża do Krakowa, do Wisły.
SPADNĄ CZY NIE SPADNĄ?

PYTANIE to zadają oczywiś­
cie kibice Pogoni. Niektórzy 
przestali już wierzyć w szczę­

śliwą gwiazdę portowców. W y­
daje się jednak, że choć Pogoń 
ma o 2 pkt. m nie j od Polonii 
o 1 pkt. m niej od Gwardii i 
znajduje się na końcu tabeli, 
to jednak nie straciła szans 
na przedłużenie I-ligowego by­
tu.

S Z C Z E C IN IA N IE  p o dobn ie  Jak 
ic h  n a jb l iż s i sąs iedz i w  ta b e li m a ­
ją  Je d n a ko w o  tru d n y c h  p rz e c iw ­
n ik ó w . D z iś  i  j u t r o  w a lczą  z czo­
łó w k ą , w  X X  s e r i i  s p o ty k a ją  s ię : 
L e c h  — P ogoń , L e g ia —P o lo n ia  i  
S z o m b ie rk i—G w a rd ia . 8 k w ie tn ia ,  
X X I  k o le jk a :  P o g o ń —Ś lą sk , G w a r ­
d ia —W id z e w . P o lo n ia —S z o m b ie rk i.  
P ó ź n ie j n a s tę p u je  p rz e rw a , k tó ra  
t rw a ć  b ę dz ie  do 22 k w ie tn ia .  Je ś li 
w ię c  p rze d  W ie lk a n o c ą , k tó ra ś  z 
ty c h  d ru ż y n  zd o ła  o d e rw a ć  s ię  od  
s w y c h  są s ia d ó w  — w y g ra  r y w a l i ­
za c ję . N a ra z ie  P o g o n i w io d ło  się 
n ie  n a j le p ie j 1 s tra c iła  w  s to s u n k u  
do s w y c h  r y w a li .  P o r to w c y  z 
trz e c h  ro z e g ra n y c h  w  ty m  ro k u  
s p o tk a ń  dw a ra z y  w a łc z y l i  na w y -  
Jeżdzie. D z is ia j g ra ją  na w ła s n y m  
b o is k u , k tó re  je s t n ieszczęś liw e  
dfla O d ry . Czy  n a d a l będz ie  
szczęś liw e  d la  P ogon i?  D o w ie m y  
s ię  ju ż  dziś w ie czo re m .

RUSZA U l L IG A
25 MARCA wznawia roz­

gryw ki klasa międzywojewódz­
ka. W te j grupie nasze woje­
wództwo reprezentowane jest 
przez 5 drużyn.

S T A L  S T O C Z N IA  (20 p k t . )  je s t 
l id e re m  ta b e li,  a je j  k ib ic e  ż y w ią  
n a d z ie ję , że w y w a lc z y  a w a n s  do 
I I  l ig i .  Z a d a n ie  tru d n e , b o w ie m  
k o n k u re n te m  n r  ł  je s t  g n ie ź n ie ń ­
s k i M ie szko , k tó r y  m a  t y lk o  1 p k t. 
m n ie j.  Jeszcze je s io n ią  l ic z y ła  się 
ta k ż e  d ru ż y n a  Z a s ta łu  — 2 p k t .  
m n ie j o d  S ta li.  J e d n a k  po  w y d a ­
n iu  „n a k a z u  uczęszczania do p ra ­
c y , w  Z a s ta ł u  o s ła b ł za p a ł do 
s p o r to w y c h  tre n in g ó w ” . P iłk a rz e  z 
Z ie lo n e j G ó ry  o b n iż ą  z pew nośc ią

lo ty .  P ią te  i  6 m ie jsce  w  ta b e li 
z a jm u ją  k o le jn e  szcze c iń sk ie  d ru ­
ż y n y  — P o g o ń  I  b  i  A rk o n ia  — 
po  15 p k t . ,  na  9 p o z y c ji je s t 
Ś w it  — 12 p k t . ,  a na 10 — F lo ta  — 
10 p k t .  P i łk a rz e  ty c h  d ru ż y n  chcą 
u trz y m a ć  s ię  w  k la s ie  m ię d z y w o ­
je w ó d z k ie j — czego im  ż y c z y m y .

(r)

Kto sprzedał Kasztelana?
P O D  ta k im  ty tu łe m  u k a z u ją  się 

w  p ra s ie  p o ls k ie j fe l ie to n y , a rzecz 
ja k  w s zyscy  w ie d zą , d o ty c z y  szcze­
c iń s k ie g o  p iłk a rz a , Z enona  K a sz te ­
la n a . P is a ły  o ty m  „ S z p i lk i ” , 
„P ra w o  i  Ż y c ie ”  a o s ta tn io  „ P i ł ­
k a  N o żn a ” , w  k tó r e j  m . in .  cz y ­
ta m y :

„ . . .Z e n o n  K a s z te la n  b y ły  p i łk a rz  
s z c z e c iń s k ie j P o g o n i... p r z y ją ł p ro ­
p o z y c ję  g ry  w  k lu b ie  A d m ira .  
K to  m u  z a p ro p o n o w a ł, na ra z ie  
(m ie jm y  n a d z ie ję , że na  ra z ie ) po ­
z o s ta je  ta je m n ic ą . N ie  sądzę, aby 
p i łk a r z  b y ł  ta k  n a iw n y  ja k  p rz e d ­
w o je n n y  n a b y w c a  K o lu m n y  Z y g ­
m u n ta  i  n ie  w ie d z ia ł,  że bez o f i ­
c ja ln e j  zg o d y  P Z P N  n ie  m a  p ra ­
w a  ko p n ą ć  p i łk i .  M o ż liw e  je d n a k , 
że o n  i  je g o  n o w y  k lu b  z o s ta li 
po  p ro s tu  o s z u k a n i p rzez  n ie  zna­
n e g o  n a m  z n a z w is k a  pana X , k tó ­
r y  w y p is a ł na  b la n k ie c ie  f i r m o ­
w y m  P Z P N  o d p o w ie d n ią  zgodę na 
z m ia n ę  b a rw , u m ie ś c ił o d p o w ie d ­
n ie  p o d p is y  osób k o m p e te n tn y c h  
1 p o b ra ł o d p o w ie d n ią  k w o tę  w  szy­
l in g a c h . W ła ś c iw ie  n ie  w ia d o m o  je ­
szcze, cz y  d z ia ła ła  je d n a  osoba, 
c z y  zo rg a n iz o w a n a  g ru p a  p rze s tę p ­
cza. W  k a ż d y m  ra z ie  z te g o  co 
m ó w ią  p rz e d s ta w ic ie le  n a b ra n e g o  
k lu b u  w y n ik a ,  że k w o tę  w  w y s o ­
k o ś c i 250 000 s z y lin g ó w  (o k . 20 000 
d o la ró w ), p o d ję ło  d w ó ch  o s o b n i­
k ó w , k tó ry c h  tożsam ość zgadza ła  
s ię  z p a s z p o rta m i, ja k im i  s ię  le ­
g ity m o w a li.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  s p o r t p i łk a r s k i 
je s t  w ie lk im  b izn e se m , a le  trz e b a  
p rz y z n a ć , że n ie ź le  z o rg a n iz o w a ­
n y m . Z a ró w n o  M ię d z y n a ro d o w a  
F e d e ra c ja  (F IF A )  ja k  ł  E u ro p e j­

ska U n ia  P iłk a rs k a  (U E F A ) s k u ­
te c z n ie  p i ln u ją  in te re s ó w , w ię c  
ca la  a fe ra  się w y d a ła . U E F A  za­
p y ta ła  t y lk o  P Z P N  i  w s z y s tk o  s ta ­
ło  s ię  ja9ne . A d m ira  n ie  m a p i ł ­
k a rz a  ze s ły n n e j d ru ż y n y  G ó rs k ie ­
go  (K a s z te la n  b y w a ł re z e rw o w y m ), 
s tra c i ła  250 000 s z y lin g ó w  i  ja k  do­
b rze  p ó jd z ie , to  o d b io rą  je j  p u n ­
k t y  z d o b y te  w  ty c h  m eczach, w  
k tó r y c h  g ra ł P o la k . S ie  w ię c  A d ­
m ira  b ła g a ln e  te le k s y  do P Z P N , 
w y s y ła  do W a rs z a w y  s w y c h  p rz e d ­
s ta w ic ie li,  a le  n ie s te ty  n ie  m oże 
so b ie  p rz y p o m n ie ć  n a z w is k  fa ce ­
tó w , k tó r y m  w y p ła c o n o  ć w ie rć  
m il io n a .

C zy d o w ie m y  s ię  k ie d y k o lw ie k  
k to  „s p rz e d a ł”  K a s z te la n a ?  — p y ­
ta  „P ra w o  i  Ż y c ie ” . Jestem  p rz e ­
k o n a n y , że ta k .  U E F A  w reszc ie  
m u s i ta k  p rz y c is n ą ć  A d m irę ,  że 
ta  p o w ie  k o m u  p ła c iła . C h yb a  że 
ch o d z i o  s o lid a rn e  d z ia ła n ie  p rz e ­
s tępcze  i  w ó w czas  ca ła  n a d z ie ja  
w  K a s z te la n ie , bo  k to  ja k  k to ,  
a le  ch y b a  on  n a j le p ie j je s t w  te j 
s p ra w ie  z o r ie n to w a n y . A b y  je d n a k  
n ie  p o w o d o w a ć  m ię d z y n a ro d o w e g o  
s k a n d a lu  a p e lu ję  do „h a n d lo w ­
c ó w  (ca )”  — p rz y z n a jc ie  s ię  sam i, 
b ę dz ie  to  o ko lic z n o ś c ią  łagodzącą 
p rz y  w y m ie rz a n iu  s u ro w e j k a ry . . . ”

Finał „b” w koszykówce mężczyzn

ŁKS i Turów w  II lidze
W C Z O R A J na  p a rk ie c ie  W D S  d o b ie g ł ko ń c a  c z w a r ty  d z ie ń  zm a­

gań k o s z y k a rz y  e k s tra k la s y  w a lc z ą c y c h  w  f in a le  „ b ” . J a k  się p ó ź n ie j 
o ka za ło  m ia ł on d e c y d u ją c e  zna cze n ie  d la  zespo łów  b ro n ią c y c h  się 
p rze d  d e g ra d a c ją . R o la  s p a d k o w ic z a  przesądzona zo s ta ła  d la  Ł K S  
i  T u to w a  Z g o rze le c .
J U Ż  p ie rw s z y  m ecz p rz y n ió s ł la szczyk  — 8, K o w a lc z y k  — 7, Ja - 

ro z s trz y g n ię c ie , b o w ie m  s p o tk a ły  n ic k i  — 2.
s ię  d w a  ze sp o ły  za g rożone  bezpo- L e g ia  — L e w a n d o w s k i — 22, Ra- 
ś re d n io  d e g ra d a c ją , L e g ia  W -w a  i czek — 21, O g ro d o w c z y k  — 13, M i-
Ł K S . W  le p s z e j s y tu a c j i  z n a jd o - c h a ls k i — 15, K w a s łb o rs k i — 8,
w a li  się w o js k o w i,  d la  k tó r y c h  po - B r y ja  — 6.
je d y n e k  z ło d z ia n a m i n ie  b y ł  m e - W is ła  — T u ró w  100:101 (48:57).
czem  o s ta tn ie j szansy ta k  ja k  d la  W is ła  — F ik ie i  — 28, M ię d z ik
Ł K S . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  s p o tk a - — 29, K u d ła c z  — 12, G a rd z in a  — 12, 
n ia  n ie zn a czn ą  p rzew agę  u z y s k a li M ie lc a re k  — 3, J . S e w e ry n  -ę 6, 
ło d z ia n ie . W  k o ń c ó w c e  je d n a k  n ie  Ł a d n ia k  — 4.
zn a czn ie  le p s i o k a z a li s ię  le g io m - T u ró w  — B in k o w s k i — 42, B o - 
ści, k tó r y c h  m ocną  s tro n ą  w  ty ra  ry c a  — 20, T re la  — 12, B u k ie l — 9, 
s p o tk a n iu  b y ła  p rzede  w s z y s tk im  G o lh a rd  — 8, K o s ic k i — 6, B oczu - 
d o b ra  o b ro n a . P o k o n a n y m  n ie  po - la  — 2, P a lu s z y ń s k i — 2. 
m ó g ł n a w e t, w y s tę p u ją c y  po d łu ż - W yb rze że  — G ó rn ik  93:86 (55:40).
sze j k o n tu z j i ,  F ie d o rc z u k . W  ze- W yb rze że  — R o s iń sk i — 22, M i-
spo le  w a rs z a w s k im  n a jle p sze  w ra -  k u ls k i — 17, J u rk ie w ic z  — 17, L e ­
żen ie  z o s ta w ił L e w a n d o w s k i. c y k  — 25, B o g u c k i — 8, T o m a -

D z ię k i o d n ie s io n e m u  z w y c ię s tw u  sze w sk i — 4.
L e g ia  o d sunę ła  od s ie b ie  w id m o  G ó rn ik  — S ie m iń s k i — 23, K rz e - 
sp a d k u  b o w ie m  n a w e t p rz y  za ło - s ia k  — 13, K o z ło w s k i — 12, Resch- 
ż e n iu , że w  p o z o s ta ły c h  d w ó ch  ke  — 10, K rz y k a ła  — 9, Ig n a c z a k  
p o je d y n k a c h  n ie  o d n ie s ie  sukcesu  — 6, Z e n f ie r  — 6, W ie czo re k  
e k s tra k la s ę  o b o k  Ł K S  o p u śc i T u ­
ró w  Z g o rze le c .

W  d ru g im  m eczu  dosz ło  do n ie  
la d a  s e n s a c ji b o w ie m  ju ż  I I - l ig o -  
w y  T u ró w  o d n ió s ł zas łużone  z w y ­
c ię s tw o  n a d  k ra k o w s k ą  W is ła  
101:100 (57:48). N a jle p szą  p a r t ię  w  
ty m  m eczu  ro z e g ra ł B in k o w s k i z 
T u ro w a  u z y s k u ją c  42 p k t .

W c z o ra js z y , k o s z y k a rs k i m a ra ­
to n  z a k o ń c z y ło  s p o tk a n ie  W y b rz e ­
ża z G ó rn ik ie m . L id e r  szczec iń ­
sk ie g o  f in a łu ,  ko s z y k a rz e  z G d a ń ­
ska , k o n t ro lo w a li  p rzez  c a ły  czas 
p rze b ie g  w y d a rz e ń  na  p a rk ie c ie  i  
z a n o to w a li na s w o im  k o n c ie  k o ­
le jn e  p u n k ty ,  p o k o n u ją c  r y w a l i  
93:86 (55:40).

P o  d o tych cza s  ro ze g ra n y c h  m e ­
czach k o le jn o ś ć  d ru ż y n  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 5. W ybrzeże  
— 44 p k t . ,  6. W is ła  — 42, 7. G ó r­
n ik  — 39, 8. L e g ia  — 36, 9. T u ró w  
~  33, 10. Ł K S  — 32.

D z iś  d a ls z y  c ią g  tu r n ie ju ,  w  k tó ­
r y m  d o jd z ie  do  n a s tę p u ją c y c h  po­
je d y n k ó w :  T u ró w  W ybrzeże ,
Ł K S  — W is ła , G ó rn ik  — L e g ia .

P o czą te k  g ie r  o g o d z in ie  14.30,
Ł K S  — L e g ia  78:85 (43:41).
Ł K S  — K r a je w s k i — 28, W a n - 

k ie w ic z  — 24, F ie d o rc z u k  — 9, W a-

< jk)

Zebranie żeglarzy
MKS Pogoń

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 10.30 w  
ś w ie t l ic y  O śro d ka  S p o r tó w  W od­
n y c h  R e g a lica  p rz y  u l.  P rz e s trz e n ­
n e j 10, o d b ędz ie  s ię  ze b ra n ie  sp ra ­
w o z d a w cze  s e k c ji ż e g la rs k ie j M K S  
Pogoń.

I  cross lekkoatletyczny

Z udziałem 
600 biegaczy
W' P IE R W S Z Y M  d n iu  ka le n d a ­

rz o w e j w io s n y , p rz y  p ię k n ie  św ie ­
c ą cym  s ło ń cu  zo s ta ł ro z e g ra n y  je ­
d en  z trz e c h  z a p la n o w a n y c h  c ro s ­
sów  le k k o a t le ty c z n y c h  d la  m ło ­
d z ie ży  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  po­
n a d p o d s ta w o w y c h . N a s ta rc ie  s ta ­
n ę ło  p o nad  600 za w o d n icze k  i  za­
w o d n ik ó w  n ie m a l ze w s z y s tk ic h  
s zcze c iń sk ich  s zkó ł, ćo trze b a  u- 
znać za o g ro m n y  sukces o rg a n iz a ­
to ró w .

O to  z w y c ię z c y , w  k o le jn o ś c i s e r ii 
b ie g o w y c h :

S z k o ły  p o d s ta w o w e  — d z iew czę ta :
I  se ria  — M . L e w c z u k  (SP n r  3)
I I  s e ria  — N . O s ip o w icz  (SP-22)
I I I  se ria  — U . D ra g o n  (SP-36)
I V  se ria  R. K o łe c k a  (SP-22). 
C h ło p cy : I  se ria  — J . P io tro w s k i 
(SP-23). I I  se ria  — D . D re w n ig  
(S P -57). I I I  .se ria  — J. K u b a s ia k  
(SP-22). IV  s e ria  — B . J ę d rz e je w ­
s k i (SP-41).

S z k o ły  p o n a d p o d s ta w o w e  — d z ie w  
czę ta : I  se ria  — B . K a z im ie rs k a  
( I I  L O ). I I  se ria  — M . S a n d e j ( I I  
L O ). I I I  se ria  — M . K u ro w s k a  
( I I  L O ). I V  s e ria  — M . Leszak 
(L Z ). C h ło p c y : I  s e ria  — D . E m i-  
l ia ń c z y k  (Z S Z ). I I  s e r ia  — A . S i- 
k tw s k i (ZSG ). I I I  se ria  — H . B a - 
n a s ia k  ( V I I I  L O ). IV  se ria  — D . 
G ó rs k i (Z S B ). (B T )

NIE LADA sztuki doko­
nał Tomasz Korynt zdoby­
wając podczas meczu olim  
pijskich reprezentacji Pol­
ski t Francji 3 bramki.

NA ZDJĘCIU: Tomasz 
Korynt strzela trzecią 
bramkę.

Foto.: CAF-Jakubowski

Imprezy sportowe
G odz. 14.30 — h a la  W DS -  f in a ł 

„ b ”  I  l ig i  k o s z y k ó w k i m ęż­
czyzn , T u ró w  — W ybrzeże, 
Ł K S  — W is ła , G ó rn ik  — L e g ia

G odz. 15.45 —■ sa la  SP 3« p rz y  u l 
D u n ik o w s k ie g o  — m ię d zyza ­
k ła d o w y  t u r n ie j  s ia tk ó w k i 
m ężczyzn .

G odz. 16 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
d o w sk ie g o  — m ecz p i łk a rs k i
0 m is trz o s tw o  I  l ig i .  P ogoń  •— 
O d ra  O pole.

G odz. 16 — sala SSR p rz y  u l.  H o ­
ż e j 3 — w o je w ó d z k i t u r n ie j  
a ik id o

G odz. 18 — ha la  W O S T iW  p rzy  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  
rę c z n e j k o b ie t o m is trz o s tw o  
I I  l ig i .  P ogoń  — P rz e m y s ła w  
P oznań.

N IE D Z IE L A
G odz. 10 — h a la  W DS — f in a ł  „ b ”

1 l ig i  k o s z y k ó w k i m ężczyzn , 
L e g ia  — T u ró w , G ó rn ik  — 
Ł K S .

G odz. 10 — h a la  W O S T iW  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  
rę c z n e j k o b ie t o m is trz o s tw o  
11 l ig i ,  Pogoń — P rz e m y s ła w  
P oznań.

G odz. l i  — s ta d io n  im . J . K u s o - 
c iń s k ie g o  w  L a s k u  A rk o ń s k im  
— m ecz p i łk a r s k i o m is trz o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j,  A rk o n ia  — C e lu loza  K o ­
s trz y n .

G odz. 11 — s ta d io n  w  S k o )w in ie  —.
m ecz p i łk a rs k i o  m is trz o s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j,  
Ś w it  — L e c h  Ib  P oznań .

G odz. 12.45 — sala SP 30 p rz y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — d. c. m ię ­
d zyza k ła d o w e g o  tu r n ie ju  s ia t­
k ó w k i  m ężczyzn .

G odz. 16 — h a la  W DS — to w a rz y ­
s k i t u r n ie j  p i łk i  s ia tk o w e j 
m ężczyzn , S ta l S to c z n ia  — 
P o sn a n ia , R K S  G ro d z ie c  — 
P ło m ie ń  I I  M ilo w ic e .

S T A R G A R D
G odz. 10.30 — sala SP 1 p rz y  u l.  

P o p ie la  — m ecz k o s z y k ó w k i 
ju n io ró w ,  S p ó jn ia  S ta rg a rd  — 
K o m u n a ln i G o rzó w .

G O L E N IÓ W
G odz. 9.50 — Z espó ł S z k ó l O g ó ln o ­

k s z ta łc ą c y c h  p rz y  u l.  N o r w i­
da 1 — w o je w ó d z k a  s p a rta ­
k ia d a  w  b ie g a ch  p rz e ła jo ­
w y c h .

Św i n o u j ś c i e
G odz. 15.30 — s ta d io n  p rz y  u l.  M a ­

te jk i  — m ecz p i łk a r s k i  o m i­
s trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j,  F lo ta  Ś w in o u jś c ie  — 
P o g o ń  Ib .

„Lodogryf“
zamyka bramy?
J A K  p o in fo rm o w a ło  nas k ie ro w ­

n ic tw o  szczec ińsk iego  sztucznego 
lo d o w is k a  „ L o d o g r y f ”  w  n ie d z ie lę  
odbędą  s ię  o s ta tn ie  ś liz g a w k i.  Od 
g o d z in y  9.25 do  g o d z in y  15.30 m a ją  
p ra w o  w s tę p u  d z ie c i i  d o ro ś li,  na ­
to m ia s t  po g o d z in ie  15.30 m ło d z ie ż  
aż do  22.00.

Je ż e li w z ro ś n ie  z a in te re s o w a n ie  
lo d o w is k ie m  o ra z  p o z w o lą  w a ru n k i 
a tm o s fe ry c z n e , • k ie ro w n ic tw o  bę­
d z ie  w  s ta n ie  p rz e d łu ż y ć  te rm in  
z a m k n ię c ia  „ L o d o g r y fu ” . T y m c z a ­
sem  zap ra sza m y  na ju trz e js z e , b yć  
m oże o s ta tn ie , ś liz g i.  (B T )

I  ru n d a  k lasy  m iędzyw ojew ódzkie j
25 M A R C A

M ie szko  G n ie zn o  —
S p a rta  S z a m o tu ły  (1:0)

Ś w it  S zczec in  —
L e c h  I b  P o zn a ń  (0:2)

A rk o n ia  S zczec in  —
C e lu lo za  K o s trz y n  (0:0)

P o lo n ia  P iła  —
O b ra  K o ś c ia n  (1:1)

F lo ta  Ś w in o u jś c ie  —
P o g o ń  Ib  S zczec in  (1:0)

G ru n w a ld  Choszczno —
S ta l S to c z n ia  (0:2)

S to c z n io w ie c  B a r l in e k  —
Z a s ta ł Z ie l.  G ó ra  (0:3)
1 K W IE T N IA

S p a rta  — S to c z n io w ie c  (0:4)
Z a s ta ł — G ru n w a ld  (2:1)
S ta l S t. — F lo ta  (2:1)
P o g o ń  Ib  — P o lo n ia  (1:1)
O b ra  — A rk o n ia  (0:10)
C e lu lo za  — Ś w it  (0:1)
L e c h  Ib  — M ie s z k o  (0:0)

8 K W IE T N IA
S p a r ta  — L e c h  Ib  (2:0)
M ie s z k o  — C e lu lo za  (0:1)
Ś w it  —- O b ra  (1:0)
A rk o n ia  — P ogoń  Ib  (2:2)
P o lo n ia  — S ta l S t. (0:2)
F lo ta  — Z a s ta ł (1:2)
G ru n w a ld  — S to c z n io w ie c  (0,3)

18 K W IE T N IA
G ru n w a ld  — S p a rta  
S to c z n io w ie c  — F lo ta  
Z a s ta ł — P o lo n ia  
S ta l S t. — A rk o n ia  
P o g o ń  Ib  — Ś w it  
O b ra  — M ieszko  
C e lu lo za  — L e ch  Ib

29 K W IE T N IA
S p a rta  — C e lu loza  
L e c h  Ib  — O bra  
M ie s z k o  — P ogoń Ib  
Ś w it  — S ta l S t.
A rk o n ia  — Z a s ta ł 
P o lo n ia  — S to c z n io w ie c  
F lo ta  — G ru n w a ld

6 M A J A  
F lo ta  — S p a rta  
G ru n w a ld  — P o lo n ia  
S to c z n io w ie c  — A rk o n ia  
Z a s ta ł — Ś w it  
S ta ł S t. — M ie szko  
P o g o ń  Ib  — L e c h  Ib  
O b ra  — C e lu loza

13 M A J A
(0:1) S p a rta  — O bra  
(1:1) C e lu loza  — P ogoń  Ib  
(1:1) L e c h  Ib  — S ta l S t. 
(1:0) M ie szko  — Z a s ta ł 
(2:1) Ś w it  — S to c z n io w ie c  
(1:3) A rk o n ia  — G ru n w a ld  
(2:1) P o lo n ia  — F lo ta

20 M A J A
(1:1) P o lo n ia  — S p a rta  
(0:0) F lo ta  — A rk o n ia  
(2:2) G ru n w a ld  — Ś w it 
(0:2) S to c z n io w ie c  — M ie szko  
(1:4) Z a s ta ł — L e c h  Ib  
(1:4> S ta l S t. — C e lu loza  
(1:1) P o g o ń  Ib  — O bra

27 M A J A
(1:0) S p a rta  — P ogoń  Ib  
(2:3) O b ra  — S ta l St.
(1:1) C e lu loza  — Z a s ta ł 
(1:2) L e c h  Ib  — S to c z n io w ie c  
(0:2) M ie s z k o  — G ru n w a ld  
(0:1) Ś w it  — F lo ta  
(0:3) A rk o n ia  — P o lo n ia

(1:5)
(0 : 0 )
(0:4)
(1:3)
(1:2)
(1:0)
(1:1)

(0:0)
(0 :2 )
(1:1)
(0:3)
( 0 :1 )
(1:1)
(2 :0)

(0 : 1)
(0 :8)
(0:1)

(1:3))
(L 0 )
(1:1)
(1:3)

3 C Z E R W C A
A rk o n ia  — S p a rta  (1:0)
P o lo n ia  — Ś w it  (0:1)
F lo ta  — M ie szko  (0:1)
G ru n w a ld  — L e c h  Ib  (0:2)
S to c z n io w ie c  — C e lu loza  ( l : l )
Z a s ta ł — O bra  ( i : i )
S ta l S t. — P ogoń Ib  (2:0)

10 C ZE R W C A

S p a rta  — S ta l S t. (0:1)
P o g o ń  Ib  — Z a s ta ł ( i : i )
O b ra  — S to c z n io w ie c  (0:0)
C e lu loza  — G ru n w a ld  (1:1)
L e c h  Ib  — F lo ta  (0:1)
M ie s z k o  -~ P o lo n ia  (1:1)
Ś w it  — A rk o n ia  (1:1)

17 C Z E R W C A
Ś w it  — S p a rta  (1:1)
A rk o n ia  — M ie szko  (1:2)
P o lo n ia  — L e c h  Ib  (1:0)
F lo ta  — C e lu loza  (0:2)
G ru n w a ld  — O b ra  (0:2)
S to c z n io w ie c  — P ogoń  H» (0:3)
Z a s ta ł — S ta l S t. (3:3)

24 C ZE R W C A

S p a rta  — Z a s ta ł (1:2)
S ta l St. — S to c z n io w ie c  (0:2)
P ogoń  Ib  — G ru n w a ld  (1:0)
O bra  — F lo ta  (1:0)
C e łu lo«a  — P o lo n ia  (1:5)
L e ch  Ib  — A rk o n ia  (1:2)
M ie szko  — S w i i  (3:1)
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W  d w a  mlesicgce po b itw ie  s ta lin g rad zk ie j

cje“  hitlerowskich generałów
W KW IETN IU  1943 r. do 

jednego z obozów jeniec­
kich na terenie ZSRR 

przywieziono grupę h itle row ­
skich generałów i oficerów, 
wziętych do niewoli pod Sta­
lingradem. Wśród przybyłych 
znajdował się również feldm ar­
szałek Friedrich Paulus — były 
dowódca 6 arm ii Wehrmachtu i 
całego zgrupowania wojsk fa ­
szystowskich, pokonanych przez 
A rm ię Radziecką pod Sta lin­
gradem.

H itlerowcy znajdowali się w 
niewoli już od dwóch miesięcy. 
Psychologiczne i ’ fizyczne na­
stępstwa „stalingradzkiego ko­
tła ”  zaczęły już u nich ustę­
pować — nie najgorsze wyży­
wienie.- opieka lekarska, nor­
malny reżim obozowego dnia — 
robiły  swoje. O ile przedtem w 
okresie szoku nie m ówili m ię­
dzy sobą nie na temat fatalnej 
b itwy, o tyle teraz — właśnie w 
kw ie tn iu  rozgorzały wśród nich 
spory i dyskusje o przyczynach 
katastrofy. Szukano winnych, a- 
nalizowano poszczególne opera­
cje. Jedynym, k tó ry nie brał 
udziału w tych rozmowach był 
narta rszy wśród nich rangą — 
feldmarszałek Paulus. Kiedy 
jednak najbardziej zaciekły 
wśród tej gromadki, były 
szef sztabu generał-leutnant 
Schmidt zaczął snuć prognozy 
na mat -.euchronnej zagłady 
A rm ii Czerwonej, Paulus ostro 
przywołał go do porządku: „Pan 
jest w niewoli, Schmidt — pro­
szę zachowywać się lo ja ln ie !” .

PEWNEGO wieczoru, jak 
zwykle tłumaczyłem Paulusowi 
ty tu ły  inform acji i a rtyku łów  
w „Prawdzie”  — wspomina na 
łamach tygodnika „N iediela”  A. 
Bjank. — A rtyku ł pt. „Cały na­
ród odbudowuje S talingrad” 
Paulus kazał przetłumaczyć so­
bie w całości. „To symboliczne 
— powiedział w zamyśleniu — 
tu napisano, że ludzie radziec­
cy wydobyli dodatkowo k ilk a ­
dziesiąt kilogramów złota na 
odbudowę Stalingradu. Krew, 
przelana w obronie miasta i

złoto, wydobyte na jego ponow­
ne wzniesienie... Szkoda, że n i­
gdy nie ujrzę Stalingradu w ca­
łej jego krasie. A będzie na 
pewno piękny” . Wieczorem te­
go dnia, kiedy generałowie 
znowu zaczęli swoje poga- 
duszki, zniecierpliwiony Pau­
lus zwrócił się do nich ostro: 
„Zamiast całym i dniami pro-

piej, żebyśmy wszyscy zostali 
kaszystami?”  {Tu małe wyjaś­
nienie: kaszystami nazywali
h itlerowcy tych swoich żołnie­
rzy i oficerów, którzy nie k ry li 
się w obozie ze swymi przeko­
na mi antyfaszystowskimi a 
wierność fuhrerow i zaprzedali 
jakoby za miskę kaszy). 
„Skończcie z tym i dowcipami,

Na zdjęciu: Paulus w niewoli radzieckiej.

wadzić nie kończące się dy­
wagacje na temat zawartości 
t ł  -zczu w zunie. radziłbym 
panom poczytać gazety ra­
dzieckie!” , Konsternacja była 
tak wielka, że ktoś zapytał: 
„Czy pan się abv nie omylił, 
panie feldmarszałku, naprawdę 
gazety radzieckie?” . „Tak, 
właśnie radzieckie — powtó­
rzył Paulus — wiele w nich 
rzeczy pożytecznych, które mo­
gą pomóc w myśleniu” . „Pan 
nawołuje nas do czytania bol­
szewickich bzdur, panie fe ld ­
marszałku! — rzekł zjadliw ie 
Schmidt — to może byłoby le-

Schmidt — powiedział Paulus. 
— Pan, jako doświadczony 
sztabowiec, powinien rozumieć 
lepiej od innych, że Stalingrad 
nie by ł przypadkom  ani też 
wynikiem  czyichś omyłek” . 
„Chce pan powiedzieć, że zwy­
cięstwo Rosjan było nieunik­
nione?” . „Tak. i chciałbym, 
żebyście się panowie nad tym 
zastanowili, a cale to wasze 
wzajemne obwinianie na temat 
nie zrealizowanych planów i 
nie urzeczywistnionych operacji 
to nic innego jak pustosłowie” .

WTEDY poprosił o głos ge- 
nerał-m ajor Korfes: „N ie mam

żadnych wątpliwości, że cala 
ta wojna nie była życiową ko­
niecznością dla H itlera. Co się 
tyczy Stalingradu, oczywiście 
były tam błędy naszego do­
wództwa, w inni są Mannstein 
i Goering z jego Luftw a ffe  i 
nie dotrzymaną obietnicą stwo­
rzenia „mostu powietrznego” 
do Stalingradu. Ale nie chodzi 
tu  o błędy taktyczne, moi pa- 
n - '  ie, nie! Zgubna i przestęp­
cza jest cała działalność H itle ­
ra !”

Wśród generałów zawrzało. 
Zaczęli krzyczeć: Debois (fron­
towy kumpel H itle ra  z I .woj­
ny światowej), Rodenburg, 
Heitz, Schmidt: „Hańba! Wstyd! 
Ma pan na sobie generalski 
mundur! To zdrada!”  Paulus 
ledwie poskromił te wrzaski. 
„Panowie, pamiętajcie, że znaj­
dujemy się w niewoli u prze­
ciwnika. a nasi bracia giną na 
froncie. Dlatego proszę o wy­
powiedzi na temat oceny nie­
dawnych wydarzeń z czysto 
wojskowego punktu widzenia. 
Nie bądźmy kupą histeryków, 
spróbujmy dyskutować, ja.k 
członkowie Rady Wojennej” .

Autoryte t Paulusa poskutko­
wał — wypowiadano się w 
sposób umiarkowany i w m ia­
rę możliwości obiektywnie. 
Dyskusję podsumował Paulus: 
„Za wcześnie na ostateczne 
wnioski — powiedział — jest 
rzeczą oczywistą, że zwycię­
stwo Rosjan pod Stalingradem 
nie było dziełem przypadku i 
wcale nie w ynik ło  z naszych 
błędów. Trzeba powiedzieć 
jasno, że wojny te j wygrać nie 
można. Wzywam panów, aby­
ście zastanowili się nad losa­
m i naszej nieszczęśliwej ojczyz­
ny, pomyśleli o tysiącach na­
szych braci, którzy giną co­
dziennie!” .

Generałowie powoli rozcho­
dzili się, Paulus siedział za­
myślony, ja zaś szybko po­
szedłem do siebie, żeby zapi­
sać całą tę rozmowę — kończy 
A. Błank a rtyku ł w tygodni­
ku „N iediela” .

Uśmiechnij się

TYGODNIK „LE POINT” 
zamieścił ostatnio artykuł 
pióra Rogera Arduin pod ty­
tułem „Wydzieranie sobie 
zmarłych". Tematem artykułu 
są praktyki przedsiębiorców 
pogrzebowych w Marsylii, 
którzy „nie cofają się przed 
rękoczynami, aby tylko zdo­
być pierwszeństwo w zajęciu 
się ostatnią podróżą niebo­
szczyka".

W MARSYLII było już wszyst­
ko: narkotyki, wyścigi, prostytu­
cja. Teraz toczy się tam wałka o 
zdobycie palmy pierwszeństwa w 
przemyśle trumiennym.

Śmierć to prawdziwa żyła zło­
to. Stad też trwa mata wojna mię 
dzy przedsiębiorcami usług pogrze 
bowych, którzy wydzierają sobie 
nieboszczyków, nie szczędząc 
chwytów poniżej pasa. Już w ub. 
roku Gaston Defferre złożył w 
imieniu miasta skargę przeciwko 
pewnym przedsiębiorstwom usług 
pogrzebowych. Obecnie hotelarze 
i  inne osoby ujawniają kombina­
cje „karawarwarzy”  marsylskich. 
Jednocześnie wydział finansowy 
znajduje się w trakcie „obwąchi­
wania”  zagmatwanych interesów 
trumniarzy i karawaniarzy.

We Francji monopol na orga­
nizowanie pogrzebów posiadają 
zasadniczo władze tniejskie i lo­
kalne. Zajmując się tym mogą 
one bądź działać za pomocą 
magistrackich usług pogrzebo­
wych, bądź powierzać wykonanie 
usług pogrzebowych przedsiębior­
stwu prywatnemu, bądź wreszcie 
pozostawić sprawę wolnej konku­
rencji. W Marsylii, tak samo jak i 
w innych miastach, obowiązują 
te same przepisy administracyjne.

Wfadze miejskie Marsylii zatem i 
miejskie przedsiębiorstwa pogrze­
bowe posiadają monopol na prze 
wóz zmarłych, dostarczenie kara­
wanu, trumny, klepsydr, powozów 
żc:_bnych, odpowiedniego perso­
nelu i do organizacji samego po­
grzebu. Taka sytuacja wydaje się 
wykluczać możliwość jakiejkol­
wiek działalności prywatnych

w pobliżu kostnicy szpitalnej, pro­
ponują swą pomoc i każą natych 
miast podpisać zamówienie tub — 
jesz e lepiej — wpłacić zadatek.

Inne przedsiębiorstwa działają­
ce w sposób lepiej zorganizowa­
ny używają „bardziej wymyśl­
nych” metod: ustawiają swój zra- 
dioforwzowany samochód w pobli­
żu szpitala lub nawet na podwó-

WALKA
o... nieboszczyka

przedsiębiorców pogrzebowych. 
Ale tak nie jest. W rzeczywistoś­
ci nic nie jest w stanie przeszko­
dzić prywatnym przedsiębiorcom 
w zajęciu się w imieniu żałobnej 
rodziny organizacją pogrzebu, do­
starczeniem luksusowo wyścielo­
nej trumny, napisów żałobnych i 
kwiatów. Oczywiście prywatne 
przedsiębiorstwa nie zadowalają 
się stawką magistracką, a robią 
wszystko, żeby ceny za usługi od 
powiednio zaokrąglić. Ponadto za­
czynają one z miejsca nieprzy­
zwoity wyścig o zdobycie „klien­
ta” .

W tym celu stosowane są róż­
ne metody. Najprostsza polega na 
„posmarowaniu łapy”  dozorcy, 
który sygnalizuje zgon w pilnowa­
nych przez siebie budynkach. 
Prywaciarze dokonują też „poło­
wów”  na ulicy. Czyhaią na spła­
kanego członka rodziny zmarłego

rzu. 2 chwilą gdy szofer otrzyma 
wiadomość, że w szpitalu nastą­
pił zgon, natychmiast podaje tę 
wiadomość wraz z adresem ro­
dziny zmarłego przez radio do 
przedsiębiorstwa, skąd bezzwłocz­
nie zostaje wydelegowany dys­
kretny człowiek w czerni do do­
mu żałoby, ów  delegat spieszy 
się tak bardzo, że często on wła­
śnie informuje o zgonie, składa 
kondolencje, oferuje swe usługi i 
proponuje zaprowadzenie rodziny 
do kostnicy. Tylko jeden maleńki 
podpis i biedny nieboszczyk do- 
sta:e się za wysoką cenę w ręce 
przedsiębiorstwa. W tak boles­
nych chwilach nikt nie będzie 
kwestionował gatunku wewnętrz­
nej wyściółki trumny czy też ro­
dzaju metalowych uchwytów.

DLA „złapania klienta” najpro­
stsze jest oczywiście zainstalowa­
nie Stę otwarcie przy kostnicy

szpitalnej. Pozwala to też na 
„obejście”  urzędnika magistrac­
kich usług pogrzebowych, do któ­
rego dyrekcja szpitala kieruje ro­
dziny w celu wypełnienia niezbęd 
nych formalności. „Prywaciarz" 
nie waha się nawet ucharaktery- 
zować na takiego funkcjonariusza 
magistratu. Nieprzyzwoitość swą 
posuwają ci prywaciarze do ta­
kich granic, że niedawno widzia­
no jednego z nich biorącego 
udział w małej uroczystości zwią­
zanej z przejściem na emeryturę 
jednego z urzędników miejskiego 
przedsiębiorstwa ustug pogrzebo­
wych.

Zastępczyni dyrektora wielkiego 
szpitala marsylskiego miała ostatnio 
ogromne kłopoty z wyrzuceniem z 
terenu szpitala prywatnych przed­
siębiorców pogrzebowych, którzy 
się łam na dobre zainstalowali 
jak na zdobycznym lerenie. W 
innym przypadku pracownik ko­
stnicy zmuszony być użyć „ręko­
czynów”  wobec prywaciarza, któ­
ry nie chciat wyjść z kostnicy. 
Bijatyka, która rozpoczęła się od 
pięści, zakończyła się przy uży­
ciu łomów żelaznych. Czasami 
prz< jstawiciele konkurencyjnych 
przedsiębiorstw kłócą się o klien­
ta na oczach niedowierzającej 
własnym oczom i zapłakanej ro­
dziny.

Prywaciarze robią kwitnące in­
teresy. Wbrew Zakazom sprzeda­
ją - e usługi o wiele drożej. 
Krzyże kupowane bardzo tanio we 
Włoszech sprzedają po dziesię­
ciokrotnie wyższej cenie. Niektó­
rzy dodają do rachunków wyima­
ginowane usługi, jak rvp. „agent 
policyjny na trasie konduktu do 
pilnowania porządku” . Śmierć to 
złoly interes!

BEZ SŁÓW

-  Przez 24 godziny nie wol­
no mtz nikogo ugryźć.

BEZ SŁÓW

BEZ SLOW
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ W SZCZECINIE

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy
uprawniającego do prowadzenia tramwajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lat
O  Kandydaci mogą posiadać wykształcenie średnie, za­

sadnicze zawodowe lub podstawowe.
O  Wymagane są pozytywne w ynik i badań lekarskich i 

psychologicznych oraz niekaralność sądowa.
O  Kandydaci przyjmowani będą bez skierowań z  W y­

działu Zatrudnienia Urzędu Miejskiego.

S W czasie kursu kursanci otrzym ują wynagrodzenie.
Po kursie wynagrodzenie będzie kształtować się w te j 
samej wysokości jak u kierowców autobusowych.

O  Kandydatami na kurs mogą być osoby ze Szczecina 
i spoza Szczecina.

O  Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kwa­
tery prywatne za minimalną odpłatnością.

O  Uczestnicy kursu mogą korzys-tać ze świadczeń socjal­
no-bytowych na równi z pracownikami: ze stołówki, 
bufetu, przychodni lekarskiej, ośrodków wczasowych 
i wypoczynku sobotnio-niedzićlnego w Świnoujściu, 
Krzynkach i Marianowie, dzieci kursantów ze żłobka 
i przedszkola.

O  Uczestnicy kurs-u otrzymują bilet wolnej jazdy dla 
siebie, żony i  dzieci na przejazdy środkami kom uni­
kacji m iejskiej.

Bliższych inform acji udziela Wydział Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego Szczecin, ul. Felczaka ora* 
Zakładowy Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, Szcze­
cin, ul. K. Kolumba 86 pokój 15, tel. 426-11 wewn. 34. 
Dojazd tramwajem n r 3 lub 6, autobusem nr 75 (obok 

Dworca Głównego).
243-K

MIESZKAŃCY SZCZECINA 
I WOJEWÓDZTWA SZCZECIŃSKIEGO!

Zbliża się wiosna -  
czas na porządki domowe!

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY PRALNICZE  
Spółdzielnia Pracy 

w Szczecinie, ul. Szczawiowa 55/57 
tel. 82-30-11

WYKONUJE:
trzepanie, pranie, apreturowanie 

dywanów -  chodników -  wykładzin
Zlecenia przyjmują punkty:

EXPRESS — 3 DNI 

ul. Małkowskiego 14 — tel. 360-96 
i na zgłoszenia telefoniczne —  22-77-34

Z ODBIOREM I DOSTAWĄ DO DOMU.
976-K

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e ty ­
c j i :  m a te m a ty k a  f iz y ­
k a , ch e m ia , te ł.  82-18-22.

4839-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m , te l.  75-412.

4760-G
U C Z C IW Ą , sa m o tn ą  go­
sposię lu b ią c ą  d z ie c i 
p rz y jm ę  na  s ta łe . W a­
r u n k i  b a rd zo  d o b re  — 
te l.  012-049. 4618-G

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  T V  — te ł. 
80-904. 3251-G

P O G O T O W IE  T V  k o lo r , 
te ł.  22-63-96. 3377-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne S try ła  — 705-58.

4775-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne 386-27. 4964-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  te l.  82-18-07, po 
16. 4977-G

M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie  te l.  23-19-50.

4856-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  te l.  384-68.

4718-G
C Y K L IN O W A N IE  p od ­
łó g  ł  p a rk ie tó w , 439-02.

4787-G
C Y K L IN U J E M Y  e ksp re  
sow o  te l.  228-870. 4790-G

IN S T A L A C J A  o d b io rn i­
k ó w  sam o ch o d o w ych , 
n a p ra w a  k a lk u la to ró w ,  
N o s k o w s k ie g o  27, te l.  
341-56. 4648-G

F IA T A  128 za m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e , te l.  803-04. 4362-G

A S P A R A G U S  s p re n g e r l 
— n ie  k w itn ą c y  — sa­
d z o n k i, p rz y jm u je  za­
m ó w ie n ia  O g ro d n ic tw o  
M o s in a  k /P oznam ia , te l.  
282. 931-G

11 M A R C A  w  o k o lic y  
B asenu G ó rn icze g o  z g i­
n ą ł m ło d y  m a ły  pies 
p u d e l cz a rn o -s z a ry  z 
b ia ły m  p y szczk ie m  n ie  
s trz y ż o n y , u szy  cza rn e , 
k r ó t k i  ogon . W a b i się 
C is. W id z ia n o  po p ra w ­
d o p o d o b n ie  w  P ło n i 
lu b  o k o lic a c h . K to  w i­
d z ia ł lu b  z a o p ie k o w a ł 
s ię  p roszę  o s k o n ta k ­
to w a n ie  się te l.  883-74 
S zczec in , L a m p e g o  1/3, 
za w y s o k ą  na g ro d ą .

4924-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
W esta — le k a rs tw e m  
na  sam otność. Szczecin, 
u l.  L e szczyń sk ie g o  56, 
te l.  764-41 godz. 9—17.

582-K

N IE R U C H O M O Ś C I

P O ŁO W Ę  b liź n ia k a  z 
dużą d z ia łk ą  w  P ilc h o ­
w ic  sprzedam . O fe r ty :  
4695 B iu ro  O głoszeń — 
S zczecin .

W IL L Ę  — b liź n ia k  za­
m ie n ię  na  3 -p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  no w e  b u ­
d o w n ic tw o , te l.  803-04.

4865-G

K U P N O

K U P IĘ  szafę od  k o m ­
p le tu  „S ło w le n ie c ” , te l.  
22-69-45. 4918-G

P IE C  gazow ego og rze ­
w a n ia  H y d ro th e rm  — 
k u p ię , te l.  23-09-25.

4900-G
B O N Y  P eK aO  k u p lę . 
O fe r ty :  4620 B iu ro  O - 
g łoszeń S zczec in .

A P A R A T U R Ę  d y s k o te ­
k o w ą  w  id e a ln y m  s ta ­
n ie  k u p ię , te l.  227-446.

4688-G
D A C IĘ  (1975) k u p ię  — 
S zczec in , u l.  S ze roka  
46/2. 4691-G

F IA T A  125 p lu b  126 p 
po w y p a d k u  k u p ię , te l.  
358-74. 4705-G

G IT A R Ę  h is zp a ń ską  lu b  
k o n c e rto w ą  k u p ię ,  te ł.  
465-55 S zczec in  — od 
godz. 19.30. 4867-G

S P R Z E D A *

10-M IE S IĘ C Z N E G O  w i l
c z u ra  sprzedam . B u d z i-  
szyń ska  5/67. 4740-G

P IĘ K N E G O  6-m ies ięcz- 
nego o w c z a rk a  n ie m ie ­
c k ie g o  sp rzedam , te l.  
744-87. 4454-G

S Z C Z E N IA K I b ia łe  pu ­
d le  do sp rze d a n ia , Ś lą ­
ska  7/8. 4936-0

N O W Y  k o m p le t w y p o ­
c z y n k o w y  sp rze d a m  — 
te l.  768-35. 4469-G

T A K S O M E T R  — sp rze ­
dam , u l.  M ilc z a ń s k a  
10/34. 4806-G

T A K S O M E T R  — sprze­
d am . 439-75. 47G3-G

A D A P T E R  „F o n o m a -
s te r ”  sp rzedam , u l.  P io ­
tra  S k a rg i 3/6. 4707-G

G A R A *  z  b la c h y  fa l i ­
s te j o ra z  p a lm ę  sp rze ­
da m . te l.  725-44. 4057-0

100 K A R M 1 D E Ł  m e ta lo ­
w y c h  c y l in d ry c z n y c h  — 
d la  d ro b iu , sprzedam , 
te l.  22-72-50. 4567-0

K O L C Z Y K I z d ia m e n ta  
m i sp rze d a m . O fe r ty :  
4966 B iu r o  O g łoszeń — 
S zczec in .

R O W E R  d w u o s o b o w y  — 
sprzedam , te l.  228-029.

4798-0

S T R U G  o ra z  m a g lo w - 
n ic ę  e le k try c z n ą  p ro ­
d u k c j i  ZSRR sprzedam . 
D ą b ie , W a rm iń s k a  17a.

4825-G

F U T R O  z n o re k , beżo­
w e , ro z m ia r  ś re d n i — 
sp rze d a m , te l.  376-87 — 
Od 16. 4577-G

K O Ż U S Z K I d a m sk ie  — 
sprzedam , a l. P ia s tó w  
70/7. 4774-G

D A M S K I k o żu ch  1 
p łaszcz s k ó rz a n y  sp rze ­
dam . te l.  363-91. 4653-G

N O W Y  tu re c k i ko ż u c h  
d a m s k i sp rzedam , te l.  
446-31. 4860-G

M E B L E  sp rzedam , te l.  
22-21-79 godz. 15—19.

4888-0
S A M O C H O D O W Y  ra -
d io -m a g n e to fo n  n o w y  
— sp rzedam , u l.  Pocz­
to w a  12/7. 4887-G

Ł A D Ę  1500 S, g ra n a to ­
w ą, s ta n  id e a ln y , p rze ­
b ie g  12 500 k m , sp rze ­
dam , te l.  23-09-93.

4853-G
S K O D Ę  100 L  (1976) — 
sp rzedam , G o rzó w , te l.  
63-26 po 16. 4791-G

R E N A U L T  5 — sprze­
dam , te l.  22-67-89.

4665-G
S K O D Ę  S-100 sp rzedam , 
N a ru sze w icza  10b/2.

4859-G
F IA T A  125p ( X I .  1977)
sp rzedam , S zyb o w co w a  
38b. 4807-G

F IA T A  125 p (1977) —
sp rzedam , te l.  36-197.

4748-G
F IA T A  125p — 1500, ro ­
c z n ik  1974 — sprzedam , 
te l.  231-080. 4157-G

M E R C E D E S A  220 S, ro ­
c z n ik  1966 — o k a z y jn ie  
sp rzedam . Ja n a  z C za r­
n o la su  4. 4999-G

L O K A L E

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  m ie s z k a n ie  3 -p o ko ­
jo w e . O fe r ty :  4903 B iu ro  
O głoszeń S zczecin .

P IL N IE  sp rzedam  M -3. 
O fe r ty :  4974 B iu ro  O- 
g łoszeń S zczecin .

M -3 z te le fo n e m  — P o­
m o rz a n y  za m ie n ię  na 
k a w a le rk ę . O fe r ty  — 
4883 B iu ro  O głoszeń — 
S zczecin.

M IE S Z K A N IE  2 - 3 -  po­
k o jo w e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , n a jc h ę tn ie j na 
P o g o d n ie  — k u p ię , — 
w z g lę d n ie  w  ro z lic z e ­
n iu  d o m  p a r te ro w y  5 
p o k o i, ła z ie n k a , o g ró d  
o w o c o w y  w  L u b s k u  — 
w o j Z ie lo n a  G ó ra . — 
S zczec in , C zo rsz tyń ska  
47a/5, te l.  750-08 4911-G

M -2 w y n a jm ę  n a jc h ę t­
n ie j  m a ry n a rz o w i.  O- 
f e r t y :  4850 B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in .

M IE S Z K A N IE  M -3 do
w y n a ję c ia ,  O sied le  A r -  
k o ń s k ie  te ł.  225-842.

4362-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2-o- 
s o b o w y , te l.  789-30.

4826-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j ro ­
d z in ie , m oże b y ć  na 
u m o w ę  z p rz e d s ię b io r­
s tw e m . O fe r ty :  4719 — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in .

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 21 marca 1979 r. zmarł 

nasz ukochany

Mąż, Oje-iec, Teść i Dziadziuś

Józef Ódorski
Pogrzeb odbędzie się 26 marca na 
Cmentarzu Centralnym o godz. 
10,30, o czym zawiadamia pogrążona 

w żałobie

Zo n a  z  r o d z in ą

...................................................— —

PRZETARG
„SPOŁEM” WSS

Oddział Szczecin 
— pion gastronomii,

ogłasza przetarg

przyznanych na sezon 1979 r. 
lokalizacji na uliczną sprzedaż 

wody sodowej z wózków saturatorowycli.

Przetarg odbędzie się 27 marca br. o 
godz. 9 w świetlicy WSS „Społem”  przy 
ul. Żółkiewskiego 12-a. 980-K

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA INW ALIDÓW  

„JEDNOŚĆ"

w Szczecinie,

zatrudni lekarza medycyny.

Szczegółowych inform acji udziela Przy­
chodnia Rehabilitacji Inw alidów  przy ul. 
Słowackiego 13, tel. 223-544. 978-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOM UNIKACJI SAMOCHODOWEJ

Oddział Towarowo-Spedycyjny 
w Szczecinie, ul. Mieszka I  62,

zatrudni osoby posiadające uprawnienia 
kierowcy zawodowego kat. „B ”  w celu 

podniesienia kw a lifikac ji do kat. „C” .

W arunki przyjęcia: posiadanie uprawnie­
nia kat. „B ”  i  roczny staż pracy w za­
wodzie kierowcy w uspołecznionym za­
kładzie pracy, pozytywny w ynik badań 
psychotechnicznych i lekarskich, uregulo­
wany stosunek do służby wojskowej. W 
okresie szkolenia kursanci zatrudnieni 
będą na stanowiskach zastępczych. B liż ­
szych inform acji udziela Dział Spraw 
Osobowych i Szkolenia Zawodowego po­
kój 307 i 309 tel. 82-18-59. 979-K

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2
d z ie c i p o s z u k u je  M -2 
na  ro k , te l.  228-884.

4519-G

P O S Z U K U JĘ  sam odz ie l 
nego m ie s z k a n ia  je d n o  
lu b  d w u p o k o jo w e g o  — 
n o w e  b u d o w n ic tw o , te l.  
803-04. 4863-G

P O S Z U K U JĘ  M -3 n ie - 
u m e b lo w a n e  na okres  
2 la t ,  c h ę tn ie  z te le fo ­
n e m  lu b  sa m o d z ie ln e  w  
d o m k u  s p o k o jn e j r o ­
d z in y . O fe r ty :  4857 — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in .

P O S Z U K U JĘ  m ie szka ­
n ia  z w y g o d a m i 2 -3 -  
p o k o jo w e g o  w  Szcze­
c in ie . te ł.  175-242 w  
godz. 7—14. 4703-G

O D N A JM Ę  b e z d z ie tn e ­
m u  m a łż e ń s tw u  m iesz­
k a n ie  n ie u m e b lo w a n e , 
G u m ie ń ce , S a n d o m ie r­
ska  8. 4951-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju  n ie u m e b lo w a n e g o  z

k u c h n ią  i  ła z ie n k ą , te l.  
610-132. 4950-G

P O K O IK  o d n a jm ę  oa - 
nu . u l.  K ra k o w s k a  2.

4G82-G
P O S Z U K U JĘ  M -2 lu b  
M -3. O fe r ty :  B iu ro  O - 
g ioszeń S zczec in  4905. 
O B C O K R A JO W IE C  po­
s z u k u je  M -2 na ro k  — 
te l.  225-968 gódz 15—20.

4873-G
P Ł O C K  now e M -3 za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  
w  S zczec in ie  — te l.  
S zczec in  23-18-59 (12—-
20). 4892-G
2 P O K O JE  z k u c h n ią , 
s ta re  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na w ię ksze . — 
W a ru n k i do  u zg o d n ie ­
n ia , te l.  462-62. 4891-G

M -4 za m ie n ię  na M -5, 
u l.  K ra s iń s k ie g o  91/38, 
te l.  82-15-94 po  16.

4329-G
M IE S Z K A N IE  108 m
k w . ,  ś ró d m ie śc ie  — za­
m ie n ię  na  2 o d d z ie ln e  
m ie s z k a n ia , te l.  222-894.

4483-G
P O K O IK  o d n a jm ę  pa ­
n u , u l.  K ra k o w s k a  2.

4682-0

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H " W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A . 70-550 S zczecin , pl. H o łd u  P ru s k ie g o  3, s k ry tk a  pocz tow a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y  c e n tra la  130-21, s e k re ­
ta r ia t  re d  na cze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łąc»nośei 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g łoszeń 394-24, red . p o ra n n a  (po godz. 6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P ie n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a  -  K s ią żka  — 
R u ch ”  o raz U rz ę d y  P ocz tow e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń  I k w a r ta ł  i p ó łro cze  ro k u  n as tępnego , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 30 Każdego m ies iąca  
pop rze d za ją ce g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  m a  tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 50 p ro c . droższa  p rz y jm u je  RSW 
„P ra s a  -  K s ią ż k ą  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw , u l T o w a ro w a  28, 00-958 W arszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034 D ru k - S zczec ińsk ie  7.a 
k ła d v  G ra fic z n e  F-6
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P O L S K I — „W iś n io w y  sad”  g . 19 
(sobo ta  i  n ie d z ie la ); M U Z Y C Z N Y  
— „J a ś  i  M a łg o s ia ”  g. 15; n ie d z ie ­
la :  g. 10; F IL H A R M O N IA  — K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y  g. 18 (so b o ta ); 
Z A M E K  — X I I I  K o n c e r t  K a m e ra l­
n y  g. 18 (n ie d z ie la ) ; P L E C IU G A  — 
„S z o p k a  k ra k o w s k a ”  g. 17; n ie d z ie ­
la :  g. 11.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S z p ita l P rz e ­
m ie n ie n ia ”  g. 9, 11, 13.15, 15.30, 18, 
20.15, n o l., 1. 18 (sobo ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  K O S M O S  (te l.  380-03) „R o m a n
1 M a g d a ”  g. 13.30, 16, p o i.,  1. 18;
„S z a n ta ż ”  g. 9. 11.15, 18.15. 20.30, 
a ng .. 1. 18 (sobota  i  n ie d z ie la ); 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ K o n ik  G a r­
b u s e k ”  g . 16, ra d ź .: ..S tra c h  n ad  
m ia s te m ”  g. 17.30. 19.45. f r . .  1. 18 
(sobo ta  1 n ie d z ie la ^ ; C O LO SSEU M  
( te l.  458-18) „E d u k a c ja  s o e c ja ln a ”  
g . 9, 11.15. 13.30, ju tr . ,  1. 15: ..C zar­
ne  1 b ia łe  w  k o lo rz e ”  W yb rze że  
K o ś c i S ło n io w e j- f r „  g . 16, 18.15,
20.30. f r . .  I. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ); 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „C h ło p ie c
2 b u rz y ”  g . 14.30. a u s tr . ;  „G o rą c e
p o lo w a n ie ”  g . 16.30, 19.30, ja p ., oa - 
n o ra m . (sobo ta  1 n ie d z ie la ) ; P IO ­
N IE R  (te l.  475-02) „C o ła rg o l 1 b a n ­
da Z łe g o  K id a ”  g. 17; „ B łę k i t n y  
p ta k ”  g. 13; „N ie z w y k łe  orzy<To^v 
W ło c h ó w  w  R oad”  e. 15, 18, 20, 
ra d ź .;  „C z a rn y  K o rs a rz ”  g. 22. w ł „  
p a n o ra m .. 1. 18 (sobota  i  n ie d z ie ­
la ) :  M A R S  — „M a rv s ia  i  k ra s n o ­
lu d k i ”  g. 11; „P o l ic ja n c i”  g. 17. 
39. U S A . I.  18 (n ie d z ie la ); P R O M IE Ń  
—  so b o ta : „B e s t ia ”  g. 16. 18, 20. 
p o i..  1. 18; H U T N IK  (S to łc z v n )
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w a ”  g . 18.30, p o i., p a n o ra m .; n ie ­
d z ie la : g. 19; „ A B P A ”  g. 17, szw ., 
p a n o ra m .; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „O  je ­
d en  m o s t za d a le k o ”  g. 16, ang ., 1.
15, p a n o ra m .; „D o m  p od  c z e rw o ­
n a  la ta r n ia ”  g. 19. w ę g ., 1. 18 (n ie  
d z ie ła ) :  B A J K A  (P o lice ) n ie d z ie la : 
„ O  je d e n  m o s t za d a le k o ”  g. 16. 
19. an g ., 1. 15, p a n o ra m .; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) „M iło s n e  żvc ie  
B u d o m ira  T r a ik o v ic ia ”  g. 18, ju g .,
1. 12 (n ie d z ie la ) : S Y R E N K A  (Jas ie ­
n ic a )  „ A k c ja  „S a la m a n d ra ”  g. 17, 
19. ru m .. 1. 15 (n ie d z ie la ): S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  n ie d z ie la : „ I n ­
go  z a g ra j w  f i lm ie ”  g. 15, radź ., 
p a n o ra m .: „ D ic k  i  J a n e ”  g. 17, 19, 
U S A . I .  15: M E W A  (Z e le ch o w o ) n ie  
d z ie ła : „ T e r r o r  M e c h a ^ o d z il l i”  g.
16. ja p ., p a n o ra m .: „M ę ż c z y z n a  z
b ia łv m  g o ź d z ik ie m ”  g . 17.30, szw ., 
! .  15: P R Z Y J A Ź Ń  (Dabie> „W on... 
I  je s t m a łp o lu d ”  g . 15, 17, CSRS, 
1. 12: „ Ś m ie r te ln y  po śc ig ”  g . 19. f r . ,  
1. 15 (n ie d z ie la ) : R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e ) „B e z  z n ie c z u le n ia ”  p o i., 1. 
38 (n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry f in o )  n ie ­
d z ie la : „W s o o m n il m n ie ”  ra d ź ., 1. 
32. p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) 
„W ś ró d  n o c n e j c iszy ”  po i., 1. 18; 
„S ę d z ia  F a v a rd  z w a n y  s z e ry fe m ”  
f r . .  1. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ) ; D A R  
(S ta rg a rd )  „C ie ń  la ta ją c e g o  p ta k a ”  
CSRS, 1. 15; „S y n o w ie  s z e ry fa ”
U S A , 1. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ) ; 
IN A  (S ta rg a rd )  n ie d z ie la : „K o m b i­
n a to r ”  N R D , 1. 15, p a n o ra m .

P O R A N K I
D L A  DZTECT t M I,O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  —  „O p ie k u n  p ta k ó w ”  g. 
15; P O L O N IA  — „B a lla d a  o k r ó lu  
P ie c u c h u ”  g. 13.30; P IO N IE R  — 
„ C o la rg o l 1 b a nda  Z łe g o  K id a ”  g . 
10, 11, 12, 17; H E T M A N  — „R e k s io  
ja m n ik ”  g. 11, 12; S Z M A R A G D O ­
W E  — „M u z y k a n c i”  g . 14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „C o  z to b ą ? ”  g. 13.45; 
H U T N IK  — „S zczęśc ie  na s m y c z y ”  
g . 12.30; 1 M A J  — „ M a łp i  k r ó l ”  g. 
15; B A J K A  — „P o le w a c z k a ”  g. 12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „ N ie c h  ż y ją  d u ­
c h y ”  g. 16, S Y R E N K A  — „G w ia z ­
d o r  f i lm o w y ”  g. 16; Z A T O K A  — 
„U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  g . 16.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  O P R F.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ka  P o­
m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o lska . P okaz  je d n e g o  o b ra ­
z ą  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g. 0—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o lska  n ad  B a łty k ie m  przed  
1 000 lat,., P rz y ro d a  m o rza . Gospo­
d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z ach o d ­
n im  1945—70; U rz ą d z e n ia  i  m e ch a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h . D aw na  
k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  zachod­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im ; „S k rz y n ie  i k u ­
f r y  posażne P om orza  Z ach  ”  X X X  
la t  S to c z n i im . A d o lfa  W a rsk ie g o  
1948—78; P ie n ią d ze , m e d a le  1 odzna ­
cze n ia  P o ls k i w  60-lecie  o d zyska ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i (1918—1978) g.
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  -  p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  S zczec ina  od X  
w ie k u  do  w sp ó łczesnośc i; A rc h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczec ina  w  
X X X - le c ie  S A R P ; Secesja — 'w y ­
ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A r ­
c h ite k tu ra  ł  rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S zczec ina  z p rz e ło m u  X IX  i  X X  
W ie ku  g. 9—15; Z A M E K  B W A  — 
P la k a t  r o k u  1978; M a la rs tw o  B o ­
g u s ła w a  S zczepańsk iego  g. 10—18; 
13 M U Z  — p i Ż o łn ie rz a  2 — prace  
z p le n e ró w  m a la rs k ic h  w  Ś w in o ­
u jś c iu  z la t  1968—1978. G A L E R IA  
„F A C T U M ”  — u l.  K rz y w o u s te g o  — 
w y s ta w a  fo to g ra f ic z n a  R. D ą b ro w ­
sk ie g o  „ T u r z y n ”  g. 14—19 (sobo ta ); 
K A W  — p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
p ra ce  g ra fic z n e  p le n e ró w  m a la r ­
s k ic h  w  Ś w in o u jś c iu  1970—76 g.
10— 17 (sobota).

W  N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  czyn n e
w  g . 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— P o m o rz a n y ; C H IR . — I I I  P om o­
rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Je d n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7: N A D  O D R Ą  18 -  g. 
15—8.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A i  k o ń s k a ; C H IR . — 
M S W  — J a g ie llo ń s k a ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — G o lę c in o ; N E U R O L O G IA
— U n i i  L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O ­
G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca ­
łą  dobę ; D O R O S Ł Y C H  — Jed n o śc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ­
ro d o w e j 12 — od  g. 8 — ca łą  dobę ; 
N A D  O D R Ą  18 — ea łą  d obę  (w  
ty m  g a b in e t za b ie g o w y).

A P T E K I (sobo ta  1 n ie d z ie la )

W IE L K A  17 (dod . o d t r u t k i  I  tle n )
— te l.  372-75; A L . W O J. P O L S K IE ­
G O  t7  — te l.  352-61; A L . W O J. 
P O L S K IE G O  134 — te l.  749-00;
S T O Ł C Z Y N , N /O D R Ą  20 — te l.
239-422; P O D  J U C H Y , p l. W o ln o śc i 
5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota).

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g . 8—18 (sobota).

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
je żd ża ją ce  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
g. 8—19 (sobo ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

(n ie d z ie la )

A L . W Y Z W O L E N IA  37 — g. 10—15; 
B . K R Z Y W O U S T E G O  9. — g. 15—20.

PO M O C  D R O G O W A

O PD -1, S Z C Z E C IN , J a g ie llo ń s k a  35 
— te l.  981 i  433-42; O PD -4, P Y R Z Y ­
CE, u l. S p o rto w a  1 — te l.  617; 
O PD -8, K A M IE Ń  P O M O R S K I, u l.  
W a ry ń s k ie g o  2 — te l.  715.

P R O G R A M  I

14 R a d z im y  ro ln ik o m . 14.10 O b ie k ­
ty w .  14.30 D z ie n n ik .  14.40 D la  d z ie ­
c i „ U  s ą s ia d ó w ” . 15.10 D z ie ń  do ­
b ry ,  tu  T V . 15.30 L a ta rn ia  C za rn o ­
ks ię ska  „ U  s c h y łk u  d n ia " .  16 S tu ­
d io  S p o r t. 16.50 F i lm  L a ta r n i  C za r­
n o k s ię s k ie j „T a k s ó w k a  n r  3886” . 
18.10 S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia  (k o l.) .  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 
F i lm  T V P  „Z y c ie  na  go rą co ”  (k o ­
lo r ) .  21.55 M u z y k a  m a łe g o  e k ra ­
n u  (k o l.) .  22.30 D z ie n n ik  (k o l.) .
22.45 M a ła  a n to lo g ia  k a b a re tu  (k o ­
lo r ) .

P R O G R A M  I I

15.20 K in o  T D C  i  f i lm ' „ L a s s ie ” .
16.20 „L a ta ją c y  H o le n d e r” . 16.50
K lu b  Ja z z o w y  S tu d ia  „G a m a ”  (k o ­
lo r ) .  17.30 P o p o łu d n ie  p rz y g o d y  i  
p o d ró ż y  (k o l.) .  19.10 K ro n ik a ,
d z ie n n ik  (k o l. ) .  20.15 T e a tr  'W spom­
n ie ń  1968 r . — „ D re w n ia n y  ta le rz ” .
21.45 „P o k u s a ”  — f i lm  T V  w ęg. 
(k o l.) .  — f i lm  d la  d o ro s ły c h .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.25 i  6.55 T T R . 7.45 N ow oczesność 
w  d o m u  i  za g ro d z ie . 8.10 E m e ry ­
tu r y  d la  r o ln ik ó w  (k o l.) .  8.20 S tu ­
d io  S p o r t (k o l.) .  9 T e łe ra n e k  (k o ­
lo r ) .  10.20 A n te n a  (k o l.) .  10.45 F ilm  
p rz y ro d n ic z y  „L a s  b y ł  zaw sze ic h  
dom e m ”  (k o l.) .  11.45 D z ie n n ik  (k o ­
lo r ) .  12 R o ln icze  ro z m o w y  (k o l.) .
13.35 T Y L K O  W N IE D Z IE L Ę . 13.40 
W szys tko  o  psach . 14.00 „R o d z ic e  
i  d z ie c i” ” . 14.20 K s ię ż y c  i  m y . 14.50 
L o s o w a n ie  D użego  L o tk a . 15 T e s t 
„P o lo n e z a ” . 15.35 „ Z a b y tk i  do w y ­
n a ję c ia ” . 15.40 P ocze t a k to ró w  p o l­
s k ic h  — M ie c z y s ła w  P a w lik o w s k i.
16.25 „ Z a b y tk i  do  w y n a ję c ia ” . 16.30 
F i lm  a n g . — „W s z y s tk o  co  n a j le ­
psze” . 18.05 K o n fe re n c ja  p ra so w a  
K .  P e n d e re ck ie g o . 18.35 „T a je m n i­
cza e n e rg ia ” . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 
W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m . 20.20 F i lm  
T V P  „R o d z in a  P o ła n ie c k ic h ” . 21.45 
R e p o rta ż  „ A l ic ja  W ir th ” . 22.20 S tu ­
d io  S p o r t. 22.40 Ś p ie w a ją c y  a k to ­
rz y .  23 K a b a re t O lg i L ip iń s k ie j.

P R O G R A M  I I

8.30 T e a tr  T V  „O d c h o d z ą c  o b e jr z y j
s ię ”  (k o l.) .  10 In te rs tu d io  p rz e d ­
s ta w ia  (k o l.) .  10.50 S tu d io  S p o rt. 
D Z IE Ń  A U T O R S K I M . W A L T E R A . 
14 W s z y s tk o  za w s z y s tk o  z M a­
r iu s z e m  W a lte re m . 15.15 „S p o tk a n ia  
w  d ro d ze ” . 15.30 T u  ra d io  S te b n a .
15.40 M o rze , b e c z k i, lu d z ie . 15.50 
F o to g ra f ia  ro d z in n a . 16.05 Z n a jo ­
m y  z p o c ią g u . 16.15 „Z a w s z e  je ż ­
dżą p o c ią g i” . 16.40 F ra g m e n ty  n a j­
le p szych  p ro g ra m ó w  r o z ry w k o ­
w y c h . 17.05 Ś w ia d k o w ie . 17.15 P ro ­
g i i  b a r ie r y .  17.35 „P ie rw s z y  szó­
s ty ” . 18.20 „ G r a  o w s z y s tk o ” . 18.35 
„S a fa r i ” . 18.45 „W ira ż  n a d z ie i” . 
18.50 A u to b u s  z na p ise m  k o n ie c .
19.15 A B B A  w  S tu d io  2. 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 O p o le  77. 21 P o w ró t
E u ry d y k i.  21.25 D ys ta n s . 21.50 F i lm  
p o i. „P ra w o  A rc h im e d e s a ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 W ia d o m o śc i. 14.45 G o d z in a  z 
f i lm e m . 15.50 P ro g ra m  d la  d z ie c i.

16 K lu b  M ło d z ie ż o w y . 17.30 W ia ­
d o m o śc i. 17.35 S p o r t. 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 F i lm  T V  
N R D . 19.25 P rognoza  p o g o d y , k ro ­
n ik a .  20 F i lm  m u z y c z n y  „K s ię ż ­
n ic z k a  C zardasza” . 21.40 K ro n ik a  
21.55 S k rz y n k a  życzeń . 22.55 W i­
t r y n a  ja zzo w a . 23.25 W ia d o m o śc i.

N IE D Z IE L A

9.25 K ro n ik a .  18 S p o rt i  zabaw a . 
11 P ro g ra m  m u z y c z n y . 11.30 K o n ­
c e r t  w  Sanssouci. 12 D z ie ń  na  Z a ­
ch o d z ie . 12.25 W y p ra w a  ju g o s ło ­
w ia ń s k a  w  H im a la je . 12.50 W ia d o ­
m ośc i, k ro n ik a .  13 R o zm a ito śc i. 15 
F i lm  T V P  „P ie s  w łó c z ę g a ” . 15.30 
P ro g ra m  d la  d z ie c i. 16 B e r l in .  17 
W ia d o m o śc i. 17.05 S p o rt. 18.50 P o­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.25 
P ro g n o za  p ogody , k ro n ik a .  20 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 21.15 „ K o n t r o ­
la  in te re s ó w ” . 22 P ro g ra m  h is to ­
ry c z n y . 22.30 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I
(n a  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 9, 10. 11. 12.05, 15. 
19, 21. 22.

13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14.00 S tu ­
d io  „G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  
z z a g ra n ic y  15.10 S tu d io  „G a m a ” .
15.45 In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w .
16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 R a d io k u -  
r ie r .  18.00 T y d z ie ń  K u l t u r y  Ję zy ­
k a . 18.45 P rz e b o je  sprzed la t .  19.15 
Z  p o zn a ń sk ie g o  s tu d ia . 19.30 W e­
s o ły  A u to b u s . 20.30 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a . 21.05 G w ia z d y  jazzu .
21.35 P rz y  m u zyce  o s p o rc ie . 22.23 
B ia ły s to k  na m u z y c z n e j a n te n ie .
23.00 W ita  W as P o lska . 0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc­
ne S tu d io  „G a m a ” .

P R O G R A M  I I
(n a  fa l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 11.30, 13.30, 18.30.
21.30, 23.30.
13.51 S p o tk a n ie  z fo lk lo re m . 14.10 
O z d ro w iu  d la  z d ro w ia . 14.30 D la  
d z ie c i „N a w ie d z o n y  d o m ” . 1.4.50 
C zata. 15.05 M u z y k a  M o z a rta . 15.20 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .
16.00 W ie rsze  śp ie w a  M . G re ch u ta . 
16.10 P rz e k ró j m u z y c z n y  ty g o d n ia .
16.40 C zy  znasz tę  ks ią żkę . 17.00 
Z  a rc h iw u m  ja zzu . 17.20 B u n t  i  
g w a łt.  17.40 R e p o rta ż  l i te ra c k i.
18.00 M u z y c z n e  a rc h iw u m  P R . 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
Czas i  lu d z ie . 19.00 „M a ty s ia k o ­
w ie ” . 19.30 M u z y k a  o p e ro w a . 20.15 
L u d w ig s b u rg e r  S ch lo ss fe s tsp ie le  
1978 . 21.40 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e .
22.00 M a rc o w e  rom anse . 23.00 M i­
s trz o w s k ie  in te rp re ta c je  m u z y k i 
d a w n e j. 23.40 M u z y k a  na d o b ra ­
noc.

P R O G R A M  I I I
(U K F  66,74 M Hz)

14.00 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 K ra m  
z p io s e n k a m i. 15.30 R A T U R O . 16.30 
D a w n y c h  w s p o m n ie ń  cza r. 16.45 
Nasz r o k  79. 17.05 M u z y c z n a  pocz­
ta  U K F . 17.40 S y lw e tk a  p io s e n k a ­
rza . 18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .
19.00 P o s łu ch a ć  w a r to ...  19.15 G ra  
zespół E x t r a  B a ll.  19.35 O pera  t y ­
g o d n ia  „L o m b a rd c z y c y ” . 19.50 „ W ir  
p a m ię c i” . 20.00 B a w  s ię  ra ze m  z 
n a m i. 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 T e a trz y k  Z ie lo n e  O ko .
22.45 B a lla d y  śp ie w a  Z a r in a  B i­
cze w sk  a. 23.05 Ja m  sess ion  w  T r ó j ­
ce.

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 12, 15, 16, 22.55;
S ER W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01. 
13.50 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 W  
ry tm ie  g ó ra ls k ie g o . 15.05 T e a tr  P R .
16.05 K o d e k s  i  k ie ro w n ic a . 16.30 
R o zm o w y i  w y c h o w a n ie . 16.40 
P A W . 17.00 S zczec ińsk ie  p o p o łu d ­
n ie . 18.25 R odos — w yspa  H e lio sa .
19.00 C zy  znasz s w o je  p ra w o . 19.15
J. f ra n c u s k i.  19.30 S tu d io  S te reo  
zaprasza. 22.15 T w ó rc y  n a u k i i  no ­
w e j te c h n ik i.  22.35 S zko ła  Ś re d ­
n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 2 6 .II I .

15.30 — N U R T . 16.10 — O b ie k ty w .
16.30 — D z ie ń  d o b ry , t u  T V . 16.50
— Z w ie rz y n ie c .  17.15 — „R y tm  
czasu” . 17.35 — F ilm  CSRS — 
„ U tr a p ie n ie ” . 20.15 — T e a tr  T V  
na św ie c ie  „S łu g a  d w ó c h  pa ­
n ó w ” . 22.25 — D z ie n n ik .  22.40 — 
G d y  d w ó c h  r o b i to  sam o.

W T O R E K , 2 7 .II I .

9.1« — H is to r ia  d la  k l .  V I I I .  9 — 
U r o k i  M azow sza d la  k l .  IV .  10 —• 
J . p o ls k i d la  k l .  I I  l ic .  15.30 — 
T V  K lu b  S e n io ra . 16.10 — O b ie k ­
t y w .  16.30 — D z ie ń  d o b ry ,  t u  T V . 
16.50 — S tu d io  T V  M ło d y c h . 17.25
— In te rs tu d io .  17.55 — S onda.
18.20 — Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  p rz y ­
g o d y . 18.50 — R a d z im y  ro ln ik o m . 
20.15 — F i lm  T V  ra d ź . „C z e rw o ­
ne i  c z a rn e ” . 21.25 — P ro s c e n iu m . 
22.10 — D z ie n n ik .  22.25 — W
o b ie k ty w ie .

Śr o d a , 28.h i .
9 —  C h e m ia  d la  k l .  V I I .  11.05 —  
F iz y k a  «lia k l .  V I I I .  12 — W y ­
c h o w a n ie  m u zyczn e  d la  k l .  V I I — 
V I I I .  14.30 — W  d ro d ze  do  no ­
w ego. 15.30 — N U R T . 16.10 — 
O b ie k ty w . 16.30 — D z ie ń  d o b ry , 
t u  T V , 16.50 — D la  d z ie c i „S k a -  
k a n k a ” . 17.15 — L o so w a n ie  M a ­
łego  L o tk a . 17.25 — T e le tu rn ie j 
„10 m in u t ” . 17.35 — R a p o rt w

s p ra w ie  s ie ro t .  18.05 — S k a rb ie c . 
18.35 — M ię d z y  n a m i ja s k in io w ­
c a m i. 20.15 — K 1 F  „ N ie  d o k o ń ­
czone z d a n ie ”  — w ę g . 22.40 — 
D z ie n n ik .

C Z W A R T E K , 29.I I I .
9 — H is to r ia  d la  k l .  V I .  10 — 
p o ls k i d la  k l .  I I  l ic .  11.05 — J. 
p o ls k i d la  k l .  V I I —V I I I .  12.55 -

16.10 — O b ie k ty w . 16.30 — D z ie ń  
d o b ry ,  t u  T V . 16 50 — P ią te k  z 
P a n k ra c y m . 17.15 — K l in ik a
Z d ro w e g o  C z ło w ie k a . 17.45 —
„S p o łe m ” . 18 — M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y .  18.30 — F ilm  T V  ju g . 
„P ro fe s o r  1 p a n n a ” . 20.15 — F ilm  
T V  k a n a d . „Z a s łu ż o n y  w y p o c z y ­
n e k ” . 21.15 — A p e l ż y ją c y c h . 21.35

Co zobaczymy 
w TV?

J. p o ls k i d la  k ) .  I I I —I V  lic .  15.30
— „C o  d a le j m a tu rz y s to ” . 18.10
— O b ie k ty w . 16.30 — D z ie ń  do ­
b r y ,  t u  T V . 16.50 — C z w a rte k  
T D C . 18.20 — R e p o rta ż  w o js k o w y . 
20.15 — T e a tr  S e n sa c ji — „ D n i  
ze m s ty ”  — ode. I I .  21.20 — Pe­
gaz. 22 05 — D z ie n n ik .  22.20 — 
S tu d io  S p o rt.

P IĄ T E K , 30.111.
11.05 — W y c h o w a n ie  o b y w a te l­
s k ie  d la  k l .  V I I .  15.15 — Red. 
sz k o ln a  za p o w ia d a . 15.30 — N U R T .

— D z ie n n ik .  21.50 — P la n e ta  Z ie ­
m ia .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 26.111.

10.35 — J . n ie m ie c k i.  17 — Z
s ie d m iu  a n te n . 19.10 — K ro n ik a  
( lo k .) .  20.15 — S p o tk a jm y  s ię  raz 
jeszcze. 20.50 — R e p o rta ż  „ H o l ly ­
w o o d  za 6 d o la ró w ”  21.10 —
S p o tk a n ie  z K . Z a n u ss im  i  Jac­
k ie m  F u k s ie w ic z e m  21.30 — T e le ­
tu r n ie j  „K a w a le ro w ie  c o lta ” . 22.05'
— „24 g o d z in y ” . 22.15 — F r .  f i lm

d o ku m . — „ Z a ś lu b in y  na k r a ń ­
cach  ś w ia ta ” .

W T O R E K , 27.I I I .
16.30 — J . a n g ie ls k i.  17 — J. n ie ­
m ie c k i. 17.25 — D la  d z ie c i „G a ­
d a jże  z w ie rc ia d e łk o ” . 18 — S tu d io  
S p o rt. 18.30 — A n ty k w a r ia t .  19.10 
_  K ro n ik a  ( lo k .) .  ?0.15 -  W to re k  
m e lom ana . 2J.15 -  „24 g o d z in y ” . 
21.25 — W ie c z ó r f i lm o w y .

Śr o d a , 28.h i .
16.10 — J. r o s y js k i.  16.40 — J. an ­
g ie ls k i.  17.10 — S p ra w y  m ło d y c h .
18.45 — L u d z ie  z p ie rw s z y c h  s tro n  
gaze t. 20.15 — M a m  p o m ys ł. 20.45
— R o d o w o d y . 21.10 — ..24 g o d z i­
n y ” . 21.20 — Bez re c e p t. 21.50 — 
W szys tko  ju ż  b y ło . 22.30 — K s z ta łt  
s łow a.

C Z W A R T E K . 29.111.
16.30 — J. f ra n c u s k i.  17 — J . ro ­
s y js k i.  17.30 — F ilm  d o k u m . „U  
ź ró d e ł s z tu k i”  18.10 — S tu d io
S p o rt. 19.10 — K ro n ik a .  20.15 — 
N U R T . 21.45 — „24 g o d z in y ” . 21.55
— F ilm  L a ta r n i  C z a rn o k s ię s k ie j 
„C h u d y  i  in n i”

P IĄ T E K . 36.111.
16.30 — J . fra n c u s k i.  17 — „P a ­
n o ra m a  fo lk lo r u ”  17.30 — M ło ­
dz ie żo w y  m a g a zyn  te c h n ik i.  18
— P o ra d n ia  „ Z a u fa n ie " .  18.30 — 
T u ry s ty k a  i  w y p o c z y n e k . 19.10 — 
K ro n ik a .  20.15 — S tu d io  S p o rt.
20.45 — P ro g ra m  m o rs k i.  21.15 — 
„24 g o d z in y ” . 21.25 — T e a tr  T V  
„O k ru c ie ń s tw o ”

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 10. 16, 19, 21, 
23.
7.05 F a la  79. 7.15 Co n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  
p io se n ką . 8.20 M o ja  a u d y c ja  m u ­
zyczna. 9.05 R a d io w y  M a gazyn  
W o js k o w y . 10.05 Z  a lb u m u  p o l­
s k ie j p io s e n k i. 10.30 T e a tr  d la  d z ie ­
c i — „B a ś ń  o  k a m ie n iu  z m u m ią  
o w a d a ” . 11.05 T ra n s m is ja  f in a ło ­
w y c h  w a lk  m is trz o s tw  P o ls k i w  
b o k s ie . 12.05 W  sam o p o łu d n ie . 13.00 
S tu d io  „G a m a ” . 13.30 C .d. t ra n s ­
m is j i  s p o r to w e j. 14.00 C .d. S tu d ia  
„G a m a ” . 14.30 „w  J e z io ra n a c h ” .
15.00 K o n c e r t  życzeń. 16.05 T e a tr  
P R  — „P ra w o  in e r c j i ” . 16.50 M e­
lo d ie  z w io sn ą  w  ty tu le .  17.15 S tu ­
d io  M ło d y c h . 18.05 T y d z ie ń  K u l t u ­
r y  J ę z y k a . 19.15 P rz y ' m u zyce  o 
sp o rc ie . 20.00 K o n c e r t  życzeń . 21.05 
W ró ż b y  z g w ia z d , c z y l i  w ę d ru je ­
m y  pod W ie lk im  W ozem . 22.00 L e k ­
k a  M u za  na p ły ta c h . 23.15 R ew ia  
p iosenek . 23.45 M u z y k a . 0.07 K a ­
le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc 
z m e lo d ią  i  p io se n ką  ze S zczeci­
na.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 14.30. . 18.30.
23.30.
6.15 M o z a ik a  p o ls k ic h  m e lo d ii lu ­
d o w y c h . 6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y ­
n i.  7.00 M e lo d ie  n ie d z ie ln e g o  po­
ra n k a . 7.35 K o n c e r t  p o ra n n y . 8.00 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 P o ra ­
n e k  s y m fo n ic z n y . 13.00 T e a tr  PR  
„N a  d n ie ” . 14.35 O d T e s s a lii do 
P e loponezu . 15.00 R a d io w y  T e a tr  
d la  M ło d z ie ż y . 15.30 R ad iow e  na ­
g ra n ia  m ie s ią ca . 16.00 K o n c e r t  cho­
p in o w s k i. 16.30 P o d w ie c z o re k  p rz y  
m ik ro fo n ie .  18.00 P o z n a je m y  p ły t y  
P o ls k ic h  N a g ra ń . 18.35 F e lie to n  
p u b l ic y s ty k i k ra jo w e j.  19.00 R e c i­
t a l  N a n y  M o u s k o u r i.  19.20 S tu d io  
M ło d y c h . 20.00 W ie lc y  a r ty ś c i 
e s tra d y  i  k a b a re tu . 21.00 W o js k o  — 
s tra te g ia  — ob ro n n o ść . 21.15 P io ­
s e n k i ż o łn ie rs k ie . 21.30 K o n c e r t  
w ie c z o rn y  22.30 P o e ty c k i k o n c e r t 
życzeń. 23.00 Ś p ie w a  C h ó r B iz a n ­
t y js k i  z A te n . 23.40 M u z y k a  na 
do b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

7.30 K o m u  p io se n kę . 7.50 N a po­
boczu  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.00 Nasze 
ty p y .  8.35 Co k to  lu b i.  9.00 „ W ir  
p a m ię c i” . 9.10 N a  g ó ra ls k ą  n u tę .
9.30 G d y  s ię  m ó w i.  9.50 S o lo  na 
u k u le le . 10.00 60 m in u t  na  godz inę .
11.00 P io s e n k i spod A k ro p o lu .  11.15 
N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u zyczn a . 12.00 
„W s p in a c z k a  na gó rę  N i i ta k a ” .
12.25 M u z y k a  z sa l k o n c e r to w y c h .
13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 
P e ry s k o p . 14.30 Z  m u zyczn e g o  a r ­
c h iw u m . 15.00 R e p o rta ż  „T a k a  
d ro b n a  u ro czys to ść ” . 15.20 N ie z n a ­
jo m i w  n o cy . 16.00 „P ró b a  s y n te ­
z y ” . 16.30 W szyscy g ra ją  J im a  
W ebba . 17.00 Z a p ra s z a m y  do T r ó j ­
k i .  19.00 W szyscy g ra ją  Jo b im a .
19.35 O pera  ty g o d n ia  „L o m b a rd -  
c z y c y " .  19.50 „ W i r  p a m ię c i” . 20.00 
Jazz p ia n o  fo r te .  20.40 M ity c z n y  
o k rę t  G re c ji.  21.00 M u s ic a  h u m a n a . 
22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 „Ż y c ie  i  p o g lą d y  Z a cha riasza  
L ih te r a ” . 22.30 W ie lk ie  g w ia z d y  
s ta re g o  k in a .  23.00 S w o je  u lu b io ­
ne  w ie rsze . 23.05 Z  w a rs z a w s k ic h  
k lu b ó w  ja z z o w y c h . 23.45 M ię d z y  
d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 12, 16, 22.55; SER ­
W IS  R Y B A C K I:  17.25, 0.01.
7.05 J a n  S e b a s tia n  B a ch . 7.23 G io ­
v a n n i B a tt is ta  P e rg o le ss i: S ta b a t 
M a te r .  8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 
A u d y c ja  w o js k o w a . 8.35 P o ra n e k  
z M u z a m i. 10.30 O d F ro m b o rk a  do  
W o lin a . 11.00 J . ła c iń s k i.  11.20 C h ó r 
M ę s k i P o li te c h n ik i Szczec. 11.35 
Z g a d n ij,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.05 
T e a tr  K la s y k i d ia  M ło d z ie ż y . 13.00 
K lu b  O lim p ijc z y k ó w . 13.30 M u z y ­
k a  5 k o n ty n e n tó w . 14.00 R a d io la - 
ta rn ia .  14.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a 
n a u k ą . 15.00 T e a tr  PR  — „P o lo w a ­
n ie  na m u c h y ” . 15.28 A . D v o rz a k  — 
k w in te t  fo r te p ia n o w y  A -d u r .  16.05 
K o n c e r t  życzeń. 16.30 M u z y c z n y  
p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 17.30 W a r­
s za w sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 18.05 
T y d z ie ń  K u l t u r y  J ę z y k a . 19.00 P ro ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y . 22.00 P o r t re ty  
k o m p o z y to ró w  w spó łcze sn ych .

Kronika wypadków
W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l. 

K o lu m b a  9 zn a le z io n o  w c z o ra j 
z w ło k i (w  s ta n ie  ro z k ła d u )  m iesz­
k a ją c e j sa m o tn ie , 8 0 - le tn ie j J ó z e fy
K . N a jp ra w d o p o d o b n ie j s ta ru szka  
z a s ła b ła  i  n ie  docze ka w szy  s ię  po­
m oc y ,  z m a rła .

N A  u l. B a ł ty c k ie j  w  D ą b iu  w y ­
b u c h ł po ża r szopy gospoda rcze j 
n a le żą ce j do  m a łż e ń s tw a  S. o ra z  — 
w  ty m  sa m ym  czasie  — d ru g i po ­
ż a r w  m ie s z k a n iu  w ła ś c ic ie li szo­
p y , s to ją c e j w  o d le g ło ś c i o k .  20 m  
o d  b u d y n k u  m ie s zka ln e g o . M i l ic ja  
o ra z  S tra ż  P o ża rna  p rzyp u szcza ją , 
iż  o g ie ń  w  szopie i  m ie s z k a n iu  
z a p ró s z y ł w ła ś c ic ie l,  k tń r y  b y ł  pod  
w p ły w e m  a lk o h o lu . W  m ie s z k a n iu  
s p ło n ę ły  częśc iow o m eb le , szopa z 
n a rz ę d z ia m i s to la rs k im i s p a liła  się 
c a łk o w ic ie .  S. d o z n a ł popa rzeń  — 
p ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  m ęż­
czy ź n ie  le k a rz  p o g o to w ia . S t ra ty  
w yn o szą  o k . 30 ty s . zł.

•  •  •
S T R A Ż A C Y  w  d a ls z y m  c ią g u  

u s u w a ją  S k u tk i w io s e n n y c h ' ro z to ­
p ó w  i  p o w o d z i. W  D o łu ja c h  »oko ło  
7 g o d z in  p o m p o w a n o  w c z o ra j w o ­
dę z k o p c ó w  z ie m n ia c z a n y c h , a w  
S ta rg a rd z ie  n o n  s to p  -usuw a  s ię  
w o d ę  z p iw n ic  b u d y n k ó w  m iesz­
k a ln y c h  o b ję ty c h  n ie d a w n ą  .p o w o -
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Na fundusz odbudowy 

Krakowa
Z obrad Prezydium MRN

Żegnamy
„Szopkę Krakowską“

25 M A R C A  (n ie d z ie la ) o  godz. l i  
w  T e a trz e  L a le k  „P le c iu g a ”  o dbę ­
d z ie  s ię  o s ta tn ie  w  ty m  sezonie 
p rz e d s ta w ie n ie  „S z o p k i K ra k o w ­
s k ie j”  S. T . E s tre ic h e ró w  w  re ż y ­
s e r i i  B ogdana  R a d ko w sk ie g o .

D o ch ó d  z p rz e d s ta w ie n ia  p rz e ­
znacza  T e a tr  L a le k  na fu n d u s z  ra ­
to w a n ia  z a b y tk ó w  K ra k o w a . S z tu ­
ka  n a p isana  zosta ła  z m y ś lą  o 
s z e ro k ie j rzeszy w id z ó w  — o d  la t  
5 do 105. P o le ca m y  ją  w s z y s tk im  
s zcze c in ia n o m , ty m  b a rd z ie j,  że 
o rg a n iz a to ro m  w id o w is k a  p rz y ­
św ieca  p ię k n y  ceł.

(U

Notatnik szczeciński
♦  D ziś, w  godz. od 1? do 19 w  

k lu b ie  s tu d e n tó w  PS „P in o k io ’ ’ 
o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  p ły t  i  s p rz ę tu  
ra d io te c h n ic z n e g o .

♦  W  n ie d z ie lę  o  godz. 10 w  
S zko le  P o d s ta w o w e j n r  60 (u l.  
W itk ie w ic z a  40) o d b ę d z ie  się M ię- 
d z y o s ie d lo w y  T u r n ie j  T e n isa  S to ­
ło w e g o  „ K a l in a —P rz y ja ź ń ”  d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  do la t  18.

♦  Z e b ra n ie  c z ło n k ó w  PoLśkiego 
T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  R óż o d ­
b ę dz ie  s ie  w  n ie d z ie lę  o  godz. 10 
w  ś w ie t lic y  O d d z ia łu  „U ro d a ”  
p rz y  a l.  P ia s tó w  66. P re le k c ję  n t. 
„W y b ra n e  za g a d n ie n ia  u p ra w y  
ró ż  w  g ru n c ie ”  w y g ło s i m g r  imż. 
S ta n is ła w  Ż y ła  z P o zn a n ia .

♦  J u t r o  — k o le jn a  Leśna  N ie ­
d z ie la , o rg a n iz o w a n a  przez M ię ­
d z y s z k o ln y  O środek  S p o r to w y  
T y m  razem  będzie  to  z łaz g w ia ź ­
d z is ty  na  p o la n ie  b iw a k o w e j p rz y  
c a m p in g u  w  P ło n i.  G ru c y  z op ie  
k u n a m i w ę d ru ją  t r a s a m i' p ie szym i 
lu b  k o la rs k im i i  so o ty fca ją  się na 
m ec ie  o  godz. 12. W  p ro g ra m ie  to  
p ie n ie  M a rz a n n y  i  p o w ita n ii 
w io s n y .

♦  W  D K  ,.W so ó ln v  D o m ”  w  n ie ­
d z ie lę  o  godz. l l  o d b ę d z ie  się im ­
preza  d la  d z ie c i s z k ó ł po d s ta w o ­
w y c h  p t. „S y m u lta o k a  szachow a”

♦  K lu b  „B o n  T o n ”  zaprasza 
d z ie c i o  godz. 11 na p o ra n e k  f i l  
m o w y .

<► W  K lu b ie  W SM  „P o d  M asz ta ­
m i”  (W a ły  C h ro b re g o  1) w  n ie ­
d z ie lę  w  godz. od  14 do 16 o dbę ­
d z ie  s ię  g ie łd a  p ły t ,  p la k a tó w  i 
w y d a w n ic tw  m u zyczn ych .

♦  W n ie d z ie lę  o godz. 20 w  k lu ­
b ie  „P in o k io ”  roz iooczo ie  s ie  im  
p re za  z c y k lu  ..W y s v n is k o ” . v 
k tó r e j  u d z ia ł w e źm ie  C h ó r A k a d e ­
m ic k i P o li te c h n ik i Szczeci ń iik ie j.

♦  X I I  K o n c e r t  k a m e ra ln y  o rzv  
św iecach  i  k a w ie  o d b ędz ie  się w  
Żarn iku w  n ie d z ie le  o  godz. 
U tw o ry  ,T. M . T .ee la ira . A . Ż a rz  
k ie g o . I. J. P a d e re w s k ie g o  5 H . 
W  i en iarwsk > e«o  usłvszv>my w  w y ­
k o n a n iu  E lż b ie ty  K o z ło w s k ie i-M a - 
g ra rn e c  — s k rz y n c e . Janusza M a r ­
c in ia k a  ( te n o r)  i F ra n c is z k a  G a i 
ba — fo r te o ia n

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  p ra c  p rz y  n a p ra w ie  

s ie c i t r a k c y jn e j  na u l.  Ż o łn ie r ­
s k ie j,  w  n o cy  z 24/25 b m , od godz. 
23.30, tra m w a je  nocne l i n i i  n r  5 
i  7 zostaną  za s tąp ione  a u to b u sa m i.

Trudne problemy 
polityki mieszkaniowej

WCZORAJ, pod kierunkiem przewodniczącego MRN, sekre- z w ię k s z e n ie  tem pa  p ra c  p rzy  
tarza KW  PZPR Tadeusza Waluszkiewicza, obradowa!« Pre- k S r % o t S z n e jW’nadWi!? ^d zK  
zydium M iejskie j Rady Narodowej w Szczecinie. Na porządku łe m  m ie szka ń , s k u p ie n ia  dyspo- 
dziennym znalazła się ocena gospodarki zasobami mieszka- z y c j i  ¡p rz y d z ia ła m i w  rę k a c h  u rz ę -  
niowymi, znajdującym i sie w dyspozycji Urzędu Miejskiego, j v Sk“ i i ' ?  ¡ S a l i °  m 1 e ^ a i i i? r h  w y -  
Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej, zakładów pracy oraz k o rz y s ty w a n y c h  przez b iu ra  '  i  
osób fizycznych. urzęcfy.

W DYSKUSJI członkowie
BARDZO szczegółowe i  ob- dzie wyposażenia, wymagające prezydium zalecali zwiększenie 

szerne sprawozdanie prezyden- oprócz remontów gruntownych kontroli nad tempem realizacji 
ta Szczecina dotyczące po lityk i także i modernizacji. Na wszel z.adań planowych przez przed- 
mieszkaniowej zostało przędło- kie naprawy tych kamienic siębiorstwa budownictwa mie- 
żone pod obrady Kom isji Go- przeznacza się rocznie około szkaniowego. Podkreślano że 
spodarki Komunalnej, Kom u- 300 m łn zl, przy czym potrzeby rezerwy kry ją  się przede wszy- 
n ikacji i Łączności MRN, orno- w tym  zakresie oblicza się na stkim  w jakości wykonywa- 
wiono je także podczas wczo- 5 m iliardów  zł. Z prostego ra- nych robót oraz zbyt wolnym 
rajszego posiedzenia, a następ- chunku wynika, że po to by do tempie dochodzenia do plano- 
nie będzie ono tematem na j- prowadzić je do porządku, w e j  zdolności produkcyjnej 
bliższej sesji. Z dokumentu te- trzeba czekać około 17 lat. przez fab ryk i domów. Przewód 
go wynika, że na terenie m ia- Zadania obecnego planu 5-let- niczący Prezydium T. Walusz- 
sta znajduje się 100,5 tys. mie- niego w dziedzinie budownic- kiewicz stw ierdził, że zasady 
szkań z czego 52,5 tys. należy twa mieszkaniowego zostały do- po lityk i mieszkaniowej realizo- 
do organów administracji pań- tąd wykonane w 45,4 proc. wane na terenie Szczecina są 
stwowej. W większości są to Tymczasem potrzeby mieszkań- słuszne, choć wystąpiły pewne 
budynki wzniesione w latach ców rosną. Sama spółdziel- nieprawidłowości podczas ich 
1870—19J 4 o niskim  standar- czość mieszkaniowa zarejestro- stosowania. Trzeba będzie do­

wala łącznie prawie 52 tys. łożyć wszelkich starań, by wy- 
osób oczekujących na przydział, elim inować je w przyszłości, (t) 
Z tego 18,3 tys. to członkowie 
spółdzielni, 17,8 — pełnoletni 
kandydaci posiadający zgroma­
dzony pełny wkład, a 13,7 kan­
dydaci, którzy dotychczas nie 
zgromadzili jeszcze całej go­
tówki. W pierwszych dwóch 
grupach (członkowie i pełnolet­
ni kandydaci) znajduje się pra 
wie 11 tysięcy młodych mał­
żeństw. Warto także podkreś­
lić, że 10 315 członków mieszka 
wspólnie z rodzicami (w tym 
3.8 tys. w mieszkaniach nad­
miernie zagęszczonych), a 3 407 
osób w hotelach i pokojach 
sublokatorskich.

Piechotą po piętrach
W  B U D Y N K U  p rz y  u l.  B u d z l-  

s z y ń s k ie j n r  8 je d n a  w in d a  je s t ze­
psu ta  ju ż  od u b . ro k u . L o k a to ro m  
s łu ż y ł je d n a k  do n ie d a w n a  d ru g i 
d ź w ig  o so b o w y, co  w  p e w n y m  
s to p n iu  ro z w ią z y w a ło  sp ra w ę  k o ­
m u n ik a c j i  z w y ż s z y m i p ię tra m i.  Od 
15 bm . je d n a k  i  on  n ie  fu n k c jo ­
n u je . T e ra z  trz e b a  n a w e t na n a j­
w yższe  p ię tro  b iegać  pieszo, w n o ­
s ić  po schodach m a łe  d z ie c i, c ię ż ­
k ie  s ia tk i z z a k u p a m i, w ó z k i i tp .  
C zy k o le jn a  w in d a  p rz y  u l.  B u d z i- 
s z y ń s k ie j p o d z ie li los p ie rw s z e j, 
ze p su te j p rze d  w ie lu  m ie s ią c a m i 
i  będz ie  cze ka ła  na n a p ra w ę  do 
p rzysz łe g o  ro k u ?  (su)

Ile trzeba płacić
za „Azorka“?
N IE  W S Z Y S C Y  w ła ś c ic ie le  psów 

z a re je s tro w a li ju ż  sw o je  c z w o ro ­
n o g i i  u iś c il i o p ła tę  s a n ita rn o -w e ­
te r y n a r y jn ą .  N ie  w szyscy  też  są 
z o r ie n to w a n i w  k w e s t ii w yso ko śc i 
o p ła t. T o te ż  z d a rz a ją  s ię  n ie p o ro ­
zu m ie n ia  i C z y te ln ic y  d z w o n ią  do 
re d a k c j i  chcąc  . u zyska ć  in fo rm a ­
c je .

R e je s tra c ja  psa k o s z tu je  120 z ł, 
zaś o p ła ta  s a n ita rn o -w e te ry n a ry jn a  
wynos-i 300 z ł. w  su m ie  za te m  420 
z ł. je d n o cze śn ie  re n c iś c i i  e m e ry ­
c i p ro w a d z ą c y  o d d z ie ln e , w łasne  
g o sp o d a rs tw ,, a h o d u ją c y  psa p ła ­
cą o 50 p ro c  m n ie j.  D o ty c z y  to  
psów  w  m ia s ta ch , in a c z e j p rze d ­
s ta w ia  się sp ra w a , na w s ia ch  i da ­
le k ic h  m ie js k ic h  p e ry fe r ia c h  gdzie  
z w ie rz ę  s p e łn ia  ro lę  s tró ż a . T u  
o b o w ią z u je  ty lk o  o p ła ta  re je s tra -
c y jn a .

„Jacy jesteśmy - 79“  
na półmetku

JU T R O , w n ie d z ie lę  o g. 10, 
w  D om u K u ltu r y  K o le ja rz a  
o d b ędz ie  s ię  p ią ta  w  te g o ro ­
c z n y m  c y k lu  im p re za  pn . 
„ J a c y  je s te śm y  — ja k im i 
ch ce m y b y ć ” , o rg a n iz o w a n a  
przez P a łac  M ło d z ie ży , D om  
K u ltu r y  K o le ja rz a  i re d a k c ję  
„ K u r ie r a  S zczec ińsk iego ”  d la  
m ło d z ie ż y  szcze c iń sk ich  s z k ó ł 
p o n a d p o d s ta w o w y c h  P rz y g o ­
to w a n e  przez s ie b ie  p ro g ra ­
m y  p rz e d s ta w i m ło d z ie ż  T e­
c h n ik u m  M e ch a n iczn o -E n e rg e - 
tye znego  i Z e sp o łu  S zkó ł E- 
k o n o ra ic z n y c h  n r  2.

W N IE D Z IE L Ę  m in ie m y  pó ł 
m e te k . O dbędą się jeszcze 
c z te ry  p re z e n ta c je , a n as tęp ­
n ie  na jlepsze  p ro g ra m y  złożą  
się na k o n c e r t  g a lo w y , p rze ­
w id z ia n y  na 29 k w ie tn ia  b r . 
P u c h a ry  re d a k c ji „ K u r ie r a  
S zcze c iń sk ie g o ”  m a ją  szansę 
zdobyć  te  s z k o ły , k tó re  za­
p re z e n tu ją  s ię  n a j le p ie j za­
ró w n o  na e s tra d z ie , ja k  i  w  
części z a b a w o w e j Im p re z y , 
o raz  n a jo k a z a le j p rze d s ta w ią  
s w ó j d o ro b e k  w  m in io n y m  
ro k u  s z k o ln y m  na w y s ta w ie  
p re z e n to w a n e j w  D K K  w  
d n iu  im p re z y .

Pies pogryzł dziecko
20 B M . o k o ło  g o d z in y  12 na 

O s ie d lu  Z a w a d zk ie g o  10-le tn ia  
d z ie w c z y n k a  zosta ła  p o g ryz io n a  
przez psa. P ies b y ł m a ły , b rą zo - 
w o -e z a m y . W ła ś c ic ie la  psa p ro s i 
s ię  o  p iln e  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
ro d z ic a m i pod n r  te l.  775-92 w zg lę d  
n ie  w  d o m u  p rz y  u l.  Z a w a d z k ie ­
go 10/35. D z ie c k u  g ro z i se ria  bo­
le sn ych  z a s trz y k ó w .

W T Y C H  W A R U N K A C H  sp raw ą  
s z cze g ó ln e j wa<gi s ta je  s ię  sposób 
g o s p o d a ro w a n ia  p o s ia d a n y m i m iesz 
k a n ia m i.  K o n trp la  U rzę d u  M ie js ­
k ie g o  w yka za ła ,’ że w  sze regu  za­
k ła d ó w  p ra c y , k tó re  na te re n ie  
naszego m ia s ta  p o s ia d a ją  o k o ło  
6 tys . lo k a l i  w y s tę p u ją  pew ne n ie ­
p ra w id ło w o ś c i. N a ruszona  je s t za­
sada ja w n o ś c i p rz y d z ia łó w , zda­
rz a ją  s ię  p rz y p a d k i rozsze rza n ia  
p o nad  m ia rę  p o ję c ia  tz w . pom iesz­
czeń fu n k c y jn y c h  1 l is t  osób 
u p ra w n io n y c h  do ic h  za jm o w a n ia  
o ra z  g e n e ra ln e g o  s to so w a n ia  zasa­
d y , że lo k a le  z a k ła d o w e  p rze zn a ­
czane są w y łą c z n ie  na pop ra w ę  
w a ru n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  za ło g i, 
a n ie - na za sp o ka ja n ie  p o ds taw o­
w y c h  p o trze b .

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j,  K o m u n ik a c j i  ł 
Łą czn o śc i M R N  S ła w o m ir  S adow ­
s k i z a p o zn a ł p re z y d iu m  z o p in ią  
c z ło n k ó w  k o m is j i .  Z a p ro p o n o w a li 
o n i  w zbogacen ie  w n io s k ó w  o n a ­
s tę p u ją c e  p o s tu la ty : zw ró c e n ie
b a c z n ie js z e j u w a g i na  ro z w ó j ró ż - 

(su ) n o ra k ic h  fo rm  b u d o w n ic tw a  i

W  kolejce po nasiona

Wkrótce
ogrodniczy kiermasz

WIOSNA KALENDARZOWA już się zaczęła. Co prawda 
aura jeszcze jest na pograniczu zimy i wiosny, ale jak już 
informowaliśmy, zainteresowanie działkowiczów, posiadaczy
ogródków przydomowych i właścicieli skrzynek na balkonach 
— wszelkimi akcesoriami ogrodniczymi oraz nasionami jest 
bardzo duże.
TRZY SKLEPY Zakładów o p a trz e n ia  O g ro d n icze g o  J e rz y

Zaopatrzenia Ogrodniczego i& o  « ‘C
wprost oblężone. Przed d<xko- p o z w o li)  u ru c h o m io n y  zo s tan ie
naniem zakupów trzeba odstać K ierm asz nas ion  i a kc e s o r ió w
< r \n m  m a c i ,  « , k o lp in e  P / P d f l  o g ro d n ic z y c h . Ja k  co ro k u  z lo k a -sporo czasu W KOiejCe. LZęstO yyOWany będzie  p rz y  a l. N ie p o d -
klienci czekają godzinami na le g to śc i (k o ło  „ K a s k a d y ” ), 
torebkę nasion kw iatów  czy
warzyw. Niejednokrotnie nie- B ędzie  tu  m ożna na b yć  nas iona  
potrzebnie. Sprzedaż nasion w a rz y w  i k w ia tó w , p e łe n  zestaw
n ro u ia r ł? »  h n w io m  r ń w n ip y  kÓ m ieszanek  n a w o zo w ych  l- tor-fo - prowacłzą D O W .em  rów n ie/ óZ w y  eh, Z iem ię , na rzę d z ia  o g ro d m i- 
sklepy w m ie ś c ie :  16 prowa- cze, d o n ic z k i, s k rz y n k i b a lko n o w e , 
dzonych przez WSS „Społem'1 ś ro d k i o c h ro n y  ro ś lin  (o p ró cz  ty c h
o r a z  16 W n ie w ó r i / k ie i  S n ó ld z ie l  °  1 * la s ie  to ksyczn o śc i) o ra z  pod­oi az to  wojewoozKiej b p o ia z te i  3 ta w o w y  sp rzę t pszcze la rsk i. G ru ­
n t Ogrodniczo Pszczelarskiej, ę h o m ie m e  k i lk u  s to is k  na ty m  

k ie rm a s z u  na p e w no  znaczn ie  
A B Y  za spoko ić  o c z e k iw a n ia  s k ró c i k o le jk i .  T u  ró w n ie ż  będzie 

k l ie n tó w ,  ja k  p o in fo rm o w a ł nas m ożna  uzyskać  fa c h o w ą  poradę  w  
zastępca  d y re k to ra  Z a k ła d ó w  Za- K w e s tii s to so w a n ia  n a w o zó w  ora,z 

s ro d k o w  ch e m ic z n y c h  chrom ią - 
""...... ...................ma" m'm mm‘ -  cye h  ro ś lin y  p rzed  s z k o d n ik a m i.

Ludzie na posterunku pracy

...ku zadowoleniu lokatorów

POMIMO kalendarzowej 
wiosny aura jeszcze płata 
niemiłe fig le pani Jadwi­
dze. M okry śnieg tworzący 
na chodniku śliską skoru­
pę trzeba usuwać natych­
miast.

. Foto: ?.. Jodkowski

PANI Jadwiga Wyszyńska 
dobrze jest znana w bloku przy 
ul. Małopolskiej nr nr 49 — 51. 
Bo też o budynek ten i  jego 
otoczenie dba już od 16 łat. I 
wszyscy mieszkańcy twierdzą, 
że robi to bardzo dobrze.

Ś W IA D C Z Ą  o ty m  z resz tą  n ie  
t y lk o  s ło w a  lo k a to ró w . W  c ią g u  
21 la t  p ra c y  w  z a w o d z ie  p. Ja d ­
w ig a  ze b ra ła  ju ż  spo rą  ilość d y ­
p lo m ó w  i  l is tó w  p o c h w a ln y c h . 
P ie rw s z y  o trz y m a ła  19 la t  tem u. 
P re z y d iu m  M ie js k ie j Ra,dy N a ro ­
d o w e j u h o n o ro w a ło  ją  w  te n  spo­
sób za n ie n a g a n n ą , w z o ro w ą  p ra ­
cę. W 1973 r. z d o b y ła  I I I  m ie jsce  
w  k o n k u rs ie  „C a ły  Szczec in  w  
k w ia ta c h ” . T rz y  ta ta  p ó ź n ie j p rz y ­
szed ł o z d o b n y  List p o c h w a ln y  od 
d y r e k c j i  R a d y  Z a k ła d o w e j i  PO P 
M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  Gos­
p o d a rk i M ie s z k a n io w e j, zaś w  
u b :e g łv rn  ro k u  — d y p lo m  zas łużo ­
nego P ra c o w n ik a  M P G M  w ra z  ze 
z d o b y c ie m  I  m ie jsca  w e w sp ó łza ­
w o d n ic tw ie  o  t y t u ł  na jle p sze g o  
d o z o rc y  w  O A D M  n r  5 za ro k  
1977.

T y le  u z n a n ia  ze s tro n y  p rze ło żo ­

n ych  i  w ła d z . O s w o je j d o z o rc z y - 
n i p a m ię ta ją  ró w n ie ż  i lo k a to rz y  
b u d y n k u  N ie  za,pomną n ig d y  o 
N o w y m  R o ku , p rz y jd ą  z ż ycze n ia ­
m i i  kwiatkiCM-n na D z ie ń  K o b ie t.

— C zystość na k la tk a c h  schodo ­
w y c h . w  p iw n ic a c h  i  ria  s try c h u  
to  n ie  t y lk o  m o ja  zas ługa — m ó- 
m i p a n i Ja d w ig a . — Jeden cz ło ­
w ie k , ch o ćb y  n ie  w ie m  ja k  się 
s ta ra ł — n ie  d a łb y  ra d y . A le  
m ie s z k a ń c y  sam i d b a ją  o  po rzą ­
dek. Ja m am  przec ież , poza sa­
m y m  dom em , c h o d n ik i i  t r a w n ik i  
w o k ó ł n ie g o  Z im ą  trz e b a  u p rz ą ­
tać  śn ieg , o d k u w a ć  ló d , czyśc ić  
s tu d z ie n k i śc ie ko w e . L a te m  trzeba  
sp rzą ta ć , pod lew ać róże  (b o  m y  tu  
m a m y  p ię k n e  k w ia ty ) ,  p rz y c in a ć  
je , p o rz ą d k o w a ć  t r a w n ik i .

P a n i J a d w ig a  je s t ju ż  s tarszą 
k o b ie tą , d a w n o  p rz e k ro c z y ła  w ie k  
e m e ry ta ln y  a le  p ra c u je  na d a l, 
w p ra w d z ie  n ie  na p e łn y m  e tac ie , 
lecz o b o w ią z k i p rzez n ią  p e łn io n e  
na ta k i w ła ś n ie  b y  w y s ta rc z y ły  w  
p e łn i.  T ru d n o  czasem 6 8 - le tn ie j k o ­
b ie c ie  p o ra d z ić  sob ie  z w y s o k im i 
zaspam i ś n ie g u  czy lo-dową s k o ru ­
pą na c h o d n ik a c h . A  p rzec ież lo ­
k a to rz y  „ j e j ”  b u d y n k u  n ig d y  n ie  
ś liz g a li s ię  na fcrotuarze.

— W s ty d z iła b y m  s ię  w yc ią g n ą ć  
ręce  po p ie n ią d ze , g d y b y m  n ie  
w y w ią z a ła  s ię  n a le życ ie  z m o ich  
p o w in n o ś c i — m ó w i. — Może to 
cecha lu d z i s ta re j d a ty , a le  ja  ce­
n ię  sw o ją  p racę  i posadę — doda­
je .

W  ty m  ro k u  je d n a k  ma z a m ia r 
ju ż  d e f in ity w n ie  p rz e jś ć  na em e­
ry tu r ę .  S i ł  ju ż  t ro c h ę  b ra k , a i  
o d p o czyn e k  po p ra c o w ity m  ż y c iu  
też s ię  n a le ży . Z resztą  będz ie  się 
c zym  z a ją ć . W ła s n y  dom , sześcio­
ro  d z ie c i w yp u szczo n ych  spod 
m a tc z y n y c h  s k rz y d e ł ; p ię c io ro  
w n u c z ą t na p e w no  za p e łn ią  je j  
woLne o d  za ję ć  z a w o d o w ych  d n ie . 
T y m  b a rd z ie j,  że d z ie c i i  w n u k i 
n ie  za p o m in a ją  o  p a n i Ja d w id ze .

— K ła ,p o t je s t t y lk o  je d e n  — pa­
n i Ja d w ig a  m a za fra so w a n ą  m in ę  
— k to  będziie tu  te ra z  dozorcą? 
B ra k  c h ę tn y c h  do tego  zaw odu. 
A  szkoda, bo uw ażam , że to  do­
b ry  fa ch . S zczegó ln ie  d la  m ło d y c h  
m a te k  M oże i  p ra co w a ć , i sama 
w y c h o w y w a ć  d z ie cko  za m ia s t po­
s y ła ć  do ż ło b ka  T a k  b ym  ch c ia ­
ła . żeby nada l k to ś  d b a ł o m o je  
k w ia t k i  na k la tk a c h  scho d o w ych , 
n ie  d a t zn iszczyć  o b ra z k ó w  i p ie ­
lę g n o w a ł ró że ... (su)

W PÓŹNIEJSZYM OKRESIE 
(i to zależne, jest w dużej m ie­
rze od aury) uruchomiony zo­
stanie kiermasz sadzonek. Prze 
widuje się, iż rozsady warzyw 
i kw iatów  będzie można naby­
wać mniej więcej zaraz po 
świętach. Na asortyment sadzo 
nek i warzyw, zdaniem dyr, 
Kozakiewicza, szczecinianie nie 
powinni narzekać, gdyż jest 
ich dużo.

(su)

Błąd niby drobny, 
ale wstyd duży

W P O L IC A C H  jedna  z u lic  nos i 
m ia n o  w ie lk ie g o  p o lsk ie g o  u -n o o c -  
go. p o lig lo ty ,  tw ó rc y  ję z y k a  espe­
ra n to  -  L u d w ik a  Z a m e n h o fa . B a r­
dzo c ieszy pam ięć  ó z n a k o m ity m  
P o la k u , a le  ż e n u ją c y  Jest b łąd  w  
p is o w n i tego n a zw iska  — o tóż  po­
l ic k i  p a tro n  u lic y  na zyw a  s ię  „ Z a ­
m e n h o ff”  N ib y  n ic , jedna l i te r k a  
w ię c e j, ale w s ty d  ba rd zo  d u ży . 
M a m y  n a d z ie ję , iż o m y łk a  ta  zosta­
n ie  w reszc ie  s k o ry g o w a n a , (su)


